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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Depesza kondolencyjna . 
Związku Samopomocy Chłopskte) 

w .ARSZA W A (PAP) - Za.- wiernego przyjaciela PoL:ki Lu 
rząd Główny ZSCh wysłał do dowej, zMłużonego d:uała.cza 
Zarządu Głównego Związku Za. międ,zynarodowego ruchu robot­
wodowego Chłopów w So!d z niczego - GEORGI MICHAJ­
powodu zgonu Georgi Dymitro t.OWICZA DYMITROW~. 
wa depesz~ następującej treści: Pamię6 o Georgi Dymitrowie 

ROK li (V) LODZ, NIEDZIELA 10 LIPCA 1949 ROKU Nr 186 (1110) 

„Zarząd Główny Związku !'la będ.zie żyła wieeznie w sercach 
mopomocy Chłopskiej w imic. chłopów polskich, a życie Jegr• 
ni1:1 _mas p~acują.cyc~ wsi poL będzie przykładem walki o zwy 
skieJ, wyra.za głębokie współczu . . . . 
cie z powodu śmierci przewod.

1 

cięstwo soc;tahrmu, o pokóJ 
niczą.cego Rady Minis1rów Buł przyjaźń pomiędzy naszymi na· 
ga.rskiej Republiki Ludowej, rodami''. 

Hołd pamięc· i wielkiego Wo z 
Uroczysta a~ademi~ żałobna w Warszawie 

Klas:i. robctnicza. stolicy, mie 
sZka.W:y Warszawy oddali hold 
pamięci Wielkiego Bojownika i 
Przywódcy w rewolucyjnej wal 
ce o sGCjalizm bohatera. bratnie 
go narodu bułgarskiego, k!ero. 
wnika zaprzyjdnionej z Polską 
Ludowej Republiki Bułgarskiej, 
sekretarza generalnego Komite 
tu Centralneg~ Bułgarskiej Par 

nictw politycznych. W pierw. min. Obrony Na.rodowej - gen. Kobiet tow. Sztachelska, przed 
szym rzędzie zajął również miej Ochab, cZłonek KO PZPR - stawiciele stronnictw politycz. 
oce ambasador Bułgarii, p. Fer Ostari Dłuski, poeta Broniewski, . 

Akademję zagaja premier RZą stępnie sekreta.rz Komitetu Cen 
du tow. Cyrankiewicz. r tralnego PZPR, wicemarszałe;i; 

Sejmu tow. Roman Zamb:;-.,wski. 
dyna-nd Kozovsky, w lożach - sekretarz CRZZ - tow. Piwo- nych, przodowmcy pracy 1 raicjc Retera.t o życiu i działalności (Tekst tego przemów:enia za 
lic.zn! przedsta,wiciele korpusu warska, przewodnicząca Ligi nalizatorzy produkcji Georgi Dymitrowa. wygłcsił na mieszczamy na str. 2-ej.J 
dyplomatycznego. 

Przy d!więkach hymnu pa:tl.-1 
stwowego, do loży hOnorowej 
wchOdzi Prezydent R. P. Bole. 
sław Bierut. Jednocześnie przy 

tli ~omuniatycznej - Georgi bywają: Marszałek Sejmu -
Dymitrowa. Władysław Kowa,lski, wicepre. 

.,... 

żegnamy tow. Georgi Dymitrowa 
Żałobą napełniały się serca nasze na wiadomość o 

śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, kirem pokry­
ły się nasze sztandary. Kochaliśmy Go wszyscy, my, 
bojownicy socjalizmu, a podziwiał Go cały świat. 

Gdy dziś tow. Georgi Dymitrow odbywać będzie 
swą ostatnią drogę do mauzoleum, tony melodii ża­
łobnych rozlegną się z Sofii na cały świat i odbiją 
się uwielokrotnione echem milionów, milionów serc. 
Wszysey bojownicy pokoju, postępu socjalizmu, ko· 
munizmu, towarzyszyć będą myślą i uczuciem ża­
łobnej drodze wielkiego rewolucjonisty. 

Sa-~a Teatru Polskieg? w War mier tow. Hilary Minc oraz szef 
eza.wie, gdzie odbyła się uroczy Kancelarii Cywilnej Prezydenta 
sta akademia żałobna, zorganl. R. P. minister tow. Kazimierz 
zowana przez KC PZPR wypał. Mija.I. 
niła. się szczelnie delegacjami 
załóg robotnic:zych, pocztami 
sztandarowymi i przedsta.wiciela 
mi społecze:tl.stwa stolicy. 

W pierwszych rzędach zajęli 

miejsca członkowie Ra.dy Pa:tl.­
stwa, członkowie Rządu z pre. 
mierem tow. Cyrankiewiczem i 
w'ieepremlerem ob. Korzyckim 
na czele, cZłonkowie Biura Poli 
tycznegG i Komitetu Centralne. 
go PZPR. generalicja, przedsta­
wiciele n'tczelnych władz stron. 

Po odegraniu hymnu narodo­
wego Bułgarii, pod wielkim por 
tretem Georgi Dymitrowa, za 
stołoon prezydialnym zajmują 
miejS1Ca: cztonkowte Ra.dy Pa:tl. 
stwa - Wicemarszałek Sejmu 
tow. Zambrowski, i prezes tow. 
Jó!wiak, Prezes Ra.dy Mini. 
strów tow. Cyrankiewicz, wice. 
premier ob. Korzycki, członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
- minister tow. Rapacki, wics 

Dele"acja polska 
na pogrzeb tow. Dymitrowa 
Na pogrzeb Georgi Dymitrowa sław Zawa?zki - I-szy sekre· 

udaje się do Sofii delegacja pol- tnrz Komitet~ War~zawsk;e~o 
ska w składzie następują.cym: PZPR, tow. Jozef Olszewski -

To1v. Roman Zambrowski - I-sr.y sekretarz KW PZPR _Poz­
wic!'marszalek Sejmu, sekretarz uań, przodownicy pracy: Micha. 
Komitetu Centr~lnego PZPR, lina Tatarkówna - _tkacz, Bn: 
Antoni Korzycki wicepM· le~ław Sokół -. górnik, Andrzc,1 
n1ier, sekretarz generalny NKW St~rnal - g6rm~, Józe~ Bok -
fltronnictwa Ludowego, tow. A- działacz chłopski, Marrn Moło· 
dnm Rapacki - minister żeglu- tówna. :- dział_a~zk11.~· Zwi~zkn 
gi członek Biura Polityczne~o Mlorlz1ezy PohkteJ, N1edohst3k 
:KO PZPR, tow. Edward Ochab - murari, Andrzej Religa. -
- wiceminister Obrony Naro•l, murarz. 

c7Jonek Biura Politycznego KC Wyiazd delenaci·i· "SR PZPR, tow. Ostnp Dłuski - kie J 6 li 
rownik Wydziału Zagranicznego na porrrzeb Oym1·1rowa 
KC PZPR, Leon Chajn - wice 6 
preze• Najwyżs:zej Izby Kontro. PRAGA (PAP) - Dnia li 
li, sekretarz generalny Komite· bm. wyjechała z Pragi do 8'Jfia 
tu Centralnego Stronnictwa De- czechosłowacka. delegacja na 
mokra.tycznego, Jan Domańaki pogrzeb Dymitrowa. W skład 
- wicem_inii1ter, w~cepreze~ I delegacji wchoozą.: wicepremier 
NKW PolskieJ?O Stronmctwa Lu V. Siroky i sekretarz genernl­
dowego, tow. IrPna Piwowarska oy Czechosłowackiej Partii Ko 
- sekretarz CRZZ, tow. Slam- monistycznej R. Slansky. 

Płyną depesze 
z całego świata 

Z Kanady Chylimy nasze czoła przed 
geniuszem klasy robotn,czej 

Ottawa (PAP). KanadyjsI{a całego świata" • 
Partia Postępowa wystosowa· 
la telegram do Komitetu Cen Z Indii 
trall'lego Bułgarskiej Partll Ko Praga (PAP). Bawiący w 
munlstyczneJ o następuj4ceJ Pradze sekretarz generalny 
treści: Związku Hindusów - przy Ja-

,.Przy.lmifcie nasze na,glęb- clół ZSRR Dżambekar wysto­
sze braterskie współczucie z sował do Zw!ązku Towarzys~w 
powodu śmierci Wielkiego Bo 
hatersk!ego Bojown:ka 0 "la- Przyjaźni Bułgarsko - Ra::ll.ie 
S7ą snrawę GEORGI DYMI· ck~ej pismo kondolencvjne, w 
TROWA. którym stwierdza, że zarówno 
Będziemy uważali za swój w robotniczych dzielnie•1ch 

święty obowiązek wychowy- Bombaju, Madrasu 1 K11!.rnty 
wać na przyktadzle Jego ży- jak i w najodleglej~zy;:h za­
cia pokol„me, którP stoi ,1oec-,kątkach wiejsk:ch Tnd '. i ~mierć 
niE> w obliczu wielk'.ej walk! Dymitrowa wywołała glęb1,ki 
o pokój i demokrację. i powszechny żal. 

Kochaliśmy tego wiernego ucznia i współbojow­
nika wielkiego Lenina i wielkiego Stalina za Jego nie­
ustraszoną siłę i męstwo. 
Kochaliśmy Go za to, że podczas procesu lipskie~o 

z ławy oskarżonych oskarżał faszyzm, że pognębił 
Goeringa i Goebbelsa, że z ławy oskarżonych uczynił 
światową trybunę rewolucji. 

Kochaliśmy Go za jego płomienną rewolucyjność, 
z jaką zagrzewał proletariuszy do walki o jedność 
klasy robotniczej, o pokój, o sprawiedliwość społecz­
ną, o socjalizm. 
Kochaliśmy Go za mądrość, z jaka wielką teorię 

Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina wcielał w życie. 

Kochaliśmy Go za jego nienawiść do klasy wy­
zyskiwaczv i za troskę o wvzyskiwanych. 
Kochaliśmy Go za jego głębolli patriotyzm, z~ uko­

chanie własnej ojczyzny, za to, że był powiązany 
wszvstkimi nićmi z ludem bułgarskim. 
Ukocha1iśmv Go za Jego internacjonalizm, za przy­

wiązanie do klasy robotniczej, do mas h1dowych, za 
Jego wfore, że klasa robotnicza w<1zystkich ktaiów 
zbud•tie świat, który nie bcdzie Z1'1al spreczności in­
teresów, lee-z tylko i jedynie - braterską, wzajem­
ną nomoc. 
Kochaliśmy Go za żelazn„ konsekwencję, z jaką 

S7.edł po linii wytyczonej partiom rewolucyjnym przez 
Marksa. Eng)sa, Lenina, Stalina. 

Chylą się nasze czerwone sztandary przed tym, kt6-
ry im wiernie shtżył całym swym życiem. 
Chylą się nasze czerwonf' sztandary, które przewo­

d:ziły nan: w bojach na wszystkich frontach walki 
z wrogiem klasowym. 
.Żegnamy wielkiego rewolucjonistę, wnikliwego my­

ślkie)a, gorącego patriotę, szczerego internacjonalistę. 
1.egnamy żołnierza rewolucji. 
W tych bolesnych chwilach, jakie przeżywamv od 

dnia śmierci towarzysza Georgi Dymitrowa, myśli na­
sze i serdeczne współczucie kierujemy do kraju, szcze­
gólnie osieroconego, do Bułgarii. Niech pociechą na­
szym towarzyszom bułp;arskim będzie świadomość, że 
w drodze, którą idą, a którą wyznaczy! im towarzysz 
Georgi Dymitrow, zawsze znajdą pomocną dłoń brat· 
nich partii. 

Partia Dymitrowa, granitowa partia, uzbrojona w 
uiezwyciężony oręż marksizmu-leninizmu, doprowa· 
dzi do zwycieskicgo końca rozpoczęte przrzeń dzieło. 
Chyląc czoła przed trumną towarzysza Georgi Dy· 

mitrowa zapewniamy Go, że naszą żałohe po nim 
tm•:etworzymy w pracę nad budowa Polski Socj111istyrz 
ne.i, nad budow'i\ światowego frontu demokrac:ii i po­
knju, że ucząc się z Jego życia, strzec be•hicmy wier­
nie nauki Marksa, Engelsa, Lenina. Stalina. 

POMYŚLNYCH OBRAD 
Pół roku z g6rt minęło od której wzorem jest dla nu par- szkoli, o rozbudowę sieci plac6- • 

chwili realizacji politycznej i tia. Lenina-Stalina. - Wszech- wek handlu 11p6łdzielczego i pań Partia. nasza oparta jest na 
organiza.cyjnej jedności polskie· związkowa Komunistyczna l'ar- stwowego w dziedzinie budow· zasadach marksizmu-leninizmu. 
go ruchu robotniczego. Pól roku tia (bolszewików). nictwa mieszkań dla robotni· Dlatego ma oczy zawsze otwar 
minęło od chwili, gdy w nas.zym Konferencja dokona niewąt· ków i chłopów, w dziedzinie nr· te i widzi nie tylko swoje osiąg­
województwie, podobnie jak w pliwie podsumowania osią.gnięt! lopów i wczasów robotniczych. nięCia, ale t swoje braki. I dla· 
całym ::.raju, powstała jedna organizacji partyjnej w walce Na. kon!erencji znajdzie wy- tego też nie ulega wątpliwości, 
organizacja. partyjna klasy ro· o realizację zadań produkcyj- raz udział organizacji partyjnej że konferencja dzisiejsza. przej­
botniczej. nych przez fabryki, przedsię- w wielkiej ofensywie ideologicz- dzie pod znakiem szczerej i głę-
Rozpoczynająca w dniu dzi- bforstwe. i instytucje. nej przeciwko wstecznictwu i bokiej krytyki i samokrytyki. 

,iejszym swoje obrady Konfe· Usłyszymy na konferencji o zacofaniu, przeciwko resztk'Jm Do konferencja ma. nie tylko 
rcncja. Wojewódzka Polskiej wielkich osiągnięciach w walce wpływów reakcji w naszych dokona6 bilanPn ilotychczasowej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej o wzmocnienie potencjału gospo- szkoła.eh 1 uczelniach, i przeciw- pracy, lecz winna również 

71
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dokona bilansu tego pierwszego darczego 11aszego kraju, prowa- ko „nowinkom' • kosmopolitycz- tyczyć 1 wytyczy niewątpliwie 
półrocza swojej pracy w warun· dzonej przez ludzi „Hortensji", knym. Usłyszymy na konferen- drog~ dalszego działania. A do 
kach jedności robotniczej. PZPB w Pabianicach, przez ze.. cji o pracy Komitetów Rodzi- tego właśnie konieczne jePt wy· 

Organizacjo. Wojewódzka przy społy najwyższej jakc.jzi z To- cielsk.ich przy szkołach i o pra- krycie wszystkich naszych sła­
r.hodzi na swoją. pierwszą. kon· maszowa, Ozo_rkowa i Zgierza, cy fabrycznych Komitetów O· bych stron, wszystkich hraków 
ferencję z poważnymi osiągnię· przez mistrzów oszczędności i piekuńczych nad szkołami, o u· i niedociągnię6, byśmy tym ~ku· 
ciami w każdej dziedzinie SW')· racjonalizatorów. dziale naszych towarzyszy w u· te<>zniej mogli je zwalcza6 i 
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jej pracy, a przecież praca jej Dzisiejsze obrady dadzą. rów· powszechnieniu książki i prasy nąd. 
~tawała. się w tym okresie coraz nież ocenę naszego dotychczaso· demokratycznej, o rozwoju na- Wykryd wszystkie nasze sła · 
bardziej wielostronna i obejmo· wego dorobku w dzied:i;inie pod- szych świetlic i zespołów arty- be strony, braki i niedociągnię· 
wała coraz to nowe odcinki ży· niesienia naszej gospodarki rol- stycznych, o zorganizowanych r.ia potrafimy tylko wtedy. ie· 
cia naszego województwa.. nej 1 przebudowy wsi naszego i nowopowstających kursach li· żeli szczerze, po bolszewicku. 

W bilansie, jakiego dok'Jna województwa. Usłyszymy na kwidacji analfabetyzmu. Sło· stosowa6 bęi!ziemy zasadę kry· 
rozpoczynają.ca się dziś konfe· konferencji o przodownikach wem - usłyszymy na konferen- tyki i samokrytyki. 
rencja, ważną. pozycję zajmie pracy w Pa:6.stw Gosp. Rolnych cji o tych wszystkir.h, prows· Witamy Was, towarzyszki de· 
pełne, ideowe i organizacyjne i przodownikach hodowli, o tych, dzonych przez nas2'ą Partię wiei !!'gatki i towarzysze dl'legaci, 
scalenie naszych organizacji par- którzy po raz pierwszy wprowa,. kich pracach, mających na. celu uczestnicy Pierwszej Konferen· 
t.yjnych. Towarzysze dokonali w dzają. na pola polskie - dla do. wychowanie wykształconego, cji Wojewódzkiej PZPR! 
tym okresie ogromnej pracy. bra chłopów małorolnych i !ired· światłego i u&wiadomionego o· Witamy towarzyszki i towa· 
Każda nasza organizacja par· niorolnych - traktory i kom· bywatela nMzego ludowego pań· rzyszy, robotnice i robotników, 
tyjnn, gkładająca się pół roku bajny. Usłyszymy o tych, któ· stwa. chłopki i chłopów, przodowni· 
temu z dwóch oddzielnych orga- rzy przyczyniają. się do podnie· Konferencja da. wyraz oczu- ków pracy z fabryk ; PGR-ów. 
nizmów, zespoliła się w jedną sienia poziomu kulturalnego wsi. ciom szerszego patriotyzmu funkcjonariu•zy · 1 aktywistów 

Loul•s . sa•1tlant wybrany organiczną. ce.łoli6, spełniając w zakładając w niej radiowęzły I prawdziwie proletariackiego in- partyjnych, którzy zbierają się 
ten sposób konieczny warunek, Domy Ludowe elektryfikując ternncjonalizmu organi:racji wo- dziś, by wytyczyli dal•zą. drogę 

sekretarzem oeneraln'7·m ŚFZZ by Partia naRza jako całość by· ją. i zaopatrując w, biblioteki. jPwódzkhj. Da one. również wy· n11•7ej ori;:ani1.11cji partyjnPjl 
,.,, , ta Partią-monolitem. Konferencja niewątpliwie pod. rRz mocnej więzi ideowej, łą- w pracy swej nie b~dziecie 

MEDIOLAN (PAP) 8 bm. kich central krajowych, propor W oparciu o niewzruszone pod- ~umuje wyniki pierwszych do· czącej masy pracujące naszego osamotnieni. Waszym obradom . 
Louis Samant wybrany -nqtał cjonaln:e do ilości zorganizowa stawy naukowe marksizmu-leni- świad r.zeń chłopów mało i śred· województwa, podobnie jak ma- pilnie przysłuchują się masy ro· 
jednomyślnie przez II Kongres nych robotników. nizmu, pod kierownictwem Ko- oiorolnych, nahytych w trakcie sy pracujące całej l'olski z bo- botnicze i chłopstwo pracujq.ce 

. 1 . k mitetu Centralnego Partii, Ko· przechodzenia do nowych, socja- haterskim~ narodami ZSRR, któ n · 'd lb · 
SFZZ sekretarzem generalnym W Radzie Genera n<'J Pols ~ mitetu Wojewódzkiego i Komi- !fatycznych metod gospodarowa- re pod wodz"- WKP(b) i towa- 11szeg-o wo1ewo ztwa, e owierr> 

d m K tuj ze oclni z tó wi .., iePtP§ci& i<>h mijlep~zym"i Pynami Federacji IU okres o on reprezen e pr w c ący te w Po atowych, towarzy3Ze nia i wytwarzania produktów rz .... za Stalina stano-'11. osto.fę · , k . Ił . 
JV wi.,, I cur Rm1. a )OWl em rna~y pra· gresu śFZZ. centralnej Rady Związków "1. nasi skutecznie pokonywali l rolniczych. pokoju światowego t centrum <>ujące wil'dzii., ŻA radzi<'ie w foh 

Tegoż dnia ukonstytuowało wodOWY'Ch tow. Aleksander Za- pokonują resztki wpływó".\I Konlerencja dokona. oceny qkutecznego oporu przeciwko interesie i dla ich dobra. 
dz k , reformizmu f oportun1Zmu w pracy organizacji partyjnej w zakusom imperialistów dąż,..c eh z ł b 1i~ no_ wa Rada Generalna, doiwa ki i se ret.arz_ g-:>~- -· ~y swoich szeregach 1 coraz ba.r- walce 0 pokój, 

0 
poprawę wa- • .., Y g ę i serca życzymy Wam 

śl ćwik Z h do pozbawienia narodów ich pomyślnych obrad. Dia dobra któreJ wchodzą. w my statutu · Mtwcam1 1c są tow. dziej · zbliżają nae do typu par- runków bytu ludzi pracy, o roz- niepodle1dMo hvt.1 ,..ulatwqwe-•mas pracujQ.cych miast i wsi. 
aFZZ przedstawiciele WSllYSt.. tow. Burski i Piwowarska. tii markAlAto..,•lrn - lAnillt>walcU.ł.. hn.ln-· ...... .a..1.1..._ • -A.. - Dla .bbra Partii . ni ... Pnl•lri_ 

-• 



Str. I .Nr 18' 

Bohaterskie życie Georgi DYmitrQwa 
będzie przqkladen1 dla narodu pol§kieqo 

H' jeqo t1wardej Hlalce ·o po§tęp i pokój · 
Streszczenie przemówu.~n a seł,retarza KC PZl--.tł, wicem~rszałka sejmu tow. Romana Zambrowsk ego. wygłoszonego 

na uroczyste' alłademii ź:tłobnei ku czci tow. D~mitrowa. w dn. 8-go b. m. w Warszaw ie 
„W d'Iliu 2 lipc& kla.38. robot. ściami, praktykę. i te'l'!'ię. mar. 

n !oza na ea.łym świecie wstną- ksiz.mu-leninizmu. 
'ruięt.a. zost.ał.a brle!Ollą. wieścią Itoana.n Zambrowski omaWia 
o śmie~ci ~eorgi Dyi;nitrowa." następnie inne cechy Dymitro­
-. powiedział. Roma.n l:am_b~w wa., jego nieugiętość w walce 
ak~ n& wstęo,...,1e przemówiema, przeciw burżun.Zji i JlieustępU. 
w którym dał ws7,echst.ronną. wcść w or.,.anizowaniu mas do 
charakterystykę B_ojownika i wa.lki pr:r.e'ciw imperializmowi 
Pr~ywódcy w m1ę~zy~arodo. i wojnie imperialistycznej, 
W~J . walce. rewo_luryJnEIJ o ~o- ryrzadstawia jego w;erność idei 
CJ~hzn:i, kierownika reprzy}B. illternaejona.lizmu, .przedstawia 
t~o~eJ z P~ls_kę. ~u!ga.r- g:>, jako ni0'.!lrzem1.1a.jący wzór 
skieJ Republik_, Lun,oweJ i se. stopienia. w jedno 1ntenrcjona 
kret.arza. ~ontlte~_u < e-ntra.lnego 1:zmu prolet'lrlackiego z glęb::-. 
Bu!ga.rskieJ Partii K omum•tycz kim patriotyzmem. 
neJ. 

Mówca. charakter.vzuje Dy- M13wi o Dymitrowie, je.ko o 
mitrowa, joalro uosobieni-e mę. uwielbianym przez ma11y pracu 
stwa, SJiły i wielko~ci kl';,~Y pre jące przywódcy rewolucyjnego 
letariu.~zy, jako bojownika re. rurhu rohotnic7Al~, jako o prze 
wolueyjnogo, powią.znnego naj_ wo<i'llicz.ą,cvm Frontu Ojr7vfnqa_ 
głfhszą. w'ęzią. z maM1,mii. rob-Ot n~go, mówi o jego głębokim 
niczymi oraz pol'iada.ją.ccgo przywi~.zaniu dlo Zwią.:iiku Ra-
zdolnoM organazowunia tych dziecki-ego. 
mas i prowadzenia walki Mówt wreszcie o T\ymltrowie, 
zdolnoś~ demnskowania mł.l.ne- ja.ko o gorącym or~downiku 
wrów burżmtzji i reformistów, zbliżenia, sojuszu 1 pny,la~ 
- je.ko trybumt lud we~o. ob mił"do;y wyzwolonymi niirodaml 
darzonego wybitnymi 1.dolno. Ludowej Felski 1 Bu.lgnrii. 

Podobieństwo historycznego 
Bu/gani i Polski 

rozwoiu 

Wicemars~łek Za.mbrowsk.i 
stwierdza, ż.e Georgi Dymi•trow 
'Wejdzie do ~anteonu m ę'.!zyna_ 
rodowego ruchu robot.ni~ego, 
jako t1tłożyciel Komunistycr.nej 
Partii Bułgariii, joa ko wiemy 
uczeń Len~ na i St·nlina, który 
c·zerpią.c z doświ'1.dczenia Rewo 
lucji Paźd1.i~rnikowej i Partii 
B<>lszew'ków, hnrtownł Partię 
bułl?1lrRkich komunistów. 

ka. to z wielu podobień~tw hi. 
storycznych w r ozwoju Bułgari: 
i Polski: rewolueyjmy nurt ru 
chu robotnie:r.ego, znajduję.cy ~ę 
w ruieubł:aganej w4lloe z refor. 
m!iz.mem i nacjonal' 7.mcm, był 
w obu kr11j.lrh bli~K:i 7..8.l'Rdom 
ideo.Jogi.cznych walk bclszewL 
ków rosyj~ld<'h, w obu tych kra 
j!Lch .-ządy ka-p':oo,]i~łyezne wcze 
~nda przerMłv w ft\!'!Z:Y1'tow~1,;r 

Oba n~rodv odZvsk~-?:v woJno~ć 
i zbudowa!'T nstról dem' kraeii 
ludowej, d!.!~ki hiEt~znemu 

zwycięstwu ZSRR nad hitleryz. 
mem. 

WE WSzy"STKIC'JH TYCH 
OKRESACH NA CZELE BO. 

Ge'rgi Dy'l!litrow weidzie do 
pa.nte<lnu międzynarrdowego ru 
chu robotniczego, ja.ko boba.ter 
procesu lh>skiego i sekretarz ge 
nera.lny Międzynaro<l6wk1 Ko. 
i:mnlstycznej, jako wybitny bu. 
downiczy i te~retyk demokracji 
ludowej. 

Mówca podkr~śla n~•tępnie HATBRSKIEJ KLASY ROBOT 
je1ro 8'7A'1Z""gólną. hhkrlM r<>L NICZEJ BUŁGAR.Il "'~AL 
skiej klasie robotnicrej. Wyni- GEORGI DYMITROW. 

Drooa życia 
Wielkiego Rewolucjonisty 

Georgi Dymitrow urodził się 
w 1882 r. w robotniczej roclzi­
nie rewolucyjnej. Trzej jego 
bJ:l&Cl:a., czynni działac1.e robr t. 
niozy, boJiateT'Sko zginęli Ul 

sprawę robotniczą.. Ge_orgi roz. 
poezyn.a działalnoś~ rewolu~yj­
l!lł jut w 115 roku życia, a od 
1905 r ku do Hl~S j'"-'t l!('k!'t'ta 

w wcjnie lmperfalistycznej. Dy 
mitrow zostaje '";tr~ony d' wię 
z·enla. 

Po zwyc1~skie,i Jiewoluc.ti Pa 
zdziernikowcj pn rt.ia Teśniakó" 
prze-ksztak.a się w part.ę !i:<imu 
ndstycznę.. 

GEORGI DYMITROW JEST 
JEDNYM ZE WSFOLZAl..OtY. 

rzem zjednoczenia rewolucyj. OIELI Mil'JDZYNARODóWKl 
nych zw:ą.zków zawodowych. 

w latach 190R-1912 zwiiµ;ki KOMUNIS'rYCZNEJ. 

B h k ,k Dy kr&tyezne na.rodu, jako przewod· 11tODEM I NA.BODAMI ZSB& 
0 OterS 0 WO 0 mrfrOWO niezą.ey Frontu Ojczyźnianego. Jest też goręcym or~dowui· 

była natchn,·eniem dfa no/skieJ' :'.'.Iówca. przytacza. słowa raclziec. kiem zbliżenia, sojuszu i przf· 
N kiego poety Tichonowa., który jaźni między wyzwolonymi ns.· 

klasy robotnicze/' opowiada., jak pewien staru.sz~k rodami Ludowej Polski i Bułga.· 
z za.bitej de~kami od świata gór rii. 

N88tępuje 22·letni okres wal­
ki w warunkach emigracji. A· 
resztowany w 1933 r. w Ber­
linie i oskarżony o podpalenie 
Reichstagu, Dymitrow - b<>­
hater procesu !lps~eg<> 
swym zaehowanit>m na rozpra­
wie, będącej cyniczną i po­
tworną. prowokację. hitlerow­
ską. - wykazuje, eo może zdzia 
ła~ re-.voluejonista. bez~aniez­
nie oddany sprawie klasy ro· 
bot.niczej. 

sz11cnnkiem odnosiły się do Dy skiej wsi bułgarskiej, na. 1wój Mówiłc o tym, · lł.olllAD. Z&m­
mitrowa. I tylko klika endec. prymitywny sposób wyraził po· brov.'Ski przypomina dni pobytu 
ko-sanacyjna na. czele z narodo· dziw i uwielbienie dla Dymi- Dymitrowa w Polsce, jego na.. 
wo . klerykalnym „Orędowni· trowa. tchnione przemówienie, wygło­

ldem' ', „Małym Dziennikiem'' JAKO KIEROWNIK PA1ł- szone wwa.rszawsl::iej „B.omie'', 
spod makU Doboszyliskiego i STWA BUŁGARSK!EGO GB- gdy z radościt atwiercb:ał, n 
innych sprzedawczy!t6w narodo ORGI DYMITROW UGRUN-
wych niezmiennie sekundowała TOWUJE WIECZYSTĄ PRZY- Warszawa powsta.je do łyci& 
prasie hitlerowskiej w kampanii JA21ir MIĘDZY SWOIM NA- jak Feniks z popiołów. 

W OKRESIE TYM DVMl­
TROW ZAWŁADNĄŁ SEP.CA· 
MI I UMYSl',AMI MII~l';}lóW 
PROLETARIUEZY I ANTYF A­
f,zySTóW CAŁEGO śWIATA 

obelg przeciwko Dymitrowowi. 
.fednoc:r.e!!nie walka Dymitro· 

wa z hitleryzmem na proce.<ie 
!ipskim dodała potężnPgo bodź 
ea polskim komunistom i lewi­
cowym llOejalistom w jednocze­
niu ich eił w wa.lee przeciwko 
~anacyjnym sojusznikom Hitle 
ra.. 

- mówi Roma.n Zambrowski - ~{ówca t'ytuje z lipskiego prze 
cytują.e ro. in. głosy organu mówienia. Dymitrowa - Jeg<l 
KPP „Czerwony Sztandar'', wy płomienny apel o jedno§ct Eił 
reżnhcego ówczesne nastrojP lul!owyrh przeciwko faszyzm'! 
polskiej klasy robotniczej. wi i wojnie. Jego słowa., przerł 

świadoma niebezpiecze:dstw, S<Jrttm hitlerowskim, gdy ośwh~ 
płynących dla. Polski ze strony cza z dumą. ie jest gorą.cym 
hitleryzmu, polska kl11.sa robot- !rn'olennikforn, wielbicielem Par 
nicza z entuzjazmem Aled:liła tii Komunistycznej Zwiazk:-a Ra. 
bohaterską. walkę Dymitrowa.. dzieckiego. budującej z 

0

niezwyk 
Nie tylko kla~n robotnicza - łym bohaterstwem l poświecn­

podkrrśla. :r. na.d~kiem sekretarz nirirn u.strój 110cjallstyczny. 
KC PZPR - ale wszystkie siły Prot'.es lipski odeRrał rolę po­
demokratyczne l patriotyczne t\ inej b11taJU sił demoK:rntv-iz· 
narodu p"olskiego, z ogromnym ·, ych przeciw hitleryzmowi 

W wolce przectwko 
faszyzmowi i wojnie 

Uwolniony z rę k siepaczy nit- ki międzynarodowej proletarilr 
lcrowskich, dzi~ki potQżnemu kiej solidarności i jedności bo­
ruchowi sympatii na l'ałym świe jowej - pomoc niezbędną dla 
cie, przystępuj!' Dymitrow do zwyci~stwa w walce. Tylko w 
aktywnej pra11y w Międzyuar·.>- najściślejszym sojuszu ze zwy. 
dówee Komunistycznej i zo~Ia· cifllkim proletariatem W181.kiego 
je wybrany sekretarzem gene· Z.wi'łZlm Badsteck1e-go toob nry 
ralnyrn jej Komitetu Wykonaw citż1ć JdUA fQbotnlcza. Jcr.tj()w 
eze;::o. kapltali3tycznych' • .•. 

Na 7·ym Kongresie Międzyna· Podczas drugiej wojny śwrn 
rodówki Georgi Dymitrow ro'.- towej Georgi Dymitrow wzyw<! 
wija program walki o utworie· komunistów całego świata, by 
nie i wzmocnienie zjednocwne· ~tanęli na czele antyfaszystow 
~o frontu proletariackiego i lu· skiego rucha wyzwoleń czego . 
dowego przeciwko fa.•zyzmowi 1 rozwija niestrudzoną działalnoś•.: 

wojnie. na rzecz zjednoczenia wszyst. 
Realizarji tej jedności pośwtę· kich sił patriotycznych przccm . 

ea Dymitrow ewą niewyezerna ko hitlerowRkim zaborcom, kie· 
ną. twórrzą enNgię. ruje dzinłalnolirią ~nłgarski "'J 

Dyn1it.row wychowuje kl!\ ;ę Partii Robotniczej ·· (Komun1· 
robotniczł całego świata w 111· stów) i walką wszystkirh pl! 
chu Wiernodc1 nauce marksizm11 trioJliw bułgarskich, z or\'żcm "' 
lenintzm\L zasadom proletaria.c ręku występujfłcych przeciwko 
1t1e~o tnternttjonaU .. mu. Wy :110 niemforkim. fu~ly . tow . killl oku 
wuje kierownicze kadry ;>art.li pantom. 
m:uk!rtsto"W'!klej. „Proletaria.dci W roku l '. · Dymitrow wraca 
internacjonallZm - mówi Dy· do kraju, zo~· ; ~ premierem rzi· 
mitrow w refrrncie na 7-mym /du lurlowego, .Jest sekretarzem 
KongreRil' Międzynarodówki ,r.11 )?en11raln;vm Partii Komuni~tyP.z­

muniRtyeznej - zapewnia. fai~ I n1>j, ~knpia wRzy~tkiP siły dcmll. 

Wychowawca narodu 
Mówca zwraca następnie u- mówca stwierdza, że wierny 

wagę na dokonaną przez ny- uczeń Lenina 1 Stalina beui-
mitrowa n!espełna 7 miesię.;y . 
temu na r.jci.dzie Bułgarskiej tośme demaskował i plętno­
Partli Komunistycznej - wn.i wał zdradę sprawy socjalizmu 
kliwą i głęboką analizę istoty I przez nacjonalistyczną kl!kę U 
fundamentalnyc~ przecbraż~ń tow'Ską. 
s;x>łeczno - politycznych w 
Bułgar.i i w innych krajach DYMlTROW I NAJBLIŻSI 
demokracji ludowej. JEGO WSPOŁBOJOWNICY 

Wówczas też Dymitrow na- DODAJE ROMAN ZAM-
kreśEł założenia wielkiego pta BROWSKI - WYKARCZO­

WALI CHWASTY NACJONA 
L!STYCZNE USIŁUJĄCE PLB 
NlC SIĘ W BUŁGARSKIEJ 
PARTU KOMUNISTYCZNEJ. 

nu uprzemysłowienia i socjali 
stycznej przebudowy wsi w 
Bułgar.i, jako kraju kroczące­
go do socjalixmu. Dziś, u trum 
ny swego uwielbianego Wo­
dza - mówi Roman Zambrow 
sk! - bohaterski lud bratniej Jednolita postawa całej par 
Bułgarskiej Ludowej Republi tii i całego ludu pracującego 
ki ślubuje zrealizować testa- Bułgari! wobec zdemaskowa­
ment Dym!trowa, - zbudo- nego burżuazyjnego nacjonali 
wać socjaljstyc:mą, -zamożną. sty Kostowa, znamionuje sil~ 
szczęśliwą Bułgarię. Bułgarskiej Part!.! Komunl-
Podkreślając ogromny stycznej. jest w·spaniałym prze 

wkład Dymitrowa w zespole- jawem ducha proletariackiego 
nie wszystkich sił demokra- int ernacjonalizmu, w jakim 
(ycznych, oraz w umocn'.<:>n'e]Dymitrow wychował klasę ro-
światowego oqozu pokr.,1 botniczą swego kraju. 

• 
Sprawo, za którą oddal .życie 

,est n•eśmierte'na 
W dni głębokie; żałciby -1 WA. WIERNEGO TOWAlłZY 

mow: w zakończeniu sekre- SZA LENINA l STALrnA. 
tarz KC PZPR masy pracują· \ODWAŻNEGO REWOLUCJO· 

I 
ce Polski ca~ym serce m łączą. NlSTY, PŁOMIENNEGO PA-

s!ę w uczuciach bólu z całym ITn;oTY I TRYBUNA ANTY­
'1arodem bułgarskim. Jego o- FASZ STOWSKIEGO, BE­

gronma stnt• iest i naszą . DZlE DLA NAS PRZYKLA· 
stratą . \ DEl.\l l NATCUNU..NlEM W 

Ale 8prawa, 7a którą OD od PRAG\' l w w ALCE o ROZ­
Jał całe swe piP.lme życit> _ 11 KWIT GOSPODARCZY I KUL 
i~t nlt><.'m!ntelroa. TUBALNY N ASZ:ZGO KRA· 
Pamięć o Georgi Dymitro- JU. O SZCZ7.SLIWE JUTRO 

~"!e tyć b : :e wle ·i.nle w ser I· AI;:ODU P015'KIEGO, O 
cach naszego ludu pracujące- TRWAŁY POKOJ, O SOCJA· 
go i opromieniać będz!e naszą 1 LIZM - KO°RC'ZT SEKRE· 

I 
braterską przyjHźń z narndem 

1

. TARZ KC PZPR. WICEJ\fAR-
bułgarskim RZA~EK SEJl\IU TOW. RO• 

Ż1'Ci.E GEORGI DYMITRO r•IAN Z.~ROWSKI. ------------.., .... -~„------~ -··· -.-,,..-·-·-·---... ··~ _ ........ 
te pod J&go kinownidwf"ITl zor W zwycięsklcll wybOrach w 
ganizowtt.ły 680 i.trajków. Od 1923 r. komuniści otrzymu3ą 21 
1903 rokn, Jl<> rO?.bmiP IV • • procent gł SÓW, a. radykalna 
cjs.loomokratfl'ezmej par:li1 Bn.ł partia. chłJpska StambOlijRkiegc 
garia, Dymitrow staje Rlię jed otrzymuje większość mandatów 

nym z przywódców jej lewego Na~tępuje zbrojny przewrót fa R d p / t 1 1 • 1 • d ł t h 
TeMJlucyjner,o skr1.yd!a, tzw. 5zystowski i krwawy po·~l"O!D a a a11s ,~,a przeznaczv ·a m1 1ar z o yc 
fa~n~~;; ra{~i~t~:~ ~~1~~~~'.i ~~:!~tro;e:~~Jecy~:~~~le ~~ł~;~ \ ' 'ł . 1 

WSI :i~:i~~~ p:;:d~·::::::hst~~~~~ :,cg~!~~.'.:tuzhr!1;;:ur;sge;;_ na ma i·, o ra c1·ę ·, e1ektryf ,·ka c;ę 
mark.<lizmu i w dec.yduhc,· rh ~kich rob-Otników i chłopów ~i ~ • "' ta 

momentach rewolucyjnyeh po. przeciwk· rządowi fanystow. „ 
pierała walkę bolszewi-ków prze ~kiern•i . Po sthimieniu powęfa_ Doniosłe uch \V ały, zm!erzaJ·ące do po dni es enia 
ciw reformizmowi n.a. a.renie n·a, z br<>nią. w ręku przekro. 
międzynarodowej. czyl granice kraju. Zn. kierow ł>'0Spodarki ro'ne· ł - , d . f h hl , 

Dym.ibrow ogiromnie przyczy. niictwo zbrojnym powr;taniem " l ' ma o J sre DJ oro ny,~ c o 1;)0 w 
nił się do poderwania. wpływów Dymitrow x.ostał _dw'!krotnie WARSZAWA (PAP) - Rada 
reformistów w bułgar~kim ru- sk11·zany na karę śrruerei. Pa.listwa. na. ostatnim posiedze-
chn r cbotniiczym już przed Jedną z głównych nauk, .Jaki! niu w dniu 6 lipca 1949 r. pod­
pierwszą. wojną. światową i pro wyci~gnąl: Dymitrow i Bułgar- jęła dwie doniosłe dla wsi u-
wadził z nimi walkę na a.renie ska. Partia K :munistyczna z . 

~ d e · nnwstania 1923 r było przy chwały, znuerza.jące do podnte· 
męur.ynaro ow J· .-- . • 

w 1915 roku frakcja parła.I swoj.enie mar~sistowsko.leninow elenia poziomu gospodarki rol-
mentarna. Teśniak6w n..i. czele! skieJ idei SOJUSZU rcbotmczo. nej i dobrobytu wsi: 
z Dymitrowem glosuje pr?.eciw chłopskiego, ja.ko niezbędnego I 
kredytom wojennym i prot.Pstu warunku zwyci~skiej w311d o 1) W SPRAWIE 
je p

0

rzeciw udzi~.łowi Bułgarii władz~ ludową, o s'lieja!izro. MEI·IOR.ACJI. 

2) W SPRAWIE I bezpośr~druo zaintere~owanych I u n ku do których zachod1ą 'łVa· 
E~EKTR.Y:F_IKACJI. posia.da3ą wszelkie dane, by z..1- , unki WY konania robót w l!l-i9 

Na sfmansowan1e tych u.chwał mierzone mel10racje wykouac l\l k · 
została przeznaczona ~uma J rama~b tegorocznego planu. ro u. 
miliarda złotych. Mocą. rlrugif'j uchwały ttarl." Prezydia Wojewódzkich R'l.d 

~foc·ą pi~rwszcj uchwały R[tua Pań 0twa przczunczyła z •am .,· Narodowych zwrócą... szczcgóln:t 
Pan~twa przczr.aczyła z samo rzą.dow\'~o f1111ti11~,;u wyrównaw 
rząnowego funduszu wyrćiw111uv 1•zr iro 600 MILIONóW ZL uli 

czego 613 MILIONóW ZŁ <ta dotację dla gm1u wiejsk1c;i. w 
dotację dla gmin wiPJskich, na celu umożliwienia im wzię<'ia „ 
zagospodarowanie zmeliorowa· dzinłn w pokrydu częś<•i w~z 

uwagę na doprowadzenie ~nsta.· 

l1t~.ii elrktrycznej do mieszkań 

chłopów małorolnych, śrcdmo­

roln~·ch, Jak również podejmą. 

d k 
ny1·h łąk i past~isk, co ma ·ów elektryfik~<'ji wsi, przcwi-

K O n f e r e n C 
•1 e w o 1• e w o' z 1" e ; zczególnt-. ZPaczerue dla rot:WO nzianej W flanie na 19-19 r. kroki Zapobiegające pobieraniu 

.JU hodowli. Suma powyższa zostcln po- undxniernych opłat za przcprowa 
Suma powyż•za została podz1'-' dzi!'lona na województwa 7.god· dz~nie instalacji. 

W sprawie budżetów $3 morzą do wy eh na rok 1950 ~~~~uiepo~i~:~;t•kt:~r~~~f!~:~- nie z projektem G•lównego B1u- Przy realizowaniu akcji m&-
wych na. 1960 rok. z pracami hudżctowyun stwa Holnictwa ; Reform Roi ra 8~<'ktryfikacji wsi z tym, że lioracyjuej 1 elek:tryfikacyjnC<j 

WARSZAWA (PAP) - Kan­
celaria. Rady Paflstwa i Mini­
sterstwo Admintstra~ji Publicz­
nej zwołujt w całym kraju w 
okresie od 12 c:> 16 lipca. konfe­
rencje wojewódzkie dla omj­
wienia całokszta.ltu prac, zwi1-
za.nych z układa.niem i za.twier­
dza.niem budJetów sa.morzado-

W konferencji wezmę. ndział Konferencje te będą obsługi nych z tym, że wlnściwe prezy właściwe prezy dia Wojewódz- prezydia Wojewódzkich Rad Na 
prezydia. Wojewódzkich Rad Na wane przez przedstawicieli kan- dia Wojewódzkieh Rad Narodo kich Rad Narodowych w gra.ni- rodowych są odpowiedzialne za 
rodowych, działacze Wojewódz- celarii Rady Państwa i Minister wych w granic11rh rozdzielnik~ cach rozdzielnika będą przyzna- prawidłowy rozdział dotacji. ~ 
kich Rad Narodowych, wojewo- •two Administ.ra<'ji Publirznpj będą przyznawały dotal·je posz wały dotacje poazczególnym gmi 
dowie, przewodniczą.cy Powiat-O- Wojewódzka. Konferencja ,„ " 7rgńlnyin !{minom wiejskim. 
wych Rad Narodowych, staro· 7Adzt odbędzie się w dniu 14-go I Dotacje 1'ędą. przyznawane je 
stowie, prezydenci miast, oraz lipca 1949 r. z udzialem min dynie tym gminom, które °'orga. 
Ze5Dob urzedników. zwi.aza.nn..'t Woklcieiro t dvr. Zamościka.. niznfa. w należytv snosób adz1ał 

• 

nom wiejRldm. 

Dotacje będą przyznawane •rn 
elektryfikację tych wsi. w sto· 

raz są. obowiązane do przeprowa­
dz:mia kontroli zamierzonych 
robót i ich oszczedne11:0 w:irkon~ 
nta. 



Nr iae su.I 

Teraz zrozumieliśmv-dlaczego 1 I 
Proces, który dał odpowiedź na wiele dręczących pytÓń I 

Robotnicy „Wimy" mówią o doniosłym znaczeniu rozprawy przeciwko Doboszyńskiemu 
W mia.rt zbliżani& się ko:dca procesu Ada.ma. DobosZy11 \li męczęń&kę. Amiei;ć z rąk bar szej klęski wrz~owej; od. 

ddego, wzrastało za.interesowanie sit nim wśród szerokich barzyńskieh f11.3zystów. Gdy w kryl wszystkie spręzyny, które 
mu pracujących naszego mla.sta. Robotnicy żywo omawia- latach okupacji doszła nas ua. powOdowały zdradziecklł pollit~ 
Jł przebieg procesn, komentując fragmenty wypowiedzi giczna. wieś6 0 śmiercrl. gen. Si- kę rzą.du lond~skiego. Totez 
oskarżonego, obrony 1 prokuratora.. ko~kie.go i o zerwaniu roko. wszysey lud:z1e w _Po~sce! _a 

· wa.ń pomięd·zy rządem emigra- zwŁaSJZcza ci, co ponaeś1t c1ęz. 
wfolu ludm - stwierdza nie wiedzieliśmy - mówi tow. cy;}nym a Związkiem Radziee- kie straty na skutek imJ?eria~-

tow .. Nowak z . PZPB nr 5 Po~e~towa. - dlacz~o tak si12 kim, nie wiedzieliśmy równrez st.yeznej wojny, domaga~ą. S'lę! 
- .do teJ pory ~1e zdawa~o dzie,]'0, dlaczego musimy znosić 00 kryje się za. tym, z gruntu aby jeden z głównych wmowN 
eob~e sprawy_ ze śc.isłego pow1'ł, koszmar okupacji hitlerowskiej, fałsz~ym posunięciem. Ców mnrtyroologi.i na.~zego kra. 
ze.~1a. san.a.cnny~h r~ą.dów P?L ill~c.zegio wywożono naiszyteh bli Te;az proces Doboozyń~kicgo ju poniósł zasłużoną karę. 
ski pr_zed~r~śn10weł z wrwi.a- ski.eh do obozów, gdzie P<J'IIOsi- u~wnił tragiczne szczegóły na (Kar) dem niemieckim. Wielu nie ro· -·-~-.-.·-------_;;. ____ ..... ____________________ _ 
zumiało dotąd, jak ~nikczemną. 99 3 e 
Tolę odegrał emigracyjny „T'Ząd • proc. primy londyński", który z jednej stro 
ny pchał bohaterską., patri-Oty. 

czną młodzież do beznadziej- produku,·e tow. Janina Bochen z PZPB Nr 1 nych, jak PowSJtan·ie War&mw. 
skie, wystąpień przeciwko P.rzechod.zimy przez wielką zna.nie. i nazywii. ją. „kochanymlpomóc me.we w utrz~ap.·iu ro· 
Niemcom, z drugiej za.ś za po salę tkalni PZPB nr 1 zdąża· dzieelriem". „Kochane dziecko" dzcństwa. Chciałaby Jeszcze . u: 
śred'!lfotwem wyrzutków społe_ jąc dJo małej, zw~ej „młyn_ krą.ży tymc2l8.Sem od krosna do częszcz.a~ ~o szkol!, _chociaz 
czeństwe. w rodzaju Doboszyń. kiem". Tutaj kobiety pracują. krosn.a. i zm;-ie. czółenka z wą.t przyznaJe snę n.am, ze ;iest tro 
skiego na.wiązywal k()llltakty z n.ie tylko na. krosnach, lecz krl.~m. Jest pełmi . .za.pała i ener chę w „niezgodzie" z me.tema.-
hitlerowskimi faszysta.mi. Wie· r6wn.ież peł>nię. funkcje me.j_ gii 00 pra.cy. • tyką.. 
lu t&ż rzoozy n.ie rozumieliśmy, strów. Uwa.gę ne.szQ. zwraca. mło _ Mogłabym utloo,6 więcej Kierownic.two PZPB llll' 1 po 
a.ni ja., ani moi towarzysze da., 18..letnóa, c.za.roowłosa dr&iew to"l'l"&ru _ mówi tow. Bochen stanowiło posłać ją. dJo „TechnL 
pre.cy z PZPB nr 5. Tera.z jed czyn.a.. Jest to tow. Ja.nina. Bo- _ ;Niewtety, nie ma osnów. W eum Wlókiennfozego" wycho­
n.a,k, śleclzQ.e z zwinteresowe.. chen. Pracuje n& 12 krosnach jailti spoeób ma.Dl' wykon.e.6 d.ząc z zał006nia, że będiz:ie o~ 
niem przebieg procesu przekona l wyn.bia 113 pr0%nt normy. pła.n, jeś1i ki.1k.a. krosi~n pozo. ne.pew,n-0 równie dobrą. uczenm. 
liAmy się, jak dużo przyn.0'9i. on pr:z.y 99,3 prooont primy. Ta u. staje unieruchomione. e.ą., ja.k jest dobrą. tkMzką. 
po.żytku, odsłanis.ją.c mroczn.e zdolni<111a tkaezk& potrafi ut,ka6 
dotychczas kulisy wydarzeń hi_ tka.nri'llę bez żadn]'Ch jakich_ Rozglq.damy Ilię. Rzeczywi. Wierzymy, że Janka. Bochen nie 
stJrycznych ostatniej doby. kolwiek błędów. W tej chwili licie, bra.kiuje osnów nie tylko zawiedzie tego ze.ufania. -,fzdo. 

- Proces Doboszyńskiego krosnio stanęło. Czółeniko skal&- u n.iej, ale 00 eałej se.li. . bywszy w szkole dużo will.do. 
stwierdza robotnik be.wełnianej ezyło się i Z&rwało kilka nici. Tow. Janina Bochen woześno1e mości z jeszcze większym po-
„pią.tki" tow. R61k& nie Powstało małe nfopcrrorne „gnije. stra.cila ojce., który zginą.ł w „ tk' ~ b d . 
tylko przekc.nał nas o istotnym zdo". więzieniu hitlerowskim. Młode <-Y iem pmeow ę me w 
obliozu endeckich sprzedawczy_ - To nie jest · taki duży d.ziewc.zę poszło do pre.cy, by swej fabryce. MS. I 

„Przyjaciel,...... świnia" 
Francuzi - naród bezsprzecznie i dobrze wychowany i ele­

ganclci, a mimo to ot, /akie przysłowiowe powiedzonko wylcom­
binowali: ami-cochon, co znaczy ni mniei ni il'ięcej, tylko 
przyjaciel - świnia. 
Język francuski należy- do gmpy języków - jak to się. mÓ· 

wi - międzynarodowych. Vżywajq go dyplomaci, politycy, 
zna go też zapewne i premier au.~tralijski, Chiefley. 

Jeżeli zna język, to zna, być może, i w-w plastyczne i dobitne 
określenie niektórych rodzajów „przyjaźni". Wspominamy o tym 
dlatego, iż jesteśmy zdania, że wyrażenie owo ci~ęlo się ~ 
usta p. Chiefley'owi w czasie przemowy, jalcq mwl ostatmo 
u1 australij~kiej Izbie Reprezentantów. 

P. Chiefley mianowicie w swym expose - uskarżał się fatalnie 
na państwa zaprzyjaźnione :: W. Brytanią i tzw. brytyjską Wspól· 
notą Narodów (do której należy Australia), że odstawiają bardzo 
przykre kanty handlowe: wykupują w Australii wełnę, a potem 
odprzedajq ją z zyskiem Stanom Zjednoczonym. Za wełnę 
placq, naturalnie, własną walutq, a sprzedają jq Ameryce Półn. 
za „błogosławione" dol~rki, których. wielki ~rak. b. odczuu;a 
; Awtralia i W. Brytania. Znaczy się - odciąga1ą po<,lstęprue 
i po geszefciarsku dolary s tzw. strefy azterlingowej. Mimo 
czułych sojwzów, mimo pakcików przyjaźni„. 

P. Chiefley, oczywiście, nie nazwał „przyjaciół" (holenderskich, 
wło!kich itd.) po imieniu (niby - „amis.cochons"), ale napewno 
tak o nich pomyślał. I co ciekaw!:&e: bolejąc nad upadkiem 
moralnym w „rodzince atlantyckiel' !twierd:ril wszem i wobec­
JEDEN TYLKO ZWIJ.ZEK RADZIECKI, ac: nie jest dla bry· 
tyjskiej Wspólnoty Narodów „persona gra!Q." - NIE SZACHRU­
JE W INTERESACH HANDLOWYCH, NIE ROBI GESZEF· 
TóW NA TOW A.RACH DOLAROWYCH, JEST KONTRA­
HENTEM. UCZCIWYM I NIESKAZITELNIE SOLIDNYM. 

E. Tam. 

ków i ieh popleczników spo~ród błą.d _ tłumaczy n.am młoda. 
1rzeregów rozpolitykowamego kle tkaczka, - ale wypruję kilka. 
ru, ale również utwierdził na.~ dziesią.t wą.tików, ażeby bł~dów 
w słusznym przekonaniu o CT!.ł- w ogóle nie było w sztuce. Kro 
kOwitej jednomyślncści wszy. sno trochę postoi, lecz towa.r 
stkich ludZi pracy w Polsce. będzie „pierwsza. klasa"- Tow. 
Lud"Zi, którym i:!totnie zależy Bochen ba.rdzo nie lubi być 
ria rozwoju i potędze n.aszego wzywana do braka.rza.. 

Klasa robo1n·cza Łodz· 
wita czynem rocznicę Manifestu PKWN 

~~~~~~~~~~~~~-· 
kraju. W '!lzyscy. oc-en1amy dzia_ Majster tow. Micha.lakOwa, n 
łalność Doboszyńskiego, . jako której pracuje tow. Bochen, m6 
zdradę narodową.. w-i: - Moja. Je.nin'ka., to W7.6r 

Masowe zobowiązania na dzień 22 lipca 
- Kiedy we wrześniu 1939 r. tkoozek. Nie spóźnia. się, utrzy 

domy nasze waliły Slię w gru.. muje zawsze k.rosn& w nialefy_ 
zy kiedy tysiQ.ce ludizi ginęło tym porządiku. Majster Micha.· 
z rą.k bestialskich hitl&roweów, lakowa jel!Jt dla ntlej pełna u. 

Coraz liczniej naiplywają do kości wYI"Obów. Nie brak te~ rządku ogród przy zakładac~, PZPW Nr 39 
nas w dalszym ciągu meldunki zobowiązań produkcyjnych. urządzić ogródek jordanowski, Załoga PZPW Nr 39 posta-
o zobowiązaniach, powziętych A oto one: otworzyć przedszkole po prze- naw!.a: 
przez rz.ałogi ;poszozególnych budowie, urządz:ić" faźnię dla Po przeprowadzeniu kapital 
fabryk dla uczczenia historycz PZPB Nr 17 pracownik:&w, wybielić przę- nego remontu oddać do uzyt-
nej rocznicy Manifestu P. Załoga postanowiła z ~ka- dzalnię odpadkową odświeżyć ku pracowników 4 lokale Czecro dokonaliśmy w ciągu 5 lat K. w. N. Zobowiązania te do- zji Swięta 22 lipca zorgarazo-

1 
kal rtyjny i ~ądzić archi mieszkalne przy w. Grażyny 

!"' • tyczą przede wszystk:.m urzą- ! wać 20 zespołów najwyższej 0 :pa Nr 14, uruchomić pralnię u-PrOd U k CJ• a stali surowe1 dzeń socjalnych ł poprawy ja jakości, doprawadzić do po- wum zakładów. br.ań ro~ych, u;ządzić po~ 
• • m1eszczeme na dwie szatn.e 1 

!O~~;mje~~e.po.::,~wo;;:m;~ ~~~:e;~ ~~a: :9~m;r::: Załoga PZPJG Nr I walczy o 1·akosc ~g:;p!~~~au~~s/~~J~~ 
Iłów. Bez stali nie mogliby. ej~ czterech milion6w ton w ilości 55 m bieżących, prze-
imy produkowa6 ma.~zyn i stali surowej. w ten sposób • t . k . b . , 1 a·owych prowadzić gruntowne porząd-
obrabiareok, samochodów, przekiroczymy produkcję I ermmowe wy oname zo ow1ązan -szom I ki na podwórzach i S8;lach w 
t ktoT6 dtw· ó · raed - · · t · k d d k ·· b · :e · 10 oddziałach Zakładow, na-ra w, :g w i mo_ P ~J.en.nł p~wie rzy_ Pa!S.stwowe Za.kłady Przemy- botnica, tow:. Łuczakowa.. Ze.- ~mose o yre CJi re.nzow: : praW:ć ! uruchomić nieczynne 
8t6w, wagonów i parowe;- kirotm~ i fld.obędzi1iemy pod. słu Jedwa.bniczo • Ga.1.a.nteryjn&- równo one. Jak towarzysze Sto.- 1 Centralnego Zarządu . o przy 
~w, ani wielu jeszcze in. st&wy. do dalszej. rozbudowy go Nr 1 są. nasta.wione na. eks- siakowa, Krajewski, Olejniczak dzielanie nam przędzy z jednej maszyny. 
iych maszyn oraz na- naszeJ gospo<l&rki. port. Nic więo dziwnego, że wal i Stawski, zobowią.za.li się pod- prz~dz~lni ci.e~koprzędn~j, któ· PZPP Nr 2 
rzędzli. Epokę naszfł slusznie czł usiln1e p towa.r na.jwy!szej nieś6 jeszcze o 1,5 procenta ja- re. n_aJbardzieJ .. o~!>omadałaby 
no.zwano epoką. żelaza., a. si_ PtodCJlccja ja.kości. koś6_ produkcji. Już ponad 50 ne.s~OJ produkcJ1. N1es~ety, sta: 
łę gospod·arczą. narodów oraz ~ • Wytwarzane tu tkaniny są procent załogi rywalizuje w szls. ramo. nasze okazały się do teJ pe.ń!>tw ocenia się między .xall suroweJ piękne: plusze, dywany i obicia chetnym współzawodnictwie, ale pory bezskuteczne. innymi według ieh ·produkcji · pł · d 
żel!LZ& i stalń.. Byliśmy pTZed meblowe. Te drogocenne mate- w dalszym cię.gu na ywaJą. e· _ Dla naszych ze.hladów ne.j-
wojną. bardzo zacofani pod ria.ły w stanie surowym me.ją klaracje robotników, którzy bardziej nadaje się prz~dza. z 
tym względem. Wyproouko- również swoje błędy, a.le cero· przystępują. do organizowa:lia PZPB Nr 4, tymczasem otrzy-
walio§my w l937 r. 1.451 tye. waezki tak umiejętnie usuwają. nowych zespołów. mujemy przędzę z różnych za-
ton stali wrowej. różne usterki, np. brak nitki • hladów dodaje sekretarz 

w eią.gu pięciu lat powo. wą.tkowej, czy osnowowej, 2e PZPJG Nr 1 przyjęły na sie· PZPR-u, tow. K;limczak. _ Przę 
jennych odbud<lwa.li§my nasz błąd tkacki zostaje naprawiony. bie zobowiązanie zaoszczędzenia dza te. miewa różne skręty, co 
przemysł hutniczy i w br. Jeden z 6-ciu zespołów ne.j· w ciągu br. 25 milionów złotych. wpływa ujemnie na produkcję. 
cyfrą. 2.033 tys. ton wypTO- wyżs:i;ej ja.ko§ci, zellp6ł tow. Wit Ale dyrekcje. po porozumieniu Załoga naszych zakładów pod· 

Państwowe Zakłady Przemy 
slu Pończoszniczego Nr 2 zo­
bow!ązują się urządzić ogró­
dek jordanowski dla przed­
szkola, natryski dla pracowni­
ków OddZliału I-go i wyremon 
tować kompresor w farbiarni. 

PZPW Nr 36 

~aloga PZPW Nr 36 przepro 
wadzi na dz'.eń 22 lipca re­
mont żłobka przy ul. Kopciń­
skiego 31 d. dukowa;noej stali, według pla czakOW9j, to właśnie owe cero- się z Radą. Zahladową i organi- chodzi z pełnym zrozumieniem 

n.u pll'zekiroezyliśmy n·e.szą. waczki, starają.ce się oddać tka,. ze.cją. partyjną., postanowiła pod do spraw, związanych z produk· P AięSTWOWE ZAKŁADY 
przedwojenną produkcję o nin~ w ta.kim stanie, aby zali- nieść tę sum~ do 40 milionów, cją., i dotrzyma pierwszomajo· PRZYBOROW TKACKICH 
przeszło 40 proe. To jest już czone. została do pieTW!lzego go.- by w ten sposób przyczyni6 się wych zobowiązań przedtermino· I WYR.OBOW METALOWYCH 
wielkie osiągnięeie, ale dla. tunku. Z pozostałych kierowni- do uczczenie. świ~te. Narodowe- wego wykonania planu roczne- Dyrekcja zoboW:ązała się 
tempa. naszej rozbudowy je. 191<1 „„ 1<1.0 k6w zespołów najwyższej je.ko- go w dniu 22 lipca. go. Niewątpliwie na 15 listopa· skompletować na dzień 22 lip-
szcze niedosta.teczne. jci wyróżnia si~ młodociana ro- - Staramy się oszczędza6, da rb. wyprodukujemy ostatni ca ambulatorium fabryczne 0-

----------------------------------------~wn~d~d~po~~~p~łt~~~aaj~u~~~~~~~~~~~~ 
Nasi •ore!Jipondencl piszą jako§6 naszej produkcji - mó- cję branżową. na rok bieżący wnikom właściwej opieki, za-

- wi dyr. Rejman. - Nasz opera- tkaniny. angażować lekarza i pielęgniar 

Sz. kodl1• "7'e n1• edb alst'W•7'o ~.zglę~ni;J::_:Y J~:od:o~;~~;~:.~ Poste.wa robotników PZP.TG kę do ciągłego czuwania nad YY "" k" Nr 1 powinna. być wzorem dla zdrowieJ? pra.cownik~w i po-
p1erwszomaJOWe - wy onania tych za.hladów pracy, które nic dtruzebami sarutarnyrru Zakła-. . . . naszej produkcji na dzień 15 li-

W myśl ro.zporzą,dzenia Ze.rzą. życiki i ziapomoga miały by61dzie.łu w~~tkie papiery i for stopo.da br._ wypełnimy w 100 potrafią przezwyciężyć trudno- • 
du Głównego Zwiię.ziku Zawodo- zar.zą.dy kas. mul&rZJe, nie wyzn.a.c:zył nam procenta.eh W ub. miesiącu 0 _ 6ci i opuszczają. lJezradnie ręce 
wego Robotiniilców Budowl11m.ych Pira.oowmicy. naszy~h. Z8Jkła- lroll:te. w PKO. W te;i sposó~ sią.gnęliśmy nawet 100,4 proc. przy najmniejszym niepowodze· 
0 konieczności założenia. przy dów z radooc1ę. p'l'zy;ięh tę re. poe1a.~a.ny furdmz soc_J'llln:l'.' zo Chociaż zahlady nasze produ- niu. Załoga. PZP.TG Nr 1 w peł· 
za.kładach pracy kas oS"Zczędmo. formę i gromadnie zap~sali się st&ł IZJ8.mr~ny, P?'lllew~ "!I kują. 90,3 procent primy, mogli- ni Tozumie donfosłośc zagadnień 
ściowo.zapomogoWJ"Ch, Rada. Za n.a. ezłonków kasy. Now~wy- myśl re~lanunu mozemy i;emą byśmy jeszcze ten procent pod- produkcyjnych i w zgodnym wy 
kła.d~e. i podstawowe. orga.niza. brany mrzą,d kasy_ zg~. 11: dze pobieM6 tylko z onte. wyższy6, gdybyśmy otrzymywali siłku realizuje swe zadanie.. 

PZPB Nr 2 

ej& ~r~yjne Państwowego przy~n~ regula.m~nem ~~ni PKO. . . dobry wą.tek. Złożyliśmy ju~ M. Szumska. 
Przed&lęb1oc?\Stw.a Budo-wlanego etm.ikeJ8l111 ep<>rzą.dzdl pro 6 , Potmeby mater1a1:ne robotni. ,„„ ...... u.„ ••• „„„.„ .... „.„ ..... „."'''"11m111111111u11111111111111m••m•mnuu1••••••11•1111tt1111 
w LodzJi na. wspólnym zebraniu listy .członków, oraz skład za· ka wypadki i ehoroby z całą 
w dniu 12. 5. br. utworzyła ta- rzą.du i .pr.ze.!lłal to ws-ystko pe~<>OO.ią nie będą. czekały na O 
ką. kasę. do Oddziała Zw. Zaw. Pni.cow- otwarcie ko.nt.a. w PKO, uwa. 

Wiemy że dotycnezas, jeżeli n~k6w Budowlanych w Lodzi z um przeto, że n.aleW.łoby jak Koło Ligi Kobiet w naszycn1 rynarskiej, i już dnia 4 bm. pfllr 
chodizi.ło ' o fundusz socjalny, prośbą. o dMsze przeslam-i:e dQ najenergiczniej przyśpfoszy6 °- zakładach PZP.TG Nr 8, posta- wsza grupa kobiet przystąpiła 

Gł6 · twoir?..enie konta a w sto.<nm1ku • . . . ?CJ!ZP01rządze.ł nim Wyd:mial So- Z~rzą.du ~-~~o l wy~~~ze. dio osób, które bq.dź przez nie- nowiło uczc16 pią.tq. rocznicę ma- do pracy porządkowej. Wierzy· 

gruzowujemy Bałuty 

cja1ny danyc.h zaikladów i lO'kO. me konta, na. -"'wre mng J"my dba.lS'two bądź też prrez zło. nifestu PKWN pracq. nad od· my, że naszą. pracą. przyśpieszy· 
wał go :na własnym koncie w przelać posiada.ny i stale po. śliwoś6 'sprawę zlekceważyły, gruzowe.niem Bałut. my. budowt żłobka, który w ne.j­
Ba'!llku. Wprow!Mlzenie ku za.. większ:e.ją.cy się fundusz socjal- wyciągnąć ~K. nejda.lej idące W tym celu zwróciliśmy się bliZszym czasie ma powata~ no. 
pomogowych mefun:nowało do. ny. I tutaj spot'ka.łi in.as p.rzy. koosekwenc:ie. . do władz administracyjnych z tym miejscu. 
tytdheze.sQ'W'Y SJl'Wm a funduz kra. llliespod"Zianke.. Zarzą.d Głów z. TadeJ prośbą. o wskazanie odpowied- Stefan Bocheli.ski 
80cja.lny pr7.esz&dł pod 1Jarzą.d ny Zw. Zaw .. w W~~-e, mi. korespondent fa.~rycznylniego ?biektu. Po _kilku. dniach 
Zwią.zków zawodowych czyntl-1 mo że pra~e dw& mieai11-oe te „Gł<>S11 przydzielono nam_ posesJę przy korespondent fabryczny 
kiem zaA r<>zprowe.d.ze.~ym P.C m: otrz~ od l.ód.zkieZo Od.. PPB Oddz. IV w ~ ul. Wojska. Polslile.e:o, ró2 Me.- • PZPJG 'N"r I 

W PZPB Nr 2 urządzony zo 
stan'.e gabinet dentystyczny. 
Teren świetlicy dziecięcej zo­
stan~e uporządkowany. 

* • • 
Oprócz wymienionych zo­

bowiązań napłynęły jeszcze u­
chwały pracowników znacznej 
ilości zakładów przemysło­
wych Łodzi I! województwa. 
Do tej chwili otrzymaliśmy 
ju:i; meldunki: z Łódzk'.ch Za­
kładów Gerbarskich, PZPB w 
Rudzie Pabianickiej, Państwo 
wych Zakładów Przemvsłu 
Pasmanteryjnego Łódź - Pół­
noc, Zjednoczonych Zakładów 
Przemyslu Gumowego - Wy­
twórni Nr 5, PZPB i W Nr 22, 
zobowiązanie indywidualne 
pracowników Wi-Fa-My oraz 
kilkadziesiąt te~o rodzaju in­
~h uchw.;a> Bel. . 



Str. ł Nr 188 
~·"""'-"'"""'--~~~~~~~~~----.... ----------~------------------......... ----------------------·---------------------------~--~~~~~~~~~---------" 

~ROKURATOR ŻĄDA KARY SMIERCI 
dla zdrajcy naf.odu polskiego · 

Dokończenie przemówienia rzecznika oskarżenia na p.rocesie Doboszyńskiego 
Doboszyński - agent P 3129 

· Prokurator Zarakowski pr7.y) początkiem liipca 1940 roku po 
pomina tu fragmenty wypowie rozwiązaniu I-szej Uyw!zji 
dzi samego DoboszYńskie~o. Wojska Polskiego przybyłem 
który zeznał: „W lipcu 1939 r. do Paryża. Rezydent zapro­
kazano mi wojnę przebyć na wadził mn:e do gmachu Minl­
froncie, a we Francji w listo sterstwa Marynarki Wojennej 
padz!e 1939 r. kazano mi pozo w Paryżu przy ul. Royale, 
stać w wojsku i zwalczać Si- gdzie skonta.ktował mnie z pul 
korskiego. Ta ostatnia instruk kowniklem niemieckim. Puł­
cja była łatwa do przyjęc:a. kownikowi1 temu powledzlalem 
Najwyższy autorytet narodow swój numer I okoliczności mo 
ców polskich - Dmowski - je1rn ·ostatniego kontaktu. 
odnosił się do Sikorskiego n:e Wytłumaczyłem, że w mię­
chętnie i odrzucił wspólpneę dzyczasie byłem tylko raz w 
polityczną z nim. Wyjeżdżając Paryżu za krótkoterminową 
z Portugalii, w październ'.ku' prr.epustką. 
1940 roku otrzymąłem do wy Rzecznik oskarżenia ,pn:ypo­
konanla w Anglii instrukcję m:na pa podstawie zez.nań 
potrójną prowadzenia akcji an- świadka Nowińskiego, że w 
tyżydowsklej, antyrosyjskiej i gmachu admiralicji w Pary­
przeciw Sikorskiemu. Wszyst- żu znajdoV{aly się komórki 
kie te zlecenia pasowały do wywiadu niemieeklero. co cr;y 
mojej lini'. przedwojennej i n! jasnym dlaczego Doboszyń 
n:e r:arażały mnie na zbyt głę ' . 
boką rozterkę wewnętrzną". ski - ag-ent memlecki P-31:9 

W dalszych swoich zezna- otrzymał dalsze dyspozycie 
niach Doboszyński mówi: „Z właśnie w tym gmachu. 

Zdradziecka robota 
za judo~zowe srebrniki 

Zgodnie z tymi polecenia- cy w endecka - oenerowskim 
mi, Doboszyński udał się do piśmie „Jestem Polakiem". 
Lizbony, lctóra w okresie II NadejdZ:e czas mówi 
wojny światowej była tym rzecznik oskarżenia - kiedy 
dla Europy, czym dla Fra~cji się wyjaśni, od kogo i jakie 
gmach admiralicji. Krzyżowa- instrukcje miał ksiądz Bełch 
łY się tam sieci agentur, zb!e- i od kogo otrzymywał p'.enią­
gały drog: sz.piegowskich ku- dze, ale dziś już widać, że pra 
rierów, przychodziły i wycho- ca tych dwóch panów nie róż­
dziły stamtąd błahe na pozór niła się wiele. Stara. wypróbo 
listy, za którymi szły setk'. i wana broń Doboszyńskiego -
tysiące trupów na pobojowi- antysemityzm - dobrze ukła­
skach całej Europy. Doboszyń- da się w rękach ks. ~t>łcha. Ra 
ski odnajduje tam dalszy kon zero z Doboszyńskim dop:-o­
takt, którym jest znów byly wa<lzają -0n: władanie nią do 
oficer II Oddz:ału, związ1my takiej perfekcji. iż uzys:.Cują 
od dawna z wywiadem :i.le- chlubne świadectwo nie byle 
mieckim - poseł Dubicz. W jakiego autorytetu, bo nie­
kontakcie utrzymywanym z mieckiego wydav<rnictwa Min:­
Dubiczem - liz.bońskim rezy- sterstwa Spraw Zagranii::z­
dentem niemieck'.ego wywia- nych, przeznaczonego dla słaż 
du pozostaje Adam Doboszyń bowego użytku. Autor tego 
ski aż do kwietnia 1945. Jemu podręcznika, Perdolwitz, z du 
to przesvła relacje i od niego żym uznaniem opiniuje o „Je­
otrzymnje jnstrukcje ~az g.a- !'tern Polakiem" jako o „ant:­
żę w walucie swcg.o miejS<:a semitische Wochenschrift". 
pobytu. Dużo możnaby się rozwo-

Jesien:ą 1940 roku Adam Do dzic o cyniźmie. z jakim Do­
boszyński przybywa do Szko- boszyński przedstawiał s!ebie 
cji, gdzie zgodnie ze wskazów niemal jako filosemitę. pisląi:: 
kami znów 1okuje się w sze- jednocześn:e plany na temat 
regach wojska. jakkolwiek cz~ „najświeższych metod nau'ko­
st-0 widujemy go w Londvnie wych likwidacji za11radnienia 
i w innych w:ększych ośrod- żydowskiego" w Europie. któ­
k:i.ch, skupiających Polaków. re to metody realb:ował już 
W celu wykonania swych za- wówczas w Siedlcach jego sta 
dań przystępuje do współpra- ry przyjaciel, inż. Srnt"ak. 

Cel reakcji za wszelka cenę 
rozbić porozumienie z ZSRR 

rakowski stwierdza, że jeszcze I zdemaskował się jako niexr.!eeki 
vr 1938 roku Niemcy opracowali agent i dlaczego na jego miejsee 
plany opanowania podziemia w przychodzi jako szef sztabu płk. 
przyszłej okupowanej Polsce. Li- Pełczyński, d,ziś oficjalny pra· 
czyli się oni bowiem z tym, że cownik wywiadu obcego. 
naród polski nie pogodzi się z o· Jasne staje się również wyda­
kupacją. i dą.ży6 będzi<i do wy- nie „Grota" w ręce niemieckie 
zwolenia, organizując walk9 pod i powołanie na jego miejsce Bo­
ziem ną.. Wobec tego hitleroW(lY ra-Komorowskiego, związanego 

postanowili inspirowa6 to pod- od dawna z Niemcami. 
ziemię ; w tym celu jeszc?.e Niemniej jasną staje się „nie· 
przed wpjną. tworzą tzw. nadwy· bywała odwaga" Bora· Konio­
wiad. rowskiego, przesiadującrgo go-

N a podstawie Bowodów, zebca dzinRmi w kawiarni oraz jego 
nych w procesie Doboszyńskiego codzienne spacer,Y w AL Ujaz­
- mówi prokurator - jasne aię dowskich. Zrozumiałe staje się 

staje, dlaczego Pełczyński w również dlaczego ci ludzie, przez 
przede dniu wojrb' 1939 r. prze- tyle lat zajmujący czołowe sta· 
staje by6 szefem drngiego od- nowiska w podziemiu, nie Sł 

działu szt,11bu, dlaczego znika na przez Niemców likwidowani po. 
pewien czas z horyzontu, dlacze- mimo, że władzom niemieckim 
go zostaje zmuszony do połknię· 
oi& truciny płk. Albrecht - szef znane były ich adresy ko~.Pira· 
sr,tabu ZWZ, który zbyt szybko cyjne. 

U żródel zbrodniczej teorii 
„stonia z hroniq u nogi" 

Prokurator podkreśla dalej, że 
w toku procesu Doboszyńskiego 

UPtalono, it Pełczyński odhyw'lł 
~potailia z Kahnem, ge'stapow· 
cem warszawskim, że przedsta· 
wiciele delegatury spotykali oię 
z przedstnwieielc · ; „Abwehry" 
t GcRtapo. Zdaniem prokuratorii, 
fakty te są. jedynie małą ezą.st· 
ką prawd;v. ktl>ra niechybnie µ­

jawuiona będzi.e całkowicie we 
właściwym czasie. -liieIµcy mi-eli 
w sv.-oich rękach pr~wie wsz~t­
kie nici ruchu podziemm~go w 
Polsce, opanowali również drogi 
przerzutowe do krRju przez 
S7wajcarię i Węgry. 

Prolrnrator stwierdza następ­
nie: Pod naporem mas i ich nie­
nawiści do okupanta rośnie mi­
mo to ruch opon, mnożą się bo­
haterskie czyny, pad:i.j;i, tliemisc 

rownictwo ruchu podziemnego 
godzi się na to, aby sit nie zde­
konspirować. 

Wykorzystując swoje agentu­
ry w kraju 1 w Londynie, Niem­
cy for~u.ią, w podziemiu koncep· 
cję „stanie. z hronią u nogi''. 
Koncepcja ta, która u Doboszo;ń 
R'kiego no~ił11 nazwę „ekonomii 
krwi'' - jest właś!!iwi.e planem 

stworzenia spokojnego zaplecza 
dla Ni1lmców w Polsce, niepodej­
mowania. walki z okupantem i 
skierowania całej energii l]dZi, 
ctumanionych przez to hasło, :!o 
walki z wewnętrznymi siłami 
li>wicy, które narastają w społe­

czeństwie. Jest to koncepcja an­
tyle\Vicowa i antynarodowa, a za­
razem antyradziecka _ mówi 
prokurator. - W chwili bowiem, 

cy żołnierze i gestapowcy, d!'lt<>- kiedy Związek Radziecki zaczy­
nywane są zamachy na przedsta- na zadawać coraz dotkliwize cio 
wicieli władz nte.m!eckich. Wszy- sy wrogowi, zagadnienie spoko;, 
~tko to dzie.Je si.ę jednak nie nego zaplecza w Polec.:! stało się 

dz:!.ęld kierownlctwn podziemia., dla Niemców kwc!!tią życia ltt'b 
ale nawet wbrew jego woli. Kie- filni;irci. 

Prof. Hande!sman i Kro helska 
zamordowani na rozkaz delegatury 

rządu londyńskiego 

na liście agentów amerykRń•k o e Po zdruzgotaniu reakcyjnego 
go porucznika. Morwi.ua pod ps>}u podziemia, po bankructwie p. Mi 
donimP.m „Dąbek''. Otrzymuje kołajczyka, z tymi właśnie środo 
zadanie wyjazdu do kraju, gdzie wi~ka111i w Polsce wiąże rodzime 
ma. sit oprzeć na resztkach kól wstecznictwo i międzynarodowy 
CNRowskich i rozpocząć penetra imperializm, swe ostatnie nadzie 
cję do środowiska katolickiego, je. Cś::odki decydujące impcria­
którir, zdaniem „AleksanQl'a' •, lizmu n111erykańskiego chcą wY 
'będzie gruntem podatnym dl.i Jtorzystać rozległy apiirat kośi;to 
jego roboty. Kierownik1epi Dobo ł;:i dla swej penetracji do kr:ijów 
nyńskiPgo miał być m,ir Alrks'ln de;;nokracji ludowej. Ą.krpi Dnho 
der, który znpowiarla :nn przeka- ~7.yń~~i<'go, podjęta przed trzeJl\9. 
zanie i;adiostaeji odhiorc::o-na lnty, idzie wyraźnie po tej linii. 
dawezej. Zo~ta,j~ ustalony szyfr .TH k wyknzał:v nirstety doświad. 
dla celó'l'I' kore~pondcncji międzv <·r.r11ia o~tatnieh lat„ rRchuby mo 
Dobnszyńskim a j('go zwierzchni- .eo;!uweów p. Dohn:szyń:;ikiego nie' 
kiem. f~yły h<>zpo<lst1nn1.c. 

Rola ks 
i jego 

Piwowarczyka 
prze-foionvch 

Omawiając przyjęcie, z jakim caf'h. Ks. Piwoivarczyk usłużnie 
~potkał się Doboszyński w tych re!eri_1je Dobpi:zyflsktemu możli­
śtodowiakach, prokQrntor ośwLłj wOśei penetracji, otwierające 11it. 
~za, iż gdyby spytał pr7.<'riętnr. przed nim w !irodowisku ka.tolic­
go urzciwC'go człowicką o .h::0 kim. nie pomijają,c zriisztą tru­
opinię o organizatorze pogromu diiOSci, na jakie n1oże natrafić. 
i bnnuyel;irh wybryków, o przy K•, p;wowarczvk m:t w 11obie coś 
wóacy pąłkarzy, Ul czlowie_k te•1 z ducha wielkich inkwizytprów, 
niezawodnie bez chwili wahania którzy w kierowaniu d~za.mi 
potępiłby Doboszyńskiego. Gdy. wiernvch woleli raczej posługi_ 
hy przeciętny uczciwy rpbotnik, wać 11ię mieczem, Jliż słowem -
ezy chłop dowiedział się o poby- oświadcza oskarży:;iel publicsn? 
cie nielegalnym . Doboszyńskiego Wspólnie z av;~ntem ameryka'li 
na ti>rrni11 kraju, to nie miałby skim, który i:nr.zedaje 11bcym im 
wątpliwości, ,jak ma postą;iir. Je neriałistol'J włJ!,rny kl:aj, dccyiiu 
dn:";: w śr:dowisku katolicldm je on o lo~acb nie~;goduye'h l'l!­
spotykamv się z rzeczą, która po dd. 
zornie byłaby nie do wiary. Swą K~. P\wow.arrzyk utrzymujf!, 
prnrtrację w tym fjrodowisku f>o iź z rozmów z Dobo11z~15.skim 
hoszyf1sl1i rozpo„7.yna 1,nóce. r.tożył s1Jr~wo:da'.llie swym pree10 
niem sit do swerrc <l.awnegp kcn .:.o::o:v;n. Nie wi""' - mówi pr<i11:. 
s11ltanta, ie'1:.:c:ve z 01i:res·1 wrze- 7,~ rn knw~k-i- jak oni ocenili te 
nych debiutów hitl~rowskt.ch. ~!',,.,.., ltnszc rh+.y i prnypuszczam, 

KR. Phrnwarc?:yk, kirnonik ":P. mcż~ sl~oi:.?:inta.ią, z okaz.fl., 
krakow~kiej kapitułv. 11111'-li•·v~t~ ~1iy v::•powię_r!~ieć się o toj spra 
i redaktor „Tyi;nrlnikn Pł'l"."'"- w:~ . .Tr~tr111 nr.tomim;t JHZ~kona­
i•hnE>go" · niepoml'ly "~"W1 •<;'l 7i n.•. że wierzący. 11czciwi Polacy 
WN(o wicku. spłuzy n:i t:i1•m"ą 
&'h!dzY.ęi w zaciszu kla·-t'IT'I ~nrjdą wl,~ciwą ore!l" postępo­
sióstr Szarytek w Zebn:yd11w1. ":'t;.:lfa ks. Plwowarczy~rn. 

Rachunek czarnego reakciL 
\Y~'it()Ki Rądzic - m6wi ilu. glih_v już oui broni/\ ~wych po­

lPj proknrntor - proces Arla- ?:yl'ji. świadczy o tym. że naród 
ma Dobo•z~·il~ldPg-o jest rachun_ !JOlski odwrócił się już od nich 
ldem czarnego sumienia reakcji ostatecznie. Dlatego też, mimo 
polskiej, Wykaznl on. iż te war. odr:iżajauogo obrazu, jaki rozto­
stw:v. <'i ludzie. którzy porlt"Rz\i czył przed nami proces Dobo­
do !'wojej Ojczyzn~" jak do ;iry ~zyń~ki<'go. prvcn ten napawa 
wnt.v, którzy wła~nt' intere~:.- ':\~f, fflf,lhOkim OT1•ymtzm~m. Wla­
•t.awiilłi ponad intNt>~ krnju. że r~ w zclro':'.-ie moral!!e ; wielką 

W tym momenc:e śm!ert~l-1 rozpoczęło się mord cwanie <·i hid7i<' staczał' si.ę rorar. ni· !Jrzy•złooć naszego naro'lu. 
nego niebezpieczeń'I' wa d;a działaczy lewicy„ Pod kierun iej na dno upflilku. Ten rora:r. Pblsk1e wsteczntctv1o w chwili 
Niemiec Doboszyński otrz.vmu kiem Pełczyńskiego 1 przy wy ~ryhszy frh npade\, nwirlorznił obecnej idzie droy.ę. Wt\:zystkich 
ie rozkaz powrotu do kr.l iu. datnej oo mocy 11zf'f<'l KWC - si<;> w tok n proC'csn. klas um!erając-<Jch. Wystarczy 
gdzie jest on potrzebny przy Korbońskiego · Zieliń~k'.e11o, Proces Adama Doboozyńslt!e- <pojrz<•ć n11 t11k „wani}. emigrację 
:'!owych manewrach. wykony- zorganizowana zostaje cała go - to sprawa prowadzona lor<lv,1•ką. Czyż można stoczyć 
wanych przez okupanta. w- ~ieć. prze71111r:-ona do wyltr:v- . . 

pnez Lndowe P11ń~two Po!skrn "'f ,i<'R7t•7e niŻP.J. niż otoczyli się 
l!lierzającego utworzyć rqd wania i w:vrl:>w:i.nia w rece pr:eciwll:o idrajcv narodu. To. że ri lu•lzif'ł NiNln'l\-no j<'RZ('Ze roz­
quislingow~ki. Dohosz~·ń~ki .()- nl<•miP~kl~. b11di teł mcrd<>wa 

Ale ir •,. e•nity ·m D bv t;rń je s•ę ja ne. " tt.'ltO rorl ju :iow!ad 1 • zr~·ilO\'I: 0 W'l~'l nla p!)l kl„h IPwl m :.. ,g .tak iw~«\t-,lnnś~1~ m1wi:11i 1 nimi mini•t:v,ve, \'•'to 
skiego i wowczas jest 1y1ko roboty Jaką prownd~il Dobo- kach, które ucz:i."Tiił. aby do- nn~z bojówki. 6bi~:v amb 110. ujawnił działalność nie tylko o. 1·aj - po<lrzr:r~ni ur1ęrlni(•v d~u­

środkiem. Zasadniczym celem szyński nie mó!l'ł wykl'uywać ~tać się do kra.iu Nie •id.ało df'jrza.nyl'h 0 d2;i3łalnoiir lewi s!ta.rż~nego, nic tylko przed wo. '"r1ę<i11.wh mini~tn,tw. rlziś tyl 
jego jest utrącenie poroz•.Jmie Polak, mogła ją robić tylko mu i;ię to ze wzf!lF'dów technl- rową wydaw:>m> są Gt'stapo. jenn3go 11,pantn wywiadowczego ko reforenci C I C„ czy Intelli­
nia z ZSRR. a w tym (·elu utr<.! płatca k11.11alia, ')Jłatny a,cnt eznych i z.mui;zony był oozo- z polecenia Pużaka organizu- cdcl!. TI lecz równ1c~ ,,_,Ąl~lność gence f!ervice. Takie są Losy gi-

cenie Sikorskiego. Tak, jak hiU~rowski. 5tać w Anglii. ie się 80„„~;„ ;irt„••nmnrk••r całej sarrn.c.11. śwfodc:::y najlepiej nąc:ij klasy. która wcl:l'ldząc w 
czynnym był Doboszyński w Doboszyńskiemu po~:-7.etma Prl)Jt. żarriknw~ki stwierdzi! czną. z WRN-owcem Biahl- o głęboMm zdro~ht 1:1oralnym o! i<onflikt z int.er&em narodu roz 
latach 1934-1936 na teMnie jest szersza platforma ;;połecz- następnie. żP zhir.innśr l>r'lCY sem na czelP DPle<?atura w brzyml3j - więlt&J!ości narodu. ldada się politycznie i moralnie. 
Polski, infiltrując niemiecką na, potrzebna mu jest grupa inspiratorów nieml~ckich w którPi kierownicza rf)!e f)d<>ry F:ikt. ?,.e prv.r<li>t1nvi<'iC'lc wnrstw Były dzinłH<'7 •tnj.e się pMpolL 
ideologię, tak samo teraz jci.t l4dz'. podatnych jego !nsp:::a- Anglii i w kra.lu widoczna .)Pst wa Pużak ~ dowńd7.two AK z wst~cznvl'h w ohroni~ Sl'l',V<'~ r.,·m agf'ntem. \V tvm tkwi „z'!. 
on czynny na terenie Anglii. cjom. Z iniciatywy jPgCI po- przez cllł:V okres okupacji. Borem f Pełczvń;:kim na czelP. pr:r.:vwil-~jńw Ft:wr.n.ią .Rit;i do tn. "nrlkn rsv<'hologic7.11a" ,'\<lama. 
Nie ma kta.nistwa. nie ma za- ws.taje tzw. Komitet Zag1:n:1.icz ·szczeg61nie ostro zarysowuje :i:aimuiP sie wvb('?nip nii:zC'1e kie.~o dna po<lłośei. jals A<fam DohM.zv.i1skiC'go. w tvm jest 
nutu Jakiego nie wysun ~łby ny Obozu N:irc.'1owegp, Ktory s'.e ona w 1943 r„ kiedy zbll- ~ie.m le\-:icy „Dzi~ m~g.- n- Dobo!'zyńRki, świnrkr.y nnjlcpil"J I klucz do zroznmicnia Jrgo mar­
on pod adresem zwolennil<ów szybko staie się ośrodkiem in- za~ie się frontu 1 narastan:e i;w1adczyc z całą odpowwd~iaJ że n~zriwvmi mctod:imi nie mo nl'go źywotn. 
sojuszu z ZSRR, pod a.dresem spiracji i dywersj: w mysl c!:l'.- olbrzymie.i fali rewolucyjno - nościa - !:;tw'ern?:> "'""k11T';i- · 

Sikon;kłego. rektyw, nadchodząc:vr-'1 z L1- wyzwoleńczej w kra.iu zmusza tor - V.I.' prof. Handel"1lla.n I Dl 1 , b 
Przypominając wachlarz o- zbony, Grupa ta odr!11je ol- Niemców do zmobilizowania Kraht>IFka ~amordowanl v.Ofta 0 l0(0 'CV 0 Cego Ogento 

.szczerstw Doboszyńskiego pcd brzym:e usługi moeorlawcmn wsz;vstkich sw~rch agentów na li z rM:kPJ:tJ <'lell>Jl'atury l'T.ątht • d I. • . . I 
adre~em S:korskiego. pro~ura Doboszyńsikego, ~dyż in~pira- front walki z IEW:cą. w kraju lond:vń~kit'P.'O". ;q om 1eary sm1erc1. 
tor Zarakowski ośW:adcza. że 
w owym czasie, kiedy cala Pol 
ska z najwyższym niepokoiem 
oc.zekiwała jaike.ikolwiek wie­
ści budzącej nadZ:eję -- sta-

cja przeniesiona będzie nd n:e 
jedną osobę spoza Kom:tet.u, 
a poprzez te osoby jeszcr.e a.-a-
lej. · 

Inspiracja niemiecka 
w Armii Krajowe; 

T d · k · Ci LHlzie bez ojczyzny nie U- wieku zdrowy odnich protestu 
roge IO .POWStanra warSZOWS Jego tracili jej teraz, bowiem nig~ly przeciwko tej zgniliźnie, upe_ 

Przechodzą,c następnie do omó chną,ć wbrew woli kierown'ctwv jej nie mj..&li w llwych op.ustasza wniaj~c go w tym, że twórcze 
wienia sprawy powstania war- ruchu podziemnego. prstanovtlli łych eerca.ch. !'.lin nich i>jcz.1•zn1! Fiły biorą górQ nad wsteczui-
1lZawskiego, rzecznik oi.karżenin pokierować p.owstaniem tak, hył kol„jny mocodawca, któr:v .ctwem. 
stwierdza: Txaged!a powstania. aby zwrócone było ono ca.tym ~Jro~ił ich przywile,jliw i wyg6rl Już teraz wielu spośród t eh 
warszawskiego, która okryta ża swoim ostr.zem przeciwko Zw1~2 zye1owych. Ich n,aczeJ~ym ha. k . . Y '. 
ł:>bą setki tysięcy ludZi w kra. kOWi Ra.dJ.:iecJtieJIJu. Postanowi • . slem :le~t: „Gdzi<'l Q.o1'rze, tam oj .tórzy wezoraJ Jeszcze ~oezyh 
ju - była tragedią bohaterskie U wywołać konflikt .międz; a- czyzna.". Cńż więc dziwnego, 1t się na Polskę Ludową., dz,ś w o 

Drugą CZ{lś6 swej mowy kurator wspomniał, iż oskaTźony go ludu Warszawy, ginącego n& lianta.mi. T.ak się jednak nie ludzie ei handlowali PoJ,ską. że bliczu wielld.<:h i pięknych prze 
w precesje Adiama Dobo- był bran,y pod uwagę przez Niem skutek zbrodniczej decyzji stało i to wbrew rachubom Bo,.. stworzyli wi>pliłr:r.et<ną Targowi- mian w naszy~ kraju staja 
szyńskiego przed Rejonowym ców w ich zamiaraeh utworze- swych prztwdóców. Niemcy nie ra Kcmorowskiego Pełczy1iskie CQ. :ie poszli w ~lady niei;ław. razem z nami w jednym szeregu 
Sądem Okręgowym w Warszawie nla quislingowskiego rządu w chcieli powstania. 11a tyJach frcn • . ' . . ny~h swych przodków żalow~ć 
poświęcił prokurator Zarakowtiki Polsce. tu, gdy jednak zrozmnieli, że go, Pnzaka, KPrbońs!ti.egp i tn należy tylko uczciwych ludzi, httdown!czycb Ojczyzny, 
-omówieniu dalszych etapów !jlzia Szczególną. uwagę poświęcił na.ród ma. dość „stania z bt'Onią nych pl'zywódeów de!eg1•;t11t<y l nieświadomych tych brud6w. !11• Budujemy PolskQ o wil'lkiej 
lalności przllfitępczej oskarżbne- prokurator Zara.kowski penetn- u nogi" i powstanie moze wybu A. K. - dzi których udało im się za sobą kulturze, wielkiej historii, budu-

go. Rzecznik oskarżenia. zobra.- cji Doboszyńskiego w środowi- Qd d k d -.u pociągnąć. Jakąż tragetlię pri:.:-. jemy Polskę s!'!klanych domów. 
zowal inspirację niemiecką w ru. skti katolickim w kraju i za gra,.. „gospo ar i noro owe1 ŻY'v.ają .ci uczciwi :Polacy, J'akµ 
h od · ,_ · d a · R · · k Riada temu, kto na tę Polske rę 

c u p Zleilll\ym ALaJU po cz s nicą.. ozwazaJą.C rze omą. „za· d d' . / h" gehenną jest dla nich świado. • 
okupacji, która znalazła swe u- gadkę psy~hologiczną." Adama O „stu IOW po itycznvc mość, iż wial'lł swoją. obdarzyli kę ~odniesie. 
'korouowanje w okresie powst~ Dobo_szyll;~kiego! prokurat-0r pod- Od tego czasu - mówi proku j~o towarzysze robią wszy.stko płatnych obcych fl.gentów. Ale i.u Biada agentom obcym, którty 
nia. warszawskiego i której głów kr~śliJ:, :i.z dzi~Je tego byłego mror - działanie Doboszyńskie .aby wywoła6 interwencję pr.ze. <łzie Ci wrócą, do r()wnowagi i na nas7.ą. ziemię po-stawią. nogę. 
nYln przejawem było pa.raliżowa- ~1ałacza :eakcyJnego, który'.stał go polega. na walce przeciwko ciwko Związkowi Radzi.ee_ przylączą się do narodu. Wstrzę Dla obcych age tów Pol ·. 
nie walki z okupantem oraz skie e1ę pospolitym agentem, są. Jesz. pokojowi. Każdy sulwes Polski kiemu i krajom d.emokra· sem uzdrawiającym stanie r'ę . . . n s„a. 
.row~e d.ziałalnOści podz~emia c~e j~dnym świadectwem losu]Lnduwej, ka.żd.11. uruchomion11. ko cji ludowej. dla nich proces Doboszyiiskiego, Je~t 1 będzie grobem. 
polskiego na torr nisZcz~nu. ~e... giną.ceJ klasy, która. wchodząc w 'Palni& ; fa.bryka, ltażdy h11kta.r Wywiad amerykański kontaK- bowiem nie tylko odsłonił on ca- Dla obcego agenta Adama Do. 
wi~y społecznej. Nll.Ś~etlaJą.c konfllkt z interesem narodu, roz- 7Ja0ra.nego ugoru na . Ziemiach tuj~ się z Doboseyń,skim przaz łą. glębię rozkładu moralnego i po boszyńsk.iego - woła prokura­
TlziałalnoM Dob.oszyń~k1ero w kłada. sit ~lity~ 1 moralnie. Odzysb.n;rch są. dla .megG ho~. m~Jora ,,Aleksandra" w Mon:-Jlitycznego aana.cyjnej kliki, le<'.Z tor_ iłdam kuy 4mierei''· 
ko~Olnf1.JI' ~ lVC>Jny, pro- Oska.rfi:veie J!UhliCZUl' 1)łk. Z&~ -eam :w. t.6i •a.lee. Do~ l hiu:m. J)obotuń&ki ~aJau m nwoW ,1ICIM4t;o "'~ ~ - -~ 

' 
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Grzegorz Wojciechowski 
I Sekretarz Kom. Woj. PlPI( 

Nasze osiqgnięcia i zadania 
Mówiąc o dorobku wojewódz- czas tej akcji nauczyli się nasi Dzisiejsza Konferencja doko- że nie wszystkie nasze organł.za· 

cje zdołały jui wypracować so· 
bie właściwy styl pracy wśród 
młodzieży. 

klej organizacji PZPR - trzeba towarzysze na wsi prowadzić od· na również oceny ruchu łączno· 
zacząć od tego, co dało naszej powiedzialną pracę partyjną w ści ze wsią. W tej dziedzinie ma­
organizacj1 partyjnej zjednoczc· dziedzinie gospodarczej, potraiili my również poważny dorobek, 
nie polityczne i organizacyjne wytłumaczyć masom chłopskim wyrażający się liczbą 51 t wyja:z:·· 
polskiego ruchu robotniczego. właściwą Intencję partii I Rządu dów grup robotniczych. AJ.~ Poważne zadania stoją przed 

Należy stwierdzić, że tradycje w sprawach wiejskich, potrafili - rzecz jasna - nie liczby w wojewódzką organizacją party J· 
jedności działania znacznie przy- wykazać szerokim rzeszom chlo teł tizie<iz,uie są naiw:ii:.:ihj~ze. ną w najbllższej przyszłości. 
śpieszyły u nas proces scalenia pów bezrolnych, małorolnych I Ważny jest sam charakter ruchu Jednym z najważniejszych za 
organizacyjnego. W szeregu za- średniorolnych, że obrona ich In- I jego treść polityczna. Niewą- dań jest rozbudowa terenowych 
kładów pracy województwa łódz teresów I uniezależni11nie ich od tpliwie pod tym względem w cią organizacji partyjnych, zwłasz· 
kiego na długo przed formalnym bogaczy wiejskich leży u pod· gu minionego okresu niejedno· cza wśród chłopów mało 1 śred· 
zjednoczeniem - odbywały się staw naszej polityki wlejsl<iej. krotnie popełnialiśmy błędy, po· nio rolnych, - rozbudowa orga 
wspólne zebrania. na których po Dzięki temu województwQ na- legające na zwężaniu zagadnie- nizacji masowych, uaktywnienie 
deJ·mo"'ano uchwał b · k t kt I d hl Związków Zawodowych, Zwi•T.· 

n y, o ow1ązu· sze w on ra ac.i trzo y c ew- nla i sprowadzaniu ruchu łączno " 
Jące zarówno byłych PPS-ow- nej ZAJĘl O PIERWSZE MIEJ- ścl jedynie do remontu maszyn. ku Samopomocy Chłopskiej, 
ców jak i byłych PPR-owców. SCE w KRAJU, OSIĄGAJĄC Błędy te korygowaliśmy .i w dal- usprawnienie działalności P. G. 

P K · z· d 160 PROCENT W"e;.'ONANl\ R.-owców I J'eszcze wl„ksze o on gresie Je noczenio- Y I\ ' szej pracy dbać będziemy o na- " 
W I · · 'd k' · PLANU •1 • I „ d · d I uaktywnienie młodzieży. ym w ca ej wojewo z 1ej orga . ~ e rown e;i: w zie '!: • sycenie ruchu łączności wlaśd-
nizacji partyjnej nie zanotowano nie rozwoju współzawodnictw:i wą treścią polityczną, o to, by TE WSZYSTKIE ZADANIA 
jakichkolwiek tarć podczas wybo pracy na roll, w dziedzinie pod- stając się bardziej wszechstron- BĘDĄ PRZEDMIOTEM OBRAD 
rów do władz partyjnych. Wyni- niesienia gospodarki PGR-ów nym przyczynił się on do pobu- KONFERENCJI, KTORA NIEWĄ 
ka z tego, że różnice między by mamy do zanotowania pewne o- dzenia Inicjatywy chłopów za· TPLIWIE WYTYCZY DROGI I 
łymi członkami PPS I PPR za· sią~nięcia, aczkolwiek na tym równo pod wzgli;dem politycz· ZMOBILIZUJE WSZYSTKICH 
tarły się nie tylko formalnie, ale oddnku mamy jeszcze przed so- nym i gospodarczym, jak i kul- CZŁONKOW PARTII NA TE· 
że zacierają się one również w 

1 bą poważne zadania do wykona· turalnym. RENIE WOJEWODZTWA DO 
świadomości poszczególnych by· nia i wiele zaniedbań do odro· Poważnym zadaniem, stojącym ICH REALIZACJI. 

,... 
PRZEWODNICZĄCY KC PZPR TOW. BOLESŁAW BIEUUT 

Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia -wielu poko· 
leń rewolucjonistów pclskich - zbuduje Polskę Socja• 
listyczną. 

(Z Deklaracii Ideowej PZPR) 

Budować fundamenty socjalizmu można tylko w w.al· 
ce k1asowej - w walce ze wszystkimi elementami ka· 
pitalistycznymi i ich uigranicznymi protektorami. 

(Z Dek]aracji Ideowej PZPR) 
łych członków obydwu parfii. hieni&. przed organizacją partyjną, je>t 
Wyrazem tego był również osla· W tej dziedzinie przed wszys- walka z przerostami biurokra­
tni obchód I-go Maja, kiedy byl: tkimi naszymi Komitetami Po· tyzmu w biurach i urzędach, pod 
peperowcy i byli pepesowcy czuli wiatowymi i Gminnymi, przed ca ległych Wojewódzkiej Radzie 
się w demonstracji, tak jak gdy· łą wojewódzką organizacją par· Narod'owej. Jest to jednocześnie 
by znajdowali się w szeregach ty jną stoi poważne zadanie pod- walka o pozyskanie dla naszych 
jednej partii nie od pół roku, niesienia PGR-ów na Jak najwyź ideałów inteligencji urzędniczej. 
lecz od wielu lat. Nic dziwnego: szy poziom gospodarczy, uczy- Musimy wychować nowy typ 
tradycje jednolitofrontowe były nienie z nich wzorowych ośrod- inteligenta • urzędnika, który 
głęboko zakorzenione wśród pro ków produkcji ziarna, trzody chle właściwie rozumie swoją spoie­
letariatu województwa łódzkie· wnej I bydła, uczynienia z nkh czną rolę w ustroju ludowo-dc­
go. ośrodków, przodujących pot! mokratycznym. I na tym odcin-

Wszechstronna działalność 

Entuzjazm robotników z powo względem tethniki I organizacjl ku mamy już poważne osiiągnię 
il.u zjednoczenia przybrał podol>· pracy i uczących szerokie rzesze cia. Nie zadawalamy się jednak 
nie jak w całym kraju również chłopstwa posługiwania się tech- nimi. Klub Radnych PZPR stale 
na naszym terenie konkretne for niką rolniczą i organizaeji pracy stawia te sprawy na porządku 
my. Pamiętamy wszyscy Czyn na roll. . dziennym. MUSIMY WRESZCIE 
Kongresowy, kiedy to partyjni Jako pozytywne należy rów- DOPIĄC TEGO, BY OBYWA· 
i bezpartyjni robotnicy podejmo nież o.:enlć nasze pierwsze do- TEL SPRZED OKIENKA BYŁ 
wali przedkongresowe zobowią- świadczenia w dziedzinie zml:lny WLASCIWłE TRAKTOWANY 
zania produkcyjne, by dać wyraL metod wytwórczości na wsi. PRZEZ OBYWATELA ZZA 
swej radości z powodu likwidacji Przykład Wilkowic pierwszej "' OKIENKA. 
rozbicia w łonie klasy robotni· naszym woJ_ewództwle s~ółdzkl- Ogromną pracę przeprowadzl­
c~ej. Działo się to nie tylko. w ni produ.kcy jnej, po wa im~ za czy Ja organizacja partyjna naszego 
wielkich zakładach pracy, Jale na oddziaływać na chłopow ma- województwa wśród organiza~jl 
PZPB w Pabianicach czy w Pań łorolnych I średniorolnych. Coraz masowych. W szere~ach ZMP, 
stwowej Fabryce Sztucznego Je· częś_ciej występuje ~.fawlsko gJr Li!!i 'Kobiet, Towarzystwa Przy· 
dwa_biu ~ Tomaszo.wie ~a~., ni~c1a .się Ich do ~połdzlelnl pro- jaźni Polsko-Radzieckiej. K{Jł 
gdzie lstn•aly I Istnieją w1elk1e dmccy Jnvch. W wielu wsla~h po- Gospodyń Wiejskich i Innych, 
organizacje partyjne, ale ~ w wstały_ Komitety . Załoiyc1elslde znajdują się nasi towarzysze, 
małych fabryczkach, w ktorych ł Komitety Organizacyjne. Rze· którzy sa tam najaktywniejszym 
przeważali nieraz bezparty jnl. rzą naszych townrzyszv bedzie, elementem. 

Po Kongresie Zjednoczenlo· j by zarówno podczas dalszego 1 wym ruch wspólzawodnlctwa powstawania komitetów, jak I Większość terenowych organ_­
rozszerzył się I objął nowe dzle- podczas przekształcenia jui lstnle zacjl partyjnych otacza szczeg?l 
dziny życia fabrycznego. Wszys· jących w spółdzielnie produkcyj- ną opieką mlodzid. UlatwlaJ<I 
tko co łączyło się ze wzrostem ne pilnie strzec podstawowych jej pracę organizacyjną, poma­
te~pa produkcji. podniesienia zasad spółdzielczości produkcyj· gają w or~anlzowanlu l~pr~z, 
jakoscl I rozszerzeniem systemu nej: CAŁKOWITEJ DOBRO- w~rowadzają przedstawlcleh mlo 
oszczędnościowego było natych- WOLNOSCI WST~POWANIA dzteiy do Rad Narodowych, do 
miast podchwytyw;ne przez ma- DO NICH I ODPOWIEDNIEGO egzekutyw partrjnych, do pracy 
sy I wprowadzane w czyn: Byl ICH PRZYGOTOWANIA POD społecznej I pohtyc~nej, pom~ga 
to skutek wzrostu autorytetu WZGLĘDEM ZAOPATRZEN\i\ ją jej w organlzac.il wczaso·"· 
Zjednoczonej Partii I aktywiza- W MECHANICZNY SPRZ~T Trzeba jednak stwierdzić, łe to 
cji wszystkich ogniw partyjnych ROLNICZY. jeszcze nie wszędzie ma mlejs::e, 

Komitetu Powiatowego w Kutnie 
Już od ~zesnych godzin ran pracy, którą spełniają kutnow I biece we wszystkich gmina.eh, 

nych lokal Pomatowego Komi- scy i;artyjniacy. 100 proc. opla zacieśniono i pogł~biono współ­
tetu w Kutnie na.pełnia się conych składek, około 80 proc. pracę Sskcji Kobiecej z Lig~ Ko 
gwarem głosów i t~tni codzion wphlty na ce.:J.tralny Dom biet i Kołami Goayodyń Wiej. 
ną wytężoną prac&. Towarzy. PZPR, kursy szkoleria partyj. f!dch przy ZSCh. Sekcja Ko. 
sze z Komitetu nie tracą ani nego we wszystkich Komite- bieca zorganizowała i prowa. 
chwili. Tyle jest prz&cież do tach Gm.iru1ych, 200 aktywi- dzi izbę dworcową dla matek 
zrobienia„. stów przeszkolonych w Komi. z dziećmi na dworcu w Kutnie, 

_ Mamy stały kalendarzyk tecie Powiatowym, ścisła. współ zaktywizowała. towarzyszki, za 
obsługi Komitetów Gmimiy"h praca i opieka partii nad siadają.ce w Komitetach Ro. 
przez aktyw powiatowy _ mó- ZMP - wszystko to świadczy dzicielskich i pra.cująca w 
wi tow. Kuras, I sekretarz KP o sprawności organizacji par.yj przedszkolach. Praca sekcji 
_ toteż prawie codzie11. kto! neJ. . Trzeba by jednak być jest pracą. pla.I1ow4 i systema. 
z członków KP lub aktywu świadkiem codziennej pracy tyczną. Rez-Jltaty ·zaś uwidocz. 
nieetatowego wyjeżdta w te. Komitetu, by ocenić należycie nione są w ścisłej i dokładneJ 
ren. Nasze Komitety Gminne jego osiągni~ia.. sprawozdawaości. 
pracują na ogćł zadowalająco, Nie gorzej przedstawia się - Mimo dość pomy{J.uych 
ale utrzymywanie z nimi sta-1 wypetnl:mie zadań na. froncie wyników na.szej pr~y, ma.my 
lego kontaktu jest nieodzowne. gospodarczym - 101 proc. wy. jeszcze dużo pcważny~h brakó'v 

Wiele problemów czeka na konania akcji kontraktacji, 80 - stwierdza I sekreta.rz YJ' 
1ktywistów .z KP Komitet Po proc. wpływu podatku grunto. tow. Kuras. Jednym z n:i~h jc~t 
wiatowy w Kutnie opiekuje się WCgo i W1Jlat na FOR, oczyaz- niedość jeszcze w:vrob1ony wła. 
czynnie nowoza.ło:ioną spóldziel czenie ZSCh i spółdzielni gmin ściwy sty"i pra.cy. Vwi.daczni.a. 
nią produkcyjną we Wjli Kona. nych ~ bogaczy i kzpitalistów się to w braku odpowiedniego 
ry, orgnnlzuje brygo.dy łączno- wiej;;kich, sprawne fu.nkcjono- przygotowa.nia. odJlra.w egzekU.. 
ści miasta. ze waią 1 czuwa wanie R1d Narodowych i wzo. tywy i konf&rencji, a. t:!kż9 w 
nad wyoełnleniem prz8" Ko- rowa. gospodarka majątków pewnej sztunnowogci w wyko. 
mitety Gminne ich zadat1 na p:ulstwowych-to przede wszy. nywaniu zad.at!. partyjnych. 
odcinku gospodarczym. A skim rezultaty usilnej pracy Wielu także naszych a.ktywj. 
przecież pozostaje je.;zcze ak- Komitetu Povriatowego 1 Ko- stów zamienHo Eię - ja:.; to 
cja szkolenia. partyjnego wy. mitetów Gminnych nad podnie określił na Plenum KC tow. Cy 
mia.na legitymacji pa.rt~jnych aieniem poziomu gospodarczego rankiewicz - w wielbłącly obar 
i wiele wiele innych codzien- powiatu. Pracy, polegajlłCCj na. czone ogromom obowiązkó'\7 spo 
nych obowiązków, które wypel- za~mwa.niu. dołowych or. łecznych, podczaa gdy inni w­
niać muSi Komitet Powiatowy. gam.zaCJi pa.rtyJnych drogą. sta- wa.rzysze są mało obcią.żeni pra. 

Rezultaty wytężonej pracy łe~o instrukU!ju, szkolenia Cł partyją. 
nie dają na. siebie długo cze- i zywego kontaktu utrzymywa­
kać. Suche cyfry statystyki, nego przez Komitet PO'W:ia.to. 
krótkie lapidarne słowa. spra. wy z terenem. 
wozda,ń, nie odda.ją w pełui W pracy partyjnej towarzysz 

ki nie dają, się wyprzedzić to. 
wyrażającej się w troskliwszej 
opiece, jaką otaczaliśmy ru.:h 
współzawodnictwa pracy i przo­
downików pracy. Komitet Powiatowy w Końskich 

warzyszom. Praca Sekcji Ko. 
biecej Kom. Powiatowego da.­
je pożądane rezultaty. Powoła. 

ne zostały do życia Ra.dy Ko. 

- W oparciu jednak o uchwa. 
ły Plenum Kwietnicwego K C 
PZPR będziemy starali się u'u 
nąć istniejące jeszcze w naszej" 
pracy usterki, aby bez p~zesz. 

kód móc realizować wytycz:ne 
naszej partii. 

Kar. 
Trzeba jednak stwlerdzlt, ie w 

wielu zakładach przemysłowych 
jak np. w PZPB w Zelowie, B~l· Mały i skromnie urządzony gów, .wnioskujemy, że partia I~ 'r.1e "~e!ką popula.·no~ć. tnk, 
chatowle I Zduńskiej Woli, praca lokal Powiatowego Zarządu chętrue pomaga wam w pra- !ze m~s1~~~~my. je prz;mesć do 
organlzac p partyjnych w dzied1J Związku 1Młodzieży Polsktej w cy? „oranzeru , azeby moc ud os tę 
nie prod~kcyjnej nie jest je<;z· KońS>J?ch tętni życiem. Tutaj -. Ależ tak,_ w ka~dej akcji pnić je wszystkim ZMP-ow­
cze zadawalaJ'ąca. Mołemy je;z- mi.eśc1 si~ sztab, . ze~.palający kormtet partyJn.Y śpieszy nam com, których liczba dochodz;i-

d ł l „ c Part j t dl ła nieraz do 500 osób. cze dziś notować liczne wypad . zia a no.<.: .orgamzaCJl w a- z pomocą. .1a es . a na.s, 

pomaga młodzieży w pracy 
Demokracja ludowa musi złamać wyzysk na wsi, mo· 

bilizując chłopów biednych i średniorolnych do walki 
z wyzyskiwaczami. 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

Trwałe... zapewnienie dobrobytu chłopom pracującym 
i wydatne podniesienie produkcji rolnictwa, oparcie go­
spodarki rolnej na najnowszych zdobyczach nauki i tech­
niki możłiwe jest tylko przez zespołową gospodarkę na 
wsi, prowadzoną w formie spółdzielczości produkcyjnej. 

. łym powiec:e. A praca wre. jak matka: mteresuJe się W dyskusjach, przee:ąJają-
~l, tg~y orfanlzacj~ party_Jne

1 
~1~j zewsząd słychać gwar roz- wszys1kim! naszymi pracami i cych się często do p5.::nej no-

osb~j ejczn eh P?PU aryzkug. ~ ~ • mów. W jednym z pokoików zawsze wspiera nas czynem, cy, brali również udział człon 
wy 1 a ącyc . się wyso ą JR o~- odbywa się ,,;Jaśnie zebran'e lub radą tam, ?dzie ~ami nie kowie !komitetu partyjnego, 
clą produkcji, nledostat~czme zespołu artystycznego, w in- możemy poradzić sobie. przyczyniając się w ten sno.:. 
wpływają na przekazywame ca· nym znów przewodniczący kó-ł _ Czy słyszeliście coś 0 nn sób do podn-iesienia poziomu 
tym załogom dorobku zespołów szkolnych dyskutują nad ia- szych wie{!Zorach dyskusyj- dyskusji i nadając jej właści-
najwyższej jakości. Są równid kimś ważnym problemem. nych? wy hieg. 
jeszcze liczne wypadki, gdy or- Przeciskając się pomiędzy za- - I owszem ale nle zn:nny - To samo z wyjazdami w 
ganizacje partyjne nie prowadt:~ afer<!wanymi ~ roz.gorączk,TVl'a szczegółów. • teren. Gdyby nie pomoc pacu 
dostatecznej pracy z zespołami nyrm .zMP-owcam1 s.zukumy - Otóż, gdy zac:zęEśmy za- na pewno n:e udałoby się na:n I 
współzawodnictwa nie przyczv- wzrokiem przewodmczflceg~ stanawiać się nad znalezie- zorganizować w tak krótkim 
nlaj sl do tef!~ by przodowi Zarządu Powiatowego, kol. W 1 niem odpowiedniej formy dla czasie przeszło 70 nowych kół 
1 

ą ę ł. b j
1 

f kt · 1 tolda Dawldowloza. oto wła- szkolenia ZMP-owców, podsu- wiejskich I tak dzieje się na 

I
n ety zetspo ow Y a yczl n

1
Y111

1 
śnie s.toi, otoczony kilkoma ko nął nam tow. Klusek, I-szy każdym ~dcinku naszej pracy. 

ns ruk_ oraml I nautz_YC e am legam!, którym coś wyjaśnia. sekretarz Komiteitu PoW:ato- . r ,. 
czlonkow swoich zesp?~ow, by - Nie. koledzy, nie musi- wego PZPR ":'. Końskich nrri- .Rez.\1ltaty ~s~olpracy .°~~,~­
podwyłszall Ich kwahhlcacje I niy się o to kłopotać. ~zgodni jf'.kt .zorgai::zowania cotyg0~- mzac3. par!y3ne1 z. orgamzakJą 
rodnłeśll poziom Ich pracy dn łem wszystko z Komitetem. mowych wieczorów dyskusyJ- Z~l[F W1dac n~ kazdym kro. u. 
swojego poziomu. Partia da nam w& 1 przygo- nych na których omawiane M?V:: 0 tym .h~ny aktyw mlo 

Niewątpliwie tym sprawom tu.ie lokal. Wy powinniście byłyby i dyskutowane ·Jdpc- dzłiezok\'fY• ZmMPowi kotótym dlichzba 
]k b Ć Ół · d · d b d · · cz on ow ra vc o-Konf erencja poświęci sporo uwa· ty o ze ra na czas zesp . wie mo o rane zaga mema, d i d 3 500 :b . h 0 I Spostrzegłszy nas dorzuca: zarówno pol:tycmie społeczne .z ~ · .oso oraz 1c P -

g · · ' j k i k lt l ' ziom 1deolog1czny. 
W ciągu miesięcy, jakle upły- - Orgam.zujemy towarzy- a u ura ne. . . . 

nęły orJ chwili zjednoczenie na· sze, wyjazd w teren, chcemy On tei 1,>ropono~ał poł~czy~ I pev;ne J~st, z~ tak:e r'.-zul 
t 'ł • 

1 
ł kt · 1bow'em założvć kolo ZMP w te dyskusJe z wieczormcam: taty os1ągnąc moze orgamz:i-

s ąp1 a rown_e ~naczna. a ywt- jedn~j wsi, nie posiadającej świetlicowymi. c~a _tylko 'Ytedy, gd~ rozwija 
zac!a org~n!za_cJI part~Jn~j ~a dotychczas organizacji. I teraz Gdy przystąpiliśmy do rea- s~~ 1 ~racuJe JJ?d .0~1~ą ;:iar­
odcmku w!eJ~k1m. P~z~1aw1ło się .właśnie omawiamy ostatnie lizac.ii tego projektu, pierwsze ,~11, ktora. nada3e _JeJ kierunek 
to szczegolme wyraznte w okre- przygotowani.a. tematy podsunęła nam rów- l wskazuJe wl.aścrwy cel. 
sle, i:rdy na porzadkn clzie·mvm · - z tego, co przed chwilą [n:eż partia. W krótk:m czasie 
stancła akcja hodowlana. Pud- 1 rnówiliśc!e do tamtych kole- wieczory dvskusYine zdobyły •. 

(Z D~klaracji Ideowej PZPR) 
~~·~~'1:Aw~~~ ............... 

Wojewódzka Szkoła PZPR w Pabianicach szkoli aktyw par­
tyjny dla miast i wsi naszego województwa. 

(Na zdjęciu: grupa słuchaczy l kierownictwo Szkoły) 
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Dymitrow•pałriota • 
ORANIO.A POLSKI NA ODRZE, NYSIE I B.Al.,.; 

TYKU JEST GRANICĄ POKOJU! 

• • • t 
10 ernac1o·na 1~ a 

USTANOWIENIE TEJ GRANICY, ZATWIER· 
DZENIE JEJ I NIENARUSZALNOść STANOWI 
POWAZNĄ PRZEBZKOD!p DLA AGRESJI NIE· 
MI EC KIEGO KAPIT ALIZUU I JEGO IMPERIA· 
LISTYCZNYClI BPRZYMIERZEŃOóW W ICH 
WALCE Z POLSKĄ I INNYMI NARODA!.H EO· 
ROPEJSKIMI. WSZYSTKIE ltl!ŁUJĄOE WOL­
NOśó I POKÓJ NARODY BĄ ZAINTERESOWANE 
W TYM,BY NARóD POLSKI STRZEGŁ TEJ GRA­
NICY JAK 1,RENICY OKA. 

1941 G. Dymitrow. 

DJMllRIW w ~olu~ 

Bojownik o 

G. DYMITROW W OZ..\SIE POEl''I'U W POl.SCE W R. 1948 
(obok wicepremier rządu Bulgartl, tow. Kolarow oraz premier 

rzj\du RP, tow. J. Cyrankiewicz) 

jedność robo:tniczq 
„Trudno znale%~ w powoien· frontu ludowego w poszczegól-1 Radzieckiemu. Tow. Dymitrow mu, jest wyłamaniem sio z fron 

nej historii polityanej drll!ą. nych krajach, utworr.enie ogólno staje w pierwszych szerega::h tu pokoju I postępu. pójściem na 
podobną do obecnej, chwilę, narodowego, antyfaszystowskie· obozu pokoju. Jako przywódca usługi Imperializmu anglosaskie· 
gdy interesy klasy robotnicsej, go, antywojennego frontu I współ Bułgarskiej Partii Robotniczej go, jest zdradą klasy robotniczej 
chłopstwa i drobnego miuz:· działanie tych narodowych fron- (komunistów), jako przywó:lca i zdradą własnego narodu. 
czaństwa, intereiy mniejuych Łów w skali międzynarodowej - Frontu Narodowego i jako szef Smierć tow. Georgi Dymitro­
narod?w, kraj~w sależnych i oto, co moglo ur?lować śwl?t pańs~wa, to"'.. Dymitrow ~ie~tru wa jest ciężką strat, dla między 
kolomalnych, interesy kultury przed faszystowskim barbarzyn- dzeme pracuie nad umocn1emi!m narodowego ruchu roootniczego 
i nauki, intereay pokoju I de- stwem I grozą wojny Imperiali- obozu pokoju I postępu przez u- dla obozu pokoju I postępu. Ubyi 
mokracji - rak były W$p6lnt stycznej. trwalenie wiecznej przyjaźni na· nam płomienny bojownik 0 wol­
i tah lącs~lr 1it ~ _w1p6ln3 Nacisk mas robotniczych na rodu bulg~rskleqo I n~rodów ność t ro7.kwit swojej ojcr.yr.ny 
nurc pr;eciwko • _na1w1ększemu reformistyczne kierownictwo par ZSR~ ł kraJÓW demo~ra.CJI: !udo- I o wolność wszystkich krajów, 
w~ogowa Zudzkosci - fassrzmo tii socjaldemokratycznych był wej. oraz przez podI11es1eme po- spętanych w niewoli kosmopoli­
«;1· Oto realna pod!tmca 1~n~ tak silny, te w wielu krajach, te.m:iału gospodarciego Bulga- tycznej klasy kapitalistycznej. 
lttego frontu klasy robotnrcze1 ·ak np we Franci·! dochodzi do rh. We wszystkich swych wystą Ch 1 · 1 d t 
• od· al A i J · • · · h podkr śl · t k y ąc g owę prze rumną 
i. nkar low c egok. w atabprbze- utworzenia frontu ludowego. Je- dpiem~c e eka, juze 5

1°
5

1~ne tow. Georgi Dymitrowa składa· 

N IE ULEGA W JTPLIWOSCI, 
żE LUDOWA DEMOK.RA. 

C]A. w POLSCE MA ZDROWE 
OP ARCIE WśRóD SPOŁECZE:V 
STW A. Rsqd polcki callcowicie 
11a1łujeni1 cieszy •i§ mufaniem 
i poparciem wiród maa ludowych 
miast ł wsi, }oh r6wnid wir61l 
!wiata 1echnicmego i całej porte· 
powej inteligencji. Zjeanoczenie 
młod::ie:iy demokralycmej i nad 
chodzące zespolenie obu partii 
robotniczych, umocni jeizcze u:ię 
cej bojowq i twórczą jedność na. 
rodu polslciego. Naturalnie, że 

je&t jes:cc:e wiele trudno!ci ao 
przezwydężenia, ale najcięższe i 
naje: rniej se dm :re !1.if tą juł 

do przes:loAci. Przed nową Pol. 
skq otwierają si§ jasne perspek. 

tywy ro::woju i podniesienia jej 
gospodarczej, kulturalnej i obron 
nej potęgi. narodowej. 

\ 
ciw o assystow& iemu ar a· dnakże machinac1·e reformistycz . o p1erwsz go ra soc a izmu i..-td . i . t 1'k 

Na proresie llp·sklm d-0 r.11yństwu i przeciwko podżega. h d . 1 b t 1 1 do czołowej partii klasy robJ- m~ •iv pamięc me Y 0 przy. 
wal•ki z 'MSizmem, z f1aszy- d . i "al. nyc z ra1ców ruc1U ro o n cze t I j WKP(b) j t bi wodcy bułgarskiej klasy robotni- OPUSZCZAMY POLSK~ Z 

czom 0 wo1nr mperr istycz· go, owe blumowskie polityki nie n1cze śd dl ek~' pro I er.z~m cze1· Bułgarskiego Frontu Nara- .UOCNY!lf PRZEKONA.NIEM, żt' 
zm.em ł szowinizmem. WJ' nej" . t .. . T 11 w erno a mar ""zmu- enm1z- · 
tM'V"lwali w osob1·e Dymi . m erwenc11 umemoz iw y w dowego przywódcy bratniego na PRACUJ "C l TWORZ "C, POD 
~~;,~a_ kOm~ła l patri~ Tymi słowami tow. Gorgi Dy· swoim c.zasle realizację jedności mu. rodu bulgarsklego, ale jednego z KlERO,;~ICTWEM KZA.SY RO 
tar Komunlsł• ł patriotę mitrow, w wielkim referacie po· 1. zebranie plonów z zlarn11, za- Na zdrad~ t1towsklch trocki· czołowych przywódc4w między. 
b I t ! D mit~ 1 litycznym, wygłoszonym w 1935 sianego przez Dymitrowa. stów reaguje jeden :r; pierwszych narodowego ruchu robotniczego, BOTNICZEJ, ORAZ CZVW A. 

8 J e c feqo boga':'e:o ą~ roku, rozpoczął uporczywą wal- ~odczas dru~iej wojny świato- 1 z niezwykłą silą. mi~zynarodowego frontu anty- 1 UC NAD OBRONJ SWOJEJ c::eg: c:lej swef nłeustan- kę o utworzenie frontu ludowego weJ .to~. Dym1trow ~zywał ko- „Tylko świadomi zdrajcy in. faszystowskiego I antyimperlali- WOLNOSCI l NlEZALEżNOśCl 
nei walce 0 prawa lndrzi w celu stawienia oporu faszyzmo muni.slow, by stanęli na ~zele teres6w swych narodów, bezna s~ycznego. Skł?damy hołd wiei- NOW A POLSKA ST A.NIE Slf! 

Wi I dla przeciwstawienia się walin narodowo • wyzwolenczeJ dziejni awanturnicy i •ailepieni k1emu uczniowi I współtowarzy- STLN „ 1 KWI N "C 
pracy. wojnie. przeciwko faszystowskiemu oku- pyszalkowie - pisze DJmi- szowl walk Lenina I Stalin.a Q. T Q. 4 RZECZPO 

Rol{ 194~. Grud.zień. Pią pantowi ł zorganizowali wszyst- · trow w artykule, samies:czo. Zycie tow. Dymitrowa pozosta SPOLIT 4 LUDOW J DLA DO. 
ty Zjazd Bułgail"skiej Par- Zbr~jny w niezawodny or~ż kie <;i!y pat-ictyczne do walki z nym w „O trwały ~ok6j" - nie przykładem dla wszystkicn BRA SWOJEGO NARODD I 
tii Komunistycznej. marksizm.u .. - leninizmu. zapraw~o najeźdźcą. Bezkompromisowa, mogą pr6bować odme!~ swe na bojowników 0 pokńj, postęp, de· DLA TRWAŁEGO, DEMOKR.A. 

GeCJłl'gl Dy'ffiłtrow, Jeden ny w bojach z rodzlm11 reakc1ą zacięta walka. podjęta przez par- rody od jedynie r;bawiennej mokrację, 0 Socjalizm. TYCZNEGO POKOJU I WSPóŁ 
z najba.rdtlej kochanych 1 n;~dlecklm faszyzmem, w au· tie komunistyczne, była istotnym drogi dla rozwoju demokracji PRACY /'ffl~DZY NA.RODAMI 
ł ozozooych wOOZÓW obozu reo ruzgocącego zwycięstwa czynnikiem wojny li faszyzmem. ludowej i budowy iocjalivnu- Kazimierz Golde EVR " 
post~pu, z gwiaroę. Lenina nad Goebbelsem I Goerlnglem w Po wo}nie, te same siły impe· drogi &zc::erej i n~:rus:onej OPY. 
n& 'Piersi sito1 na trybunie procesie lipskim, .tow. Dymltrow rialistyczne, którym nie udała pr:yjoźni r;e Związkiem Ra- * " * 
1 rozwif~ wobec chwytają- zanalizował tralme przeobraże- się ,,krucjata'' przeciwko Związ- dzieckim oraz lcislej solidrimo „.Proletariat rewolucyjny walczy o ocalenie kultu,• 

h k ·. d . ł ~""" d . ..._ nla w stosunkach klasowych na kowi Radzieckiemu rozpoczyna· ści s mioclzynarodowvm_ obo. d z · · · 
cyc az e Jego s o"~' „- , i ci k śl"! u 1 d . 1 . . k . • . k 0·Nz " ry naro u, o wyzwo enie JeJ z pęt gnijącego ka.pita,.. 
I0gatów l!Ja Zja:i;d, wiel•ką sw ~ e I na re 1 n ę Z1a ama Ją .nowama przeciw o. -· .-em pokoju, demokracji i 50• lu 
wawdę lenin-0wską. t srtali- partii komun!stycznych całego ~u przeciw.ko wspó!pracy m!ędzyna r.jlllizmii, na którego c:iele •toi monopolistycznego, . barbarzyf,-:lciego fa~zyz-:nu . 
nowskę. 0 nlerozerwalinej chu robotniczego. Utworzenie\ rodowej, przeciwko Zw1ązkow1 ZSRR." gwalcącego tę kulturę. Tyl':o rewolucja proletaria.~-
.ledności pR.triotyz.mu i !Jn- „Fa1ctycznie - m6wi nn V ka może powstrzymać upadek kultury, podnieść .: 
ternacfonali7.mu. • DO NAS, ROBOTNIKOW, A NIE DO PASOZY· Zjeździe Partii - grupa Tiur d . . 

„Nasza Partia widzi w TóW SPOŁECZNYCH I DARft.~OZJ ADó1V, N ALE- stacza się po r6wni pochylej 0 na1wyzszego rozkwitu jako kulturę prawdi iwi11 
łn\ernacjonali:Emle, we tY SWIAT, SWIAT ZBUDOWANY R:WKA"Jl.!I RO- nacjonalizmu i znaiduie się narodową - NARODOWĄ CO DO F'ORilf Y, A SO-
Mipól11tacv m1'1dzynaro. dziś nn pozycjach uowinistów OJ ALISTYCZN Ą W TREśCI - co w naszy1h 
dcwef, z wielkim S•tall- BOTNIKóW. OBECNI WŁADCY [{APIT ALI- wielkoserhskich, którzy dqiyli h d k. . 
nem na erele pwarnncjf STYCZNI śWIATA SĄ CHWILOW:-MI WŁADCA- do hegemonii na Bal/ranach." oczac po ierownictwem Stalina staje się rzeczy-
si:H:nO!J2'i?.lue~o bytu, po. MI. PROLETARIAT JEST PRAWDZIWYM PA.- Bo titowskl trockizm jest - wistością w Związku Socjalistycznych Republik P..a-
mvś!nl!ści i postępu na· NEM ślV!ATA, PANEM .JIJTRA. zgodnie z tym, co głosił to"\\'. Dy· dzieckich. 1 
tll"etro kraiu, na drodr:e . . mitrow - wyrazem haniebnej 1935 ~ -~. 1„ . , 

do socinlłzmn". 20 szervnza I935 G. Dymitrow zdrady zasad marksizmu-lenlniz. G. D11mitr ow. 



Rwaliśmy się wszyscy do walki w obronie Dymitrowal 
(Wspomnienia łódzkich robotników z okresu prowokacji lipskiej) 

' „TO JEST PROWO~CJA" 
- oto ocena li jak~ spotkał aię 
włród_ robotn!k6w Widzewskiej 
Manuraktury komunikat w spra 
wie podpalenia Reichstagu. 
Komunikat prasowy li dnia 28 
lutego 1933 r. był Jeszcze „ską­
PT'· Stwierdzał on przede 
wuyatkim, Żłl podpalenia Reich 
1tavu dokow ,,holenderski kc 
Jftułilsta'' ,..... van der Lubbe. 

G. DYMI'l'ROW 
(rdjęc!e z okresu .~u" 
Jjpgklego) 

„ Wiadomo§ć ta nas nie zaaka 
kuJe" - mówili wówczas ro­
botnicy ,,Wi-My", „Wla§nie 
czegoś takiego nalełało się po 
draniach faszystowskich spo­
d:dewaó", 

pogl1td6w w dziele w1p6lnej I misję radiową li przebiegu ca­
walki 1 nlebespiecseflstwem fa- łal rozprawy, jednak ju:I: 23-go 
szyzmu.M września ,,pompa" przestaje 
Przed kddym z nas stoi obo- działać... Po pierw1zych !ło­
wlązek wyjaśniania lstotnvch wach tow. Dymitrowa, kiedy 
pobudek procesu, demaskowa- na falach eteru poszła w świat 
nia jego autorów t faktycznych cała ,,prawda" lipskiego oskar­
sprawców podpalenia Reichsta- żenia, transmisje z procesu od­
gu... Niechaj w obronie tow. razu - ustały„. 
Dymitrowa powstan" nle tylko Robotnicy instyktownie czu­
robotnicy, nie tylko chłopi I U, ta nie mogą pozostać bier· 
pracuJ~ca Inteligencja, ale I ni, że muszą udzielić swojego 
wszyscy Inni uclldwl ludzie, poparcia temu wielkiemu re· 
którym bliska jest idea spra- wolucjoniście, broniącemu nie 
wledllwo~d społecznej". tyle swojega łyda, Ile sprawy 

„Przystępujemy do organl· robotniczej w ogóle. Robotni­
zowania protestu, demonstra- cy lldawe.11 1obie sprawę, że 
ej! we wszystkich formach prze muszą coś przedsięwziąć. Ą co 
ciwko rr81ł<1owi ltpskJemu" ... przedsięwziąć - to pokazałe 
Tłumaczcie wszystkim sen~ robotnikom Wl-My Partia. 
słów, kryjących t!łę między włer 
szam! sprawozdań procesu prze 
ciwko Idei, którą głosi 1 której 
służy tow. Dymitrow.M" 

CZEMU STOJĄ MASZTNYJ 
„.Leniwie wloką 11~ wska­

zówki zegara tkalni. Młoda 
pomocnica tkaczki, Sękowska 
Cecylia, raz pe raz podnosi ku 
nim oczy. Wie, :l:e gdy duża 
wskazówka zegara dojdzie do 
oznaczonego miejsca na tar­
czy, ścichnie terkot maszyn 
tkackich, staną maszyny we 
wszystkich oddziałach, a jed­
nak drży ze wzr1i6Zenia. ,,Jak 
to będzie? Co powie dyrekcja? 
Czy ośmielą się sprowokować 
do otwartej w.alki robotników 
Wi-My, gdy cl przerwą pra­
cę na znak protestu przeciwko 
temu, co się dzieje w odległym 
Lipsku?" 

Mrowilt się po wszystkich od 
działach tow. tow.: Sicil'iski, 

Ostrowska, Borowiecka i inni, 
roznosząc ulotki i kartki zapi­
sane drobnymi literkami, wzy­
wającymi do obrony bojowni­
ka sprawy robotniczej, do wyr 
wania go ze szponów hitlerow­
skich podpalacz)'. Znajdywano 
te ulotki wszędzie: na podwó­
rzu, na szpulce . z przędzą, na 
kontakcie od motoru. 

„Prawdą jest - czytano sło­
wa tow. Dymitrowa - że je­
stem rewolucjonistą proletarlac 
kim„ Prawdą jest, że w ruchu 
robotniczym zajmuję stanowis­
ko kierownicze i odpowiedział· 
'le, ale właśnie dlatego nie je­
stem l być nie mogę terrory•· 
tą, awanturnikiem, spiskow­
cem. wywrotowcem l podpala­
czem. Jestem rzeczywiście go-

rą,cym zwolennikiem i wielbi­
cielem partll komunistycznej w 
Związku Radzieckim.„ 

Te zdania z procesu lipskie­
go, pomijane przez prasę mil­
czeniem, docierały drogą nie­
legalną do uszu robotniczych 
i te słowa mobilizowały ro­
botników do walki. 

Gdy blady 1 wściekłości 
Goering opuszczał salę sądową 
pobity na łeb dowodem Dymi­
trowa, gdy gładki w frazeolo­
gii Goebbels został zmuszony do 
sromotn~go opuszczenia pola 
walki, gdy tow Dymitrow do­
wodził - „Jest niewątpliwym 
nieszczęściem oskarżenia, że 
większość świadków to albo ty­
py patologiczne albo przestęp­
cy kryminalni" - robotnicy 
niebawem dowiadywali się o 
tym, ciesząc się głośno z trum­
fów n ieustraszonego rzecznika 
rewolucyjnej prawdy. 

Bohaterska postawa tow. Dy­
mitrowa podczas procesu lips­
kiego pobudziła klasę robotni­
czą Łodzi do wznowienia wal· 

odczuli, że odszedł od nici 
człowiek bardzo bliski, czło­

wiek, z którym przez wiele lat 
a w ciągu kilku miesięcy pro­
cesu lipskiego najsilniej - bra­
nili wspólnej sprawy. Odszedł 
z grona żyjących dobry przy-

jacie!, rzecznik rew11lucji, bo­
haterski przywódca i n,ieustra· 
szony bojownik w v.alce o So­
cjalizm. 
Na podstawie rozmów z ro· 

botnikami PZPB Nr. 5 napisał 
Bolesław Dziadosz 

Główne zadanie komunistycznego ruchu, M LO· 
DZIEZY w krajach kapintalistycznych - to śmtal6 
pójście po drodze urzeczywistnienia jednoliteg~ 
frontu, po drodze zorganizowania i zjednoczenia mlo­
dego pokolenia pracujących. 

1935 G. Dymłtrow 

ki na swoim terenie. Na ten 
okres przypada również szereg " 
strajków ekonomicznych i po­
litycznych. 

* • * 
Gdy w dniu 5-tym lipca 1949 

roku sekretarz dzi~lnicy na ze­
braniu robotników „Wi-My" po 
wtórzył od kilku dni powtarza­
ne tragiczne, żałobne słowa: 
„Towarzysza Dymitrowa nie 
ma już między żyJącyml", ro­
botnicy, jeszc:i;e raz boleśnie 

Nie oszukała r6wnid robot­
c.ików umiejętnlo „opracowa­
na" wiadomość, która znalazła 
się na szpaltach krajowych 
dzienników a w której mowa 
była o tym, :l:e podpalenie 
R&lchstagu - to „sprawa Ko­
munistycznych Partii Niemiec 
1 :l:e pożar miał być hasłem do 
powstania zbrojnego", 

Jednak nie ośm!eUll 1lę. Ma­
szyny stanęły. Zrobiło się cicho 
I groźnie na oddziale. Przy U· 
nieruchomionych maszynach 
wyprężeni stoją wszyscy ro· 

Tak się walczy z f aszyzme ml 
W „BRZOSKACH" 

WIECZOREM-

fW4., łmontai propagandowy z okresu walid o WQlnoś6 
~w. Dvmitrowa 

wielkie maczenie i dla nas na 
wolności. Pokazal nam jak 
mo~na i trzeba walczyć .z fa­
azyz:mem. 

Tow. Georgi Dymitrow, wielki przyjaciel młodzieży, w oto­
czeniu uwielbiających go dzieci bułgarg!dch 

W ~K~WUH lnKWllUJI HIIUR~WnUJ 

•.. proletariat powstaje przeciwko wszellcie:10 ro­
dzaju niewoli i ucislw'W'i narodowemu, jest JEDY· 
NYM prawdziwym bojownikiem o wolność narodo· 
wą ' NIEPODLEGŁOSO narodu . 

• „rewolucja socj<Uistyczna oznaczać będzie URA· 
TOW ANIE N ARO DU i otworzy mu drogę do więk: 
s~go rozkwitu. 
! sierpnia 1935 

G. Dymi 'row. 

• 

G. Dymitrow 

an, llymltroir: 

Klasa robotnicza 

W• t•i•• • 1 t a ~ 

Książka historycznej wagi W 
dana nielegalnie w Pols ce "' 
1935 r. Za posiadanie jej gro 

ziła wi..,loletnie wiezienie . 



Delegaci na 1-szą Wojewódzką Konferencję • 
Tow. Stdcm Piotrowski przodownik pracy 

z hu)v „Kara" 
Tow. Ireno Maichrz.ak zastuźony wóit 

gm. Sobótka 

Stefa.n Piotrowski rw:pooząl 

pracę w zawo-dzie hut.n.i.c.zym " 
hude „Ke.rn", mająe lat 12. 
Ciężkie to były p-0c1,ą.t1d. 

Piotrowski n:e zrai,ał się jed 
n.a.k, bowiem zawód hutniika u_ 
pe-Oo-bal s<>bie nadil wszystko. 
Wcześnie roz,winęł11. się w nim 
róWD<; eż świadomo§ć społeczna. 
Twarda szkoła żvciowa s-ama 
wsikaz.ała tow. Piotro...,.skiemu, 
gdzie jest jego "'łaściwe miej­
ace. 

Tow. Piotrow5-ki brał czvnnv 
udział w nLChu zwiąvkowJin, "8. 

I nawet został cz!c.nkiem Zarzą­
, du Związku Zawodowego w 

Piotrkowie. Za pnekonania swe 
i działalność w.<taje w roku 

I l!l33 zwolniony z pracy. Aż do 

Tow: Irena Majchrzak uro- Po zjednoczeniu PPS i PPlt 
dzila się we wsi Sobótka. Któż tow. Majchrzakowa zabiera s:ę 
by wówczas pomyślał, że uro-
dził się przyszły wójt tejże ze zdwojoną energią do pra-
gminy Sobótka?... Ojciec jej cy. Jako sekretarz gminnej or 
miał dużo dzieci i tylko pó?to- ganizacji PZPR organizuje L:­
rej morg! gruntu. W czasach gę Kobiet. Dotychczas na jede 
sanacy.inych rrie kwalifikowa- naście gromad, koła Ligi ist­

. 1>yhuchu wojny zrnu•znny hyl 
chwytał s:ę rozmaitych w.,ięr, 
aby móc utrzymał się przy ży_ 
riu. 'V ~kręsio okupa.cji tow. 
Piotrowski ZOl't.ał wywieziony 
na roboty przyniusowe do Nie­
m :ee. 

Po zakońc1,e ni11 dziah1ń wo_ 
. ienn~"<'h pr1.yj1>żrlża do Piotrko 
1rn i natychmiast przystępuje 
do pracy w hucie „Kara". 

' 'l'ow. Piot.rowski jest dobrym 
fachowcem i rcbotn'.kiem. W 
krót,kim cza•ie zo•ta.ie hutmL 
strzem i wyró7.nia się, ja.ko 
prz<1downik prn,cy. 

ło to bynajmniej na stanowi­
sko glowy gminy. 

Były sekretarz Gminnego 
Komitetu PZPR w Sobótce -
tow. Irena Majchrzak jednak­
że i.dobyła stanowisko wójta . 
Nie przez protekcję, nie przez 
stosunki, a dz:ęki uczdwej pra 
cy społecznej, uznanej przez 
wszystkich mieszkańców gmi­
ny z.a najlepszy mandat. u­
prawniający do zajęcia stano 
wiska wójta. 

Pr.aca tow. Pif'>trOw!>k'PI!{' Sięgnijmy troszeczkę do 
jest bardw ooipowiedzi11lne.. Bo przeszłości tow. Ireny. Okazu­
wiem do jego obowi!}zków na- je się, że nie przypadkowo za­
leży utnymanie odpowiedniej 
temperatury w wannie. K:i;,de smakowała -ona w pracy spo-
przeoczenie S'f'Owodcwał może łecznej. 
wielkie .5'.raty. To:w. ~iotr?wski Ojc:ec jej był starym dzia­
znakom1r1e w~-w1ąz11,Je Mę ze łaczem PPS-owskim - córka 
•wych t;udnych obowiazków. poszła w jego ślady. Mówiąc 
Z11. w)·.daJną. prncę na polu pro nawiasem, cala rodzina Maj­
clukcnnym c:dzn<aczon.v zo<;tal chr73ków tradycyjnie należała 
Brązowym Krzyżem Zasługi. do PPS-u. . . 

n:eją w siedmiu. 

Pracując wśród kobiet n:e 
zapominała i o dzieciach. 
Wraz z. Raią Kobiecą Kom:te 
tu Gminnego PZPR, której 
przewodzila, zorganizowała 
trzy dziecińce. A w ogóle jest 
dusza Rady Kobiecej. 
Myliłby się ktoś, ktoby są­

dził, że tow. Majchrzakowa, 
jako delegat - kob!eta, bę­
dzie mówiła na Konferencji 
Wojewódzkiej wyłącznie o 
sprawach kobiecych. 

Tow. Rurcwski mqż zaufania Fabryki Zar6wek Nr 1 

Tow. Majchnak Irena zabie 
rze głos, jako wójt gminy So­
bótka. A o czym będ7ie mó­
wiła? To żadna tajemn!~a. 
Przede wszystkim o braiku pro 
duktów potrzebnych wsi w 
sklepach spółdzielni „Samopo 
moc Chłcpska". Tow, Majchrza 
kowa pragn'.e, aby poza wodą 
koloti.s.ką, mydłem toaleto­
wym, mydłem do golenia i na 
miastką kav.-y, znalazły się w 
sklepach spółdz:elni tak:e ar­

Po odpowiedź na wszy•tkie py 
tania, zwią.1,ane z pro1hi keją 
Fabryki żarówek (Zakład L_l) 
w Pabianicach, rohotni<'y kie­
rują. się do tow J!urowski~go: 

Pra.ktykę swą. ziunynal w 
mał>m warsztacie ślu;;,a.r~.kim w 
Ło,;iczu, na..~twnie J>racowa.ł w 
fabryce „Pocifik" ,jako ślusarz, 
a. w roku 1934 m1.ru-Oniony z.a.­
stal w fabryce lamp radiowych. 

Po wydostaniu się z ob~u 
koncenttaeyjnego w Suttlhofie, 
przyj&ehał do Pa.bis.nic. Tu od 
roku 1945 za.ęzął pr&00ws.ć w 
Zakła.dzie L_l .. 

lę mówić o swo>JeJ praey, a - ObPcn.a. nasza produkcja ty;kuły jak - miski, garnki, pa 
właśriwie o pracy naszej zało- w,rnosi 700 tysięc .v żarówek nor pa, smoła. cement. cegła - i 
gi. Wypelnia mi ona cały dz;€ń, malnych. Amb:eją. nRszą. jest to wszystko co potrzebne jest 
a nawet niernz i sporą. część d·ojść do r,vfry 1 milic>n.a i - gospodarzom i gospodyniom. 
n rc.v. I dojdzir-m~· c'o niPj, Wsz~·stkie A przecież tylko od dobrej 

Ra p~7ą.tku poh~·tu me.go w ulepszcwiu pru~. rowaduuny we 
ł k Z t pracy kierownictwa spółdziel-Pn hi~Ln ie.aeh fahryka. produko- w '.'1-""J1ll 7'8. res1e. e ~ aorego 

wała 110 tysięcy żarówek. Ma zmszczonego automatu, w któ_ n: zależy, by towary te były 
szyny były zde~ast10wa.ne przez rym !1:~kował(1 50 proc. części, w sklepie. 
O'k111lanta. Nie można. było wów zrcb1lism:v. ~owoiczi;sną mas.zy-
czas wytwar2'Atł żarówek gazo_ nę, która JUZ prac11Je. Poza tym. tow. Majchr1.ak 
wyoh. Grup pro-d!Ukcyjnych było . . . wystąp! ze słusznym żądaniem 
zaledwie 3. - To, co zr?bihśm:v, . ;)e!'t wysunięcia na odpowiedzialne 

wspólnym doroh-k1cm całeJ na- . . . 
Obecnie po-sunęlo eię wszyst- sizej załogi. Tak, bywało, że ja stanowiska więcej kobiet. 

ko naiprzó-0. Zorga.ni11:owa.no trzy dawnłem pomysły, rcbiłem pla- _ Kobieta może wiele zdZ:a 
nowe grupy produkcyjne, a. sy- ny, ale ieh realiui.cja jest dz'.e 

Tow. Rurowski nie lubi mó­ stem pracy rostnł zra.cjonalize> łcm rałcj załogi. Obecny stan łać - kończy naszą roZinoWę 
wany. Zmniej.!.zył i<ię procent I 1.-:lkła.du L-1 je~t naszą. W"lp61- delegatka na Konferencję Wo 

wie- odpadków z 40 w 1945 roku ną za~łu~ą, za..'<ługą. wozystldch jewódzką, wójt gminy Sobót-
wić o sobie. 

- Obawiam 11ię. :!e nie 
le byfoby do oipowiaidania.. Wo_ \ do 8 prOIOOnt. I 11raerirnikńw. ka. tow. Irena Majchrzak. 

M KUUŃSl<I 
Sekreta.n Kom. Woj. PZPR do 
spraw eltonomicznych. 

' ' . 

Wojewódzka Organizacja Partyjna 
w walce o jakość produkcji wykonanie planu 

1-szy KONGRES PZPR W WARSZAWIE postawił żywym przykładem socjall- W spólzawodnktwo pracy 
prr.ed klasą robatnlczą bojowe za.danie przedternrlJtowc- stycznego w&półzawodnictwa rośnie i obejmuje zasię­
go wykona.nia. planu 3-letniero, podniesienia. ja.kości pro ł bo.haterstwa pracy. Winni giem swym wszystkie znkta­
dukowanych towarów, wkrOC'renla na drogę planowego oni przewodz~ć załodze swo- dy·pracy. W lutym we wszyst 
systemu oszczędzania, Ja.ko żelamego prawa naszt>j go- ich Zakładów, aby coraz sze- kich zakładach prz~mysto­
spodarkł narodowej. rzej. coraz świadomiej wa!ka wych naszego wojew, miel~ś-

spójrzrny VJ przede dnluldukcji - pomógł Zakładom o jakość przeniknęła do wsqst mv 16.rn•> wspólr.l'.wodnic&1-
Woiewódzkiej Konferen- wybitnie polepszyć produkcję. kich robotników. cy1·h. w marcu mieliśmy już 

ej: PZPR w Łodzi, jak zada- W zrost współT.awodn ctwa. W , b., (' 17.372 a w maju 2-t.500 nwot-
nla te realizowały nasze pod- t j d · · t Pni'l.stwowcj Fa. r) c - nlkó" wsi1nb:awodnl<''ll\t'V<'h . o e noczesme wzros Sztuczne"O Jed·vabiu Nr 
stawowe organizacje partYJ?~ wydajności. w II-gim kwarta 1 T, .., , M ' b 7 r Komitety Fabr:vczr.e m•isz<1 
w zakładach pracy, w jak1eJ le 1948 r. wydajność pracy w w omas??w.e az. e .p::i stawiać na porządku d?.ien-
forrn:e mobilizowały one sze- B · " · ' · tyjne robotmce ob. ob. Leoka- nym "'alkń, o .'al'o"'c' t••waro·w . „ oruc1e w porownanm z d. !'tt · · k · J I' s " '· " · , ~ 
rokie rzesze robotnicze do wydajnością w I-szym kwar- 1 ta · ~owc~v~k a; . u ·~ · rr;o Te zakłady w których org.mi-
walki o jakość j ilość, o wy_- tale 1949 r. wzrosła o około 4 t~c~y sze ci~ ro ~e z ~,oy Y zacja partyjńa oparła się na 
konanie planów produkcyJ- procent. · :1 Y prz.o owm a p.acy. szerokiej bnie bezpartyjnych 
nych. Trzeba przyznać, iż u- Dziś przo~UJl\ one n:idal. robotników jak np. w PZPW 
chwały Kongresu głęboko do- Podstawowa organizacja w Trzeba jśc, popatrzec mi ici; Nr :iO w 7.(.!:erzu, umiały uzy -
tarły do świadomości człon- fabryce winna czuwać nad re pracę przy m;i!;zynach ! wczuc skać po przyjc;ciu zobowiązal'l 
ków naszej partii. alizacją planu produkcyjnego, się w ~tmosferę ~nTgamzowane l-maJ'ov.rv .. eh 90 proc. pr!my. li 

walczyć z brakoróbstwem, wal go i p:lnC'l'(O wys1łku. aby zro-

Tow. Franciszek ~Aichalski stary działacz 
rewolucy(ny 

Towarzysz Franciszek Mi- w Warszaw:e Okrzeje. Gdyby 
chalsk! ma obecnie lat 70. W nie słabe u:lrowie, pracował­
młodości swojej był robotni- bym nadal dla Partii tak jak 
kiem w Warszawie. Kiedy je- kiedyś. bo moje przywią:rnaie 
dnak w 1904 roku wstąpił do dla Partu nie wygasło. 
SDKPL, powrócił n~ wieś a_bY Celem, jedynym ptagn!e­
prow11dzić trudną i. odpo':"1~- niem mojego życia było do­
dzialną pracę partyJną wsrod żyć takiej Polski, jaką sobie 
chłopów. A w:ęc 45 lat pracu- wymarzyliśmy. 
je już .tow, Michalsk! w ruchu Partia dała nam taką Polskę 
robotmczym S:J?KP1L: KPP, cz.yżbym więc m:ał 111ie żyvvić 
P,I'R, P~PR oto Jego d~~a ty: dla Part'.i gorqtsZ)'Ch jeszcze 
~1~ polt:tyczl?eg?. Dzi. s choc [uczuć miłości niż kiedykol­
JUZ ~ter~ny ~ymem,, prześ.la~o- vviek? 
warnami, w:eloletrum w1~z1e-
niem i zmożony cię7..ką chor?- W1iele jeszcze partia nasza 
bą. bierze nadal czynny udz!ał musi zdzi;dać. 
w życiu partu służąc jej swym Choci11ż niewiele lat pozosta 
dhlgoletn!m doświa<lczeni~m. ło mi do przeżycia, wierzę głę 

Dawno to było kiedy wstępo boko,że dożyje chwili calk:ow: 
wałem do partii - mówi tow. tego zwycię..~twa naszej :dei, 
Michalski. - Było to ~-tedy, że dożyję ugruntowania ustro­
gdy carscy siepacze po wiP.sili ju socjaEstycznego w Polsce. 

Tow. Dominika Sza~rai'lska zasłużona 
działaczka społeczna 

Tow. Sza.frailska. urodziła. się Bezpośrednio po wyzwoleniu 
w r. 1899 we wai Różek, gminy zgłas::a. się tow. Szafrańska. do 
Krzczonów w pow. opoczyń- Powiatowego Komitetu PPR t 
skim. I mimo że do roku 1939 po 22 latach walki w podzie­
mieszkała i pracowała. na. tere_ mi.u jn:?. jako członkini legalnej 
nie Wa.rsza.wy, czuje się z krwi partii rozpoczyna. swą działa.l­
i kości chłopką, dzieckiem zie- ność na. wsi, dla. której p-0świf­
m1 opoczyl'lskiej. Dla. wsi tego ciła. swe całe życie. 
powiatu pracuje dziś i na. tej 
wsi utrwala. zdobycze Pol.Jki 
.Ludowej. 

Za.częła. swoją pracę w Par. 
tii, w KPP, wraz z mężem. 
Ustawic:ma walka. z reżimem 
sanacyjnym ścią,gała nieprzeli­
czone rewizje policji na. ich 
skromne warszaw3kie mieszkan 
ko, a. w następstwie spowodo. 
wa.la. aresztowanie męża.. Nie 
załamało to tow. Szafra:dskiej. 
Z większą jeszcze zaciętośdą 
walczy o prawa. robotnika. i 
chłopa., z większą jeszcze ener­
gią oddaje ,się pracy konspira.. 
cyjnej, przekona.na. niezbicie o 
słuszności sprawy, o którą wal 
czyta. 

Tow. Szafrańslta zorga.nizowa 
ła na terenie gm.iny Związek 

Samopomocy Chłopskiej, zorga.­
nizowała kobiety wiejskie w 
Koła Go3podyń i Ligę Kobiet, 
pod ki okiem - troskliwego go­
spoclarza gminy chłopi wpłaca... 
ją rcgul2,rnie podatek i na 
FOR. 

Ale nie tylko tym m-0że l!ię 
pochwalić tow. Szafrańska. Ja. 
ko lekarz prowa.dzi stację Opie 
ki na.d Matką i Dzi&ekiem na. 
dwie gminy, pracuje w Dne­
wicy jako lekarz Ubezpieczalni 
Społe<:znej. Jest oprócz tego 
przewodniczącym Gminnej Ra 
dy Narodowej, przewodniczą­
cym Gminnego Zz.rządu ZSCh„ 

Po wybuchu wojny w 1939 Slu.żby Zclrowia., Ligi Kobiet. 
wraz z mężem, który powrócił I mimo, że pia.3tuje a.ż tyle 
z więzienia., ucieka. z Warsza- obowią.zkc'.lw wszędzie praca. 
wy, ścigima. przez Niemców, i idzie dobrze. Za tę pra.cę otrzy­
zatrzymuje się w rodzinnym m:iła Srebrny Krzyż Zasługi. 
Rożenlm w pow. opoczyilskim. 
Tu na. tej wsi pozostaje przez . Taka. jest tow. Szafral'l;;ka., 
cały okres okupacji at do wy_ ,1odna z tych wielu setek dzia.. 
zwolenia. Tu też ginie mąż Sza ła~zy PZPR n,a. wsi i jedna. z 
frat'lskicj, zamordowany poil-1 wielu delegatmt na I Xonferen 
stępnie przez hitlerowskich op. cję Wojewódzką PZPR. 
ra.wc6w. Tasz. 

Tow. Barbara Tomczak, aktywistka parłyinia 
z Radomska 

I przewodniczącą Powiatowego 
Zarządu I;igi Kobiet całe nie­
raz tygodnie spędza na wsiQch 
powiatu radomszczańsk!ego. 

Tu organizuje liczne koła 
r ·i Kobiet i -ola Gospody1\ 
Wiejskich, tu pomaga w pracy 
v. icjsk>~.i kob!eoie. Nic dziw­
nt>go, że już w krótce we 
·Nszystkich i:!minach pow!atu 
rndomszcznń~kie~o powstają 
:wwe koła Ligi Kobiet i, że ko 
h1 te przejawiają wielką ak­
t ~·wność .• 

Tam, gdzie fabryczna or- czyć codziennie o jakość wy- zumieć współczynniki ich su- Przodują też PZPB w Zgie­
ganizacja podstawowa tworzonego towaru. Otaczać kcesów, Na·leży stwier<l7.ić, że rzu, które w I-szym kwarta.le 

tkwi głęboko w klasie robot- musimy opieką przodown'.ków Komitet Fabr,vczny PZPR za rb. osią!mcły !ł9 proc. primy. 
niczeJ, gdZ:e pracę .swą op~- pracy, wykonujących swe wy mało interesuje s:ę pracą tych Jest to wynikiem docenienia 
ła na ścisłym powiązaniu s1ę sokie normy i os:ągających wy wybitnych pr?.Odownic. Bo czy ze strony organizacji party;•1ej 
z szerokimi rzeszami bezpar- soki procent I-go gatunku to- choć raz Korn:tet Fabryczny iych ważnych zagadn'.eń prn­
tyjnych robotników, widocz- waru. Takie nazwiska jak: zaprosił je na swe posiedzenie, dukcyjnych. które omawi:me 
na jest kierownicza rola na- ob. Latuszkiewicz Alfredy, - zainteresował się Ich osią~nię są na posie<lzen!ach kół i kn- Towarzyszka Barbara 1'om­
s:i:ej Partii i widoczne są wy- bezpartyjnej robotnicy z c!ami, aby wykorz~·st;ić i orze mitetu f.:ibrycznego, Wniosek czak jest delegatką na Konfe­
nild pracy. Cóż może ~p'.ej i- .!"ZPB vr Pabian:cach, czy ob. lać te doświadczen!a na ?. flC)O z tego, że fabryczna organiza- rencję Wojewódzką PZPR z 
lustrować pracę podstawowej Pęczak .Stanisławy, wyrabia- kobiet, pracuj<icych w PFS.J cia partyjna mu~i codziennie ramien:a Komitetu Powiatowe 
organizacji partyjnej jak C?- jącej wraz ze swym zespołem Nr 1? G<lyby Komitet to ucl.V śledzić jakość w:::tworzonego go w Radomsku, 

Ale tow. Tomczak znają 
rnwnież i kobiety z radom­
S7Czańskich zakładów pracy. 
Często przeby\l.ra razem z ro­
h,tnicam~, aby pozm.ać ich 
wszystk:e bolączki. Tow. Tom 
rzak jest prawdz'.wa op1ekun­
ką robotnic. Radz: im, wyjaś­
nia. i pomaga. 

Ona też pierwsza na terenie 
powiatu organizuje współza­
wodnictwo pracy, wyjaśn:a­
jąc jednocześnie jego cel i ko­
rzyści, jakie przynosi ono Pań 
st wu. 

dzienna troska o produkc1ę, 98 proc. I-go gatunku, w:nne nił, to zapewne nie skarżyli to';;'a_ni, : '(" razie spadku . .ia-
stały' Systematycmy wzrost być znane wszystk1'm. Ich na- by się towar;:ysze, iż tak cię:i:- ko"ci. :nus. ona natychm. tcis. t Już od lat najmłodszych po-zn l t chłaniała ją praca społeczna. współzawodnictwa pracy, wal zwiska winny nie tylko fig'.J- ko idzie z os'.ągn:ęciem primy. - _a ezc przyczyny ego ziawi- Mając zaledwie 6 lat wstę:Juje I gdy pytamy ją jakie bed:Zie 
ka o jakość i wykonanie pla- rować ~a .honorowej !abli~y, Qbecnie przed organizacja- sl,a. , . w szeregi Czerwonego Harcer- poruszać zagadnienia na Kon-
nu. . lecz stac s:ię powszechnie. ~na- mi fabrycznymi woje- J eśE. tak be;tlą roz~ały stwa. Potem następuje wojna. ferencji Wojewódooej PZPR: 

Organizacja Partyina ,,BO- ~e, stać s~ę hasłem mob1hzu- wództwa ł6d7.kiego stoi z.acrad- , ~we z.ad~ma. na~ze orga- odpowiada: 
RUTY" w, Zg.ierzu ~oce- Jarym całą załogę. nienie dalsrej łanowej ;alki m~acie party.ine, 1eśl! ~ędą u-; To":'. Tomczak, aby rnie wy-

nia rolę ~ znaczen:e wspołza- Pi , k tn' . koś' W ślpd , g , miały czer.pać z dosW!adczen jechac na roboty do Niern:ec „Będę mów:!ć o kobietach, o 
odnl tw Zakladv w ęc.o ro ie uzyskał za- o Ja c. a za os.ą n.ę- i os'ągnięć przodown!ków pra . R lrulk " " . w . c a pracy. " szczytny tytuł przodownika ciami brygady Aleksaadra · . . . . pracuJe ':' " 0 u w ,'Jow~- ich wkładzie w odbudowę llnd-III-c1m kwartale 1948 r. hczy S . . cy, rozmaw1aJąc z mmt. za- ew. Tuz Po wyzwolemu w·- . . ~ ły 1.438 współzawodniczących pracy tow. nl3;dY Karol z Czutk1cha w ZSR:R, włókn1a- praszając ich na swe konferen dzimy ją w szeregach ZWM, szczonego kraJu, o radośclacn 

t. j. 56,8 proc. załogi. W PZ~B w Pabjan~cach, ~ko~ ~ze Pflsc! oj~~1::j1ą ;esp~- cje, to brygady najwyższej ja- gdzie obejmuje stanowisko se i smutkach radomszczańskdch 
JV-tym kwartale liCf:ą już nuJąc swe za ama pro cy.i Y na. .wyzsze c · ~ws a koś~i rozpowszcch;i_ią się sz!b kretarki. W ' kwletn:u 45 r. kob:et. Ponadto chcę poru-

L~~~;:s~~:rtJie 7{9f;o;„ :sk: ~~ś~:~~;~n% ~0~f~t~~c;e~~ ~sf:i~ie ~r~~~~ .w V.:Ł~~~ia~~= ~s~ół:~!~~iiict;~J e;b:~r~ ~;;'{r~~bo';ni~aj~~i le~~~:;:! s~yć jesz.cze is.t~tne zagadnie-
tek podjętych zobowią'Zań i- raz do.sw.adczeme : st_yl .pra- cach1 gdzie .stn:_eJe . .iuz _ 12 ze-1 wszys1 k:ch pracujących i przy śnie do Lig! Kobiet. ·Na tere- me, a mia'Ilowic:e pracę Komi 
lość współzawodniczących c! taUkł1ch pSrtzod?wnł ic, JCa·~ .. lMka społow. orgamzu1ą się w ~porzy Polsce Ludowej setek nie Radomska zjawia się tow tetów Gminnych PZPR." 

ł d 2 503 Ób t . do na an, ams awa 1es 'ł . PFSJ Nr 1 w PZPW Nr 28 i milionów now"ch wartoś"i T k 1948 w · : wzros a 0 • · os ' · J. pracujących na 6-kach i wie- 29 w Tom ' · _ M N 'b ś . J • • ~ ' a.- om~za w r. · raz z ie1 Chcemy jeszc~e rozmaw1a6 93 proe. ogołu zatrudnionych 1 ·. 1 . . • . . aszowie az. a 1 Y my mogli w1ęce1 budowac, P"'ZYJazdem praca na <'"'"~nku to T • al robotników u, w;e u mnych wmny byc ich czele stoją najlepsi, naj- ' więcej przeznaczać , na o.piekę kobiecym pow' atu rad;~s z V:· ~~cz.a.~.. e _Przeprasza 
· wykorzystane i. u~wszech~io b~rdziej doświadczeni .r~bot-/nad di:iećmi robotniczymi : czańskiego zmrlen!a sw blt nas 1 uc:ie a: B 'g~-e do swe: 

Ten wzrost współzawodn:c- ne przez or~amzaCJ~ partyJną mcy. Trzeba, ab~ tę !n:cJaty-Jstarcami, abyśmy mogli pod- cze. Tow. Tomczak będeaco je- r~f~· b~,e do f!lldorr.szc:zar, 
twa - na przekór malkonten- PZPB. Bo c1 robotmcy _są sym wę, klasy robotmczei roz:;z;e- nieść je.sz<"ze bi.udńej stopę ży dnocześnie kierownikiem W ro tn.c. 
tom. oczekującym spadku pro holem na.szych wyslłkow, sa rzac i uleoszać. Ao4nw"' ..... 1„1 kla.av robotnicu.J. I działu Kob:eceiro PZPR i wiceY_ 

• f ·' 
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Dziś: Amelii Cyl. 
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W~NIEJSZE TELEFOWI 

OLOS PIOTR~OWSI(? 

Dzisiaj obraduje w lodzi 
Wojewódzka Konferencja PZPR 
NO§i deleqaci 

Tow. Stanisława Adamus 
Tow. Stanisława Adamus j szkoły zostaje skierowana warzyszy, zaobserwować 

jest córką robotnika rol- do pracy w Komitecie Po- można ożywienie podstawo 
nego ze wsi Bujny powiatu I wiatowym w Piotrkowie ja wych organizacji gmin­
pfotrkowskiego. Wychowa- ko instruktor propagandy. nych. Kuleje jednak praca 
na od dziecka na wsi wcześ Na tym odcinku pracuje do na odcinku kobiecym. 
nie poznała nędzę wsi pol- dnia dzisiejszego. Szczególnie odczuć się to 
skiej, wcześnie zbudziło się Zapytana co sądzi o pra- daje w gminie Kamieńsk, 
w ni~j poczucie klasowe. cy organizacji powiato- Rozprza, Bogusławice i 
W szeregi KZM-u wstąpiła wej od czasu konferencii Krzyżanów. 
dlatego, że tylko w tej or- powiatowej do konferencji - Sprawy te poruszę na 

wojewódzkiej, - oznajmia, Konferencji Wojewódzkiej 
że według jej spostrzeżeń w Łodzi, w której biorę u­
nastąpiła znaczna zmiana \dział jako delegatka nasze­
na lepsze. Wzrosła aktyw- go powiatu" - oznajmia to 
ność i dyscyplina wśród to- warzyszka Adamus. 

Bodźcem była dla nas 
bohaterska postawa Dymarowa 

- „Ciężkie miała chwile piotrkowska klas~ robotni­
cza w r 1933 - stwierdza tow. Les~akowsk1. Szerzą­
c.! się bezrobocie zeszłoroczny strajk na „Hortensji" 
sprawiły, że wielu najaktywniejszych z naszych to­
warzyszy siedziało w więzieniu lub tułał<? się bez l?r:~­
cy. Toteż ze szczególnym zamtersowamem śledz1l.1 s­
my odbywający się wówczas w Niemczech proces lip­
ski który stał się aktem oskarżenia przeciwko faszyz­
mo'wi. Słowa tow. Dymitrowa, który w chwili ode­
brania mu głosu przez przewodniczącego sądu odezwał 
się „Pan się boi moich pytań, panie premierze" -
uświadomiły nas, że mimo ciężkiej chwili, zwycięzca­
mi jesteśmy my proletariusze, - ponieważ nas sie 
boją ....:.. czując naszą siłę. 

- „Koło historii zm'erza do ostatecznego triumfu 
Komunizmu" - oznajmił tow. Dymitrow na sali są­
dowej w Lipsku. Dziś, gdy z perspektywy ostatnich 
lat przypominam sobie to - rozumiem jak głęboko 
Georgi Dymitrow wczuwał się w bieg wypadków -
potrafił przewidzieć bieg historii". 1 
- „Gdy w roku 1933 Georgi Dymitrow zos~ał ar~sz-

Btrat ł~-arna l<Vi2 towany w Berlinie pod zarzutem podpalenia Re1ch-Bzpttał łw. Trójcy 10-70 Mając 15 lat Sobiechart I W czasie okupacji wy- stagu, towarzysze huty „Hortensja" przyjęli tę wia-

Tow. Leon Sob~echart 

Pogotowie lekarskie _ noc- Leon rozpoczął pracę w hu ' wieziony zostaje na roboty domość z niepokojem _ mówi tow. Szczypiorski. _ 
ne, ul. Stalina 45, tel. 15-87. c'e szkła „Hortensja". przymusowe do Niemiec. Znając bowiem bestialstwo siepaczy hitlerowskich 

--<>-- W roku 1929 wstępuje do Po ukończeniu d;i:i„łań wn- niespokojni byliśmy o los tow. Dymitrowa. Wspólnie 
DY:tURY LEKARSKIE '{PP a w roku 1932 jest jennych przyjeżdża do z innymi towarzyszami zbieraliśmy się codziennie 

Dyżur świąteczny w dniu jednym z organizatorów Piot:k,?wa i w hu~ie „Hor- prawie, dyskutując nad przebiegiem procesu. Ile 
dzisiejszym, 10 bm. pełni dr :;trajków w hucie „Horten- te!'ls,ia w swym p1er_wsz~m otuchy i wiary w przyszłość wlały nam w serca tchną-
Sokowski Tadeusz, zam. przy . . sja". p 0 strajku tow. Sobie- m·eis?u. pracy zostaie k1e-1 ce gniewem słowa Dymitrowa, które rzucał w twarz 
ul. Słowackiego 20. .::tamsława Adar,1J:- l chart stracił pracę. Pomi- r~wmkiem. pe~sonalny:n: faszystom, demaskując ich nikczemne prowokacje 

-: 
1 

..., A . „ . . . mo biedy i ciężkich warun- Pilny, sumJenny i pełen m1 w związku z podpaleniem Reichstagu. De radości i 
· „, g":n:zaci1 widziała ~l~ściwe ków .materialnych tow. So- cjatywy skierowany zosta- durny czuliśmy śledząc dzielną postawę chorążego 

Kino „Bałtyk" - wy- mieJ~ce . ~a młod~1~zy ro-I biechart poświęca się cał- je następnie na stanowi- walki przeciwko faszystom i mperialistom. 
. . botmczeJ i chłopsk1eJ. W or · · t · · b t ł · d świetla film pt. „Antom l . „ k . . . kow1cie pracy par YJneJ. sko kierownika personalne- Dziś, gdy serce Dymitrowa ić już przes a o. w1a o-

Antonina" - prod. francu- gamzacii wy azuie ozywio-1 Prowadził ją nietylko na · mvść tą przyi'ęliśmy z głębokim żalem i smutkiem. ną działalność W roku 1935 t . p· t 1 1 . ~o Północno - Zachodniego 
skiej. · . ereme 10 r wwa a e row- · Pamięć o nim jednak na zawsze pozostanie w na-

jako . 15-letnia dz1ewczy~a nież w Radomsku, zawier- Zjednoczenia Przemysłu szych sercach. 
Kino „Polonia" - wy-I zostaJe aresztowana za dzia cc~iu~,~D~ą~b:r:o-.;:-:<1~i!e~i~R~a~d~o:m~i~u~. -~S:z~k~l:a:rs~k~i=e=g~o_:w~~P~1~· o~t~r:k~ow:ie:·~~;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;;;;;;;;;;;;;;;;:;;;;;; świetla film pt. „Szewc łalność polityczną. Dalszy 
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„Głosu Piotrkowskiego" dzeniu Piotrkowa przez 1 p · k' ł · d d' ne polepszenie w powiecie festu PKWN, spółdzielcy 
Pi t kó • Al 3 M j 4 1 zwycięską Armię Czerwoną ~statnio w sa i, ov.~:ato- s. 1 powo uiąc o prezy .urn 0 r w, · . a 8 ~· tow. Adamus organizuje ro wei Rady Naroaowei w ob. Kłysiaka i starostę po- piotrkowskim pod wzglę- piotrkowscy postanowili 
teres,ant~w przy1m~je . s1~ botników w Fabryce Dvk-1 Piotrkowie odbyło się ze- wiatowego tow. Burzyńskie dem tekstylii i obuwia. W plan oszczędnośc;owy na 
co~z,"!nme (prócz medz1el 1 t W t · · ' · ' branie przedstaw'.cieli Samo go. Referat na temat oszczę najbliższym czasie PZGS w rok 1949 wykonać w 120 -oro 
łwtątl od ~odz 15 do 18 /.PR z~s{ij~Je s~re~~~~:~ J pomocy Chłops~~ej oraz P. dzania w spółdzieln;ach Piotrkowie ohviera sklep centach, do dnia 22 lipca 

koła-i= Rel1ryce Dyk.ty, wl z. G. S.-u poświęcone opra- gminnyc;h wygłosił kol. Mi- tekstylny oraz dział obuwia zwiększyć ilość członków 
itzdzteln1a o• .e1oirkow ., , "' · t h t góra. Podkreślił on, że osz- i skór. spóldzielni o 25 procent, o-„ ,osu roku 1948 jest słuchaczką cowan1u wy yc~nyc sys e- cz<>dność nie. poleocra na me raz powi<>kszyć s: eć sklepów akiego" 01. Słowackiego Nr Centralnej Szkoły PPR w j mu oa;;-:zędnośc1owego. " W toku obszernej dysku- .... 

28, TeL 115-40. Łodzi. Po ukończeniu tej Obrady zagaił kol. Staw- chan.cznym obciążaniu, sum sji zebrani postanowili og- IJ 5 procent w skali powiato 
przeznaczonych na pokrycie raniczyć wyjazdy służbowe wej .Celem na•leżytego roz-
kosztów związanych z spro · ć t t 

S .o, łzawo~n1•ctwo pracy wadzeniem spółdzielczości. oNraz kus~rawi:e1 b raadnspobr. woju spóldzieln.i gminnej w a za onczem o r ze ra naszvm powiecie pracowni-ale oszczędność, to system, · h l'l' t · m uc wa l 1 nas ępu1ącą re cy PZGS-u w Piotrkowie po dzięki któremu możemy zre 1 · 
zo ucię: stanowili zacieśnić współ-postano w l•J1• pracown1·cy F-k1· B-ca· Lubert al:zować gospodarcze plany Ab 'ć d . ' 22 1 . k s na obecnym etapie odbudo- „ y uczci z1en ip- pracę ze Zw1ąz iem amo-

Dotychczas pod względem akceŚ 73 pracowników. Dol - 15.000 zł oraz 10.000 zł. wy naszego kraju. System ca, rocznicę wydania Mani pomocy Chłopskiej. 
współzawodnictwa pracy współzawodn ctwa między- W związku ze zbliżającym „O", zaznaczył mówca; musi . 
p•acownicy F-ki „B-ci Lu oddziałowego zgłosiły się: się dniem 22 lipca, rocznicą objąć jak najszersze masy, Op' eka nad •rob-.t m·1 bohatera· Ul 
bert" stali na szarym końcu dział ślusarski z lakiernią. wydania Manifestu PKWN, musi dać podłoże fundamen I fi ,. Vf 
wśród załóg piotrkowskich dz.al kłódek„ dział zawiasar pracownicy fabryki „Braci talne pod budowę lepszego Znajdujące się pod Rakowem na którym dopiero zasadzone zo. 
zakładów pracy. Powodem l!i, oraz dział mechaniczny. Lubert" po~tanowili oczyś- jutra''. ·1groby poległych w walkach o staną kwiaty. 
tego był między in. brak Dla najbardziej wyróżnia cić sadzawkę na terenie faj Z kolei zabra_ł głos dyr. wyzwolenie naszego miasta boha Do akcji tej zgłosił akces za­
należytej organizacji na tym jących się we współzawod- bryki. Dotychczas z powo- PZGS-u ob. Hain, który o- terów Armii Radzieckiej wskutek rząd Powiatowy Tow. Przyjaźni 
e;dcinku. Stan dotychczaso- nictwle ]Jld~idualnym du ~aniedb~nia sadzawki mówił. istotę sp?ldzielczości st.osunkow~ dużeJ o~egłości od Polsko . Radzieckiej w Piotrko­
wy pracownicy f-ki „B-c~ Lu przewidzianych jest 7 na- wydzielała się. woń, która w dobie obecnei. . P.1otrko~a. 1 specjalnie tru~nych, wie, postanawiając na terenie 
bel't" postanowili jednak gród w wysokości od 1.000 zatruwała powietrze w obrę Mówca przedstawił zebra mesprzyjaJących warunkow te swej działalności przeprowadzić 
zmienić w jak najszybszym oo 10.000 złotych. Dla zwy- b~e kil~1;1dziesię::u .metrów. nym .pla~y . zaopatrzenia renu_w~ch. (lot_n~ piaski) uległy propagandę na rzecz zgromadze 
czasie. cięzców współzawodnictwa Podkreshć nalezy, ze zobo- spółdZJ.eln1 gminnych w ar- zawianiu 1 częsc1owo zostały u- nia potrzebnych na ten cel fun-

Ostatnio odbyło się ogól- rriędzyoddziałowego prze- wiązanie to robotnicy wyko tykuły pierwszej potrzeby i szkodzone. Na cmentarzu tym duszów 
ne zebranie caleJ· załogi, na znaczone są dwie nagrody nają poza godzinami pracy. stwierdził, że nastąpi macz hufce szkolne S. P. robiły porzą-

dki i ustawiały nawet kamienie N::ileży tu z uznaniem podkre-którym omówiono nowe for - ·1 · · b · t · d 

b • h f s pamiątkowe, jednak ze względu s ie, ze ezm eresowme o piac 
my współzawodnictwa. Ze- Do rze pracu1ą u ce p na teren - praca ich została zni. około uporządkowania grobów 
branie zagaił przewodniczą szczona. bohaterów na Rakowie zgłosili 
cy Rady Zakładowe; ob. W celu należyteg-o, ostateczne- się .JUŻ pracownicy Starostwa 
Dymus Jan, który omówiw Dzięki powołaniu specjalny::h Daleko większymi osiągnięcia- storn na terenie toru kolejowego go uporządkowania mogił pole- Pow1atowe~o ?raz pr~cowm:y 
szy znaczenie ruchu współ- Komitetów, które mają za zada- mi poszczycić się może młodzież do stacji Baby. .Ponadto prze- gly.::h bohaterów zawiązał się w I Zarz~du M1eisk1ego, ktorzy w 
zawodnictwa, oznajmił, że nie kierowanie pracą „trzydnió. S.P. w n:erwcu. Ilość „junako· szukały one 50 ha zasadzonych Piotrkowie Obywatel~ki Komitet godzma~h wolnych od swych za­
podnies' enie go do należyte wek" junaków „S.P." akcja ta . dniówek" wynosi 13.000. Na ziemniaków w poszukiwaniu ston Opieki nad Grobami. Komitet jęć służbowych udali się ze szpa 
go poziomu jest naczelnym na terenie naszego powiatu da I szczególną uwagę w tym mie. ki „Kolorado". ten opracował już plan pracy i dla mi i łopatami na cmentarz p0d 
zadaniem naszej załogi. Aby la pokaźne wyniki. W maju ju siącu zasłużył hufiec męski Nr 4 Jak widzimy z powyższe~o zamierza tereny, przeznaczone R;ikowem. 
osiągnąć to, należy przede raczki [ junacy pow. piotrkow i przy Państwowej Szkole Prze- młodzież „S.P." z naszego powia na cmentarz ogrodzić, same gro I Przykład pracowników tych 
wszystkim od.powiedn;o zor skiego dali państwu 5.199, juna mysłowo - Techniczne I w Piotr· tu data Państwu miliony za- by zaś wyłożyć płytami betono- dwóch instytucji niew~tpliwie 
ganizować Komitet \V spół- kódniówek". W ramach tego za kowie, który dał 10.74 „junaiv>- oszczędzonych złotych. wymi i nakryć czarnoziemem, znajdzie licznych naśladowców. 
zawodnictwL ~~ono na ~ren~ pow~~ 30 ha d~ówek~ Jako m~d~eź bądź -----------------~------------------

W dalszym punkcie porzą nieużytków, zasadzono buraki pa co bądź zaawansowana w spra- TntPrpe'ade naszvch Czntelnikóm 
stewne I ziemniaki na powierz- wach technicznych junacy ze ---------------""----­dku dziennego przystąpiono chni 9 ha, wykopano rowy szkoły przemysłowej zatrudnieni 

do wyborów. ochronne przy zalesianiu na linii byli przy produkcji rur belono· 
W skład komitetu weszli: 2.000 metrów bieżących. Huhe wych. Oprócz powytszego prze. 

jako przewodniczący Dymus męskie ponadto wybudowały na rzucih oni 150 metrów sześcien. 
Jan, na::;tępnie Osiak Ry- wierzchni tluczeniowej na tere· nych ziemi przy budowie szosy, 
szard, Kalas Paweł. Stefań-, nie nasr.ych dró~ na obszarze 
f>ki Tadeusz oraz Smieszna 2.700 metrów kwadtatewy~h. a wagonami ręcznymi przewie­
Stefania. l\liemniej~ze osiągnięcia wykaz?.. źli 380 metrów sześciennych zie· 

}. by usprawnić działanie h junacy przy sadzeniu drzewek. mi. Celem usprawnienia pracy w 
• . . W maju zasadzono 71.ó50 sz:uk h I d śl! d · d Komitetu wyło111ono 4 sek- drzewek. Hufce „SP" w naszym a i maszyn po nie o powie .. 

cje, sekcję organizacyjną mieście briily udział przy wyko- nio poziom posadzki. 
techniczno - ekonomiczną, .pywan1u fundame~tów pod bu- Mówiąc o osiągnięciach mło. 
wyn·kową oraz sekcję mło- rlowę Domu Robotm~zego na nu- dzieży „S P." w czerwcu nie na-

. . . . cle .,Kara". W związku z tym 1 · · · h f • • k' 
dziezowe~o wspołzawodmct wykopane, 440 metrów sześci..!n ezy pommąc u ca zen~ iego 
wa pracy. nych ziemi oraz przeniesiono Nr 6 w gmi~ie Bogusławice. Ju­

Do współzawodnictwa in · 20.600 sztuk ceg-iel i 26 ton ce, na.czk'. powyzszego huf~~ wypo-
dywidualnee:o 7.11łroiło s:wói mentu. '1111edz1alv walke wszvslktm chwa 

, 

Kiosków Polskich Uzd rowisl< 
domagają się piotrkowiąnie 

Szanowny Towarzyszu Redak-, kuracyjne do polskich uzdro-1 nkzanki", „Kudowy" i innych 
torze! wisk. Pobyt na uzdrowiskach za wód w kioskach. które w mnych 

Nie wszyscy ludzie nasze~o · stąplć jednak można w pewnej miastach otwarte zostałv nrz~z 
miasta udać się mogą na wczasy 1 mierze reg-ular:iym piciem „Kry. Zarząd Uzdrowisk Pols.kicli. 

Czyta i cie 

. i fOlOOW~le[~O:ailie Jłof 

NiestP.ty v.- mieście naszym kio 
sków takich jest brak. Należało­
by aby Zarząd Miejski zaintere­
sował się powyższą sprawą i wy 
siąpił z Nlpowiednim wnini:kiem. 

Stały czytelnik „Głosu" 
K. Z. 

(Adres I nazwisko znane Re­
dakcji) .• 
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t?~STWO~ 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaracza 27) 

D:ziś o godz. 19.15 w ramach --------------------------------------------------------------­pokazów prac aktorskich Pań-
stwowej Wyższej Szkoły Te- Z IWęqraftll i Froncuzn1111_i 
atralnej widowisko śpiewno - Dzisiaj wyścig Warszawa-Łódź 

DOMU ŻOŁNIERZA Gdańsku .i lodzi ta;~~;;:;:~:~:i!~?:~·i". W Debreczy.n1·e, 
oz~6~ ;~~v~~::?0 34 spotkają się nasi piłkarze, bokserzy i kolarze 

komedi~ Scribe'a „SZKLANKA Niedziela dz.!sdejsza przynosi nam wiele ciekawych ~-
WODY • . prez sI)ortowych. 
Kas~ czynn~ od 11-eJ do Cała Polska żyje pod znakiem potrójnego spotkania pił-

13-ej i od 15-eJ. tel. 123-02. karskiego z Węgrami. 
TEATR LETNI ,OSA" Pierwszy nasz zespół grać będzie na Węgrzech w De-

ul Piotrkowska 94 • breC'Z.ynie. Na tym samym bO'!sku, w przedmeczu, junio.:-zy 
Cościn'ne występy teatru „Sy Polski spotkają się z orlętami y.rę~emkimi. 

rena" godz. 19.30. W kraju druga reprez•~nta- sto n~ze żyje już od dnia 
P~STWOWY ·cja piłkarska Polski gościć bę WC2orajszego przyjazdem Fran 

TEATR POWSZECHNY dzie na m:ejskim St'ldiome cuzów. 
(ul.11 Listopada 21, tel.150.S'I, we Wrzeszczu drugi z~spół wę Łódź będzie pierwszym mia 

d 19 15 , g:ierski. stem w Polsce, 1."tóre pr7..eko-Codziennie o go z. · ·.o- D "k ń t h · o spoi: a yc przystępuie na się, J"ak wysok: poziom re-
skonała komedia G. ZapolsueJ b · ks h P" my ez w1ę zyc szans. „_ prezentują mili goście z Fran­
,,Moralno§ć pani Dulskiej" ,, u- karze węgierscy przedsta-w-:a- cji. 
działem Jadwigi Chojnackiej. ją wysoką klasę f w tym ",ry- Już 0 godz.inie 15,30 sipodz:ie 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ padku oba spotkania przynio- wać się należy przyjazdu do 

LUTNIA" są nam zapewne porażk!. Łodz'i cwłówki wyścigu ko-
Pl;trkowska 243 Jedynie nasi juniorzy napa- larsk:ego Wairszawa-Łódź. 

Codziennie od dnia 1 lipca wają nas w pewnym st.>p-niu Francuskie Związki Zaw000-
ROSE MA optymizmem. Zeszłoroczny su- we reprezentowane są w tym 

b:. o godz. 19.15 " - kce~ w ~""""k · d :~ · · 
"' "'I"'' anm ii z:.,i~J- wyścigu przez cZJterech dosko-RIE" Przepiękna romantyczna , '"·i 

. ł szym przec,wn= em oraz w- na·łych szosowców: Baguet, operetka w 1 obrazach. Udz1a d 1 · f k ,_, 
owa aJąca orma w ro u uie- Henry, iDuthe i Chavet. Meta bierze cały zespół. Balet · 1 · 

zącym, pozwa a1ą nam na snu wyścigu znajdować się będzie 
Chór - Orkiestra. cie cichych nadziei odnośnie w Helenowie. 
UWAGA: Operetka „Rose .~~•- d '""-- • ,_, 

b dzi t lk w„,.,.,.u e . .., ... """'yns„.._,ego. W dwie godz.iny pó.;,..iej t. j. 
Marle" grana ę e Y 0 Z kole! przechodzimy do "" 
przez lipiec. Bilety w kasie dzisiejszych imprez jal<:e od- o godz. 18 - przen!esiemy się 
teatru od godz. 10 do 13 i od będą s:ię w Łodzi. Otóż mh- na stadion ŁKS „Włókniarz" 
17-tej. gdzie spotkają się w ringu re 

TEATR MELODRAM Zaw. Francjd i Polski. Zeeta-JUTRO 
preientacje bokserskie Zw. 

Nleczynny z powodu remon- v1i':ienie poszczególnych par 
tu. w Helenowi·e przedstawia s:ę nas~Eli)ująco: 

. Waga musu: Tre.ille-Kar-

"'„.~· •. . ~ ' ( .„ ' 
. I ' 

j r'. :.'I.I" I ' , I~~' :"'' '.~: • ':·\ ,,:•: . 
' .,. I ,, I '' . 

ADRIA - „Wołga! Wołga! 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - „Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21. film dozw_ dla młodz. od lat 12 
poranek godz. 9, 11 

BAJKA - ,,Dzwonnik z Notre 
Dame" 
godz. 15, 17.30, 20 
film qozwolony dla Jnłodzieży 
od lat 16. 

GDYNIĄ. - Program Aktu.al­
ności Krajowych i Zagramcz 
nych Nr. 29 godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21. . 

HEL - {dla młod:z.) ,,Konik 
Garbusek". 
godz. 16, 18, 20. 

MUZA - „Aleksander Matro-
sow·· 
godz. 18, 20.30. 

film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11 

POLONIA - „Ulica Granicz­
na·• godz. 15.30. 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzlezy 
od lat 12. 
poranek qodz. 9, 11.30. 

PRZEDWIOŚNIE - "Nikt nic 
nie wie" 
godz. 16, 18, 20. 
dozwolony dla młodzieży. 
poranek godz. 9, 11 

ROBOTNIK - „Rosanna 7-miu 
księżyców". 
godz. 13, 15.30, 18, 20.30; w 
niedz. 15.30, 18, 20,30 

ROMA - ,,Wieczna Ewa". 
aodz. \8, 20. . 
film dozwolony dla młodziezy 
poranek godz. 9, 11 

REKORD - „Skarb" g?dz ~?-ta 
dla młodzieży ,,Rudzielec -
godz. 18, 20. 

startuią torowi gier. . 

k I F 
.. Waga kogucia: Lamorra-

0 arze raDCłl -Grzywocz . 
W dniu jutnejszym o godz. 

18 - tor kola.rskli w Heleno­
wie gościć będ.zie dos'!um.alych 
francuskich kola.ny - sprinte­
rów. Mistrz: Francji w bi~acb 
krótkich Wilia.ms Na.nninl o­
raz Louis Prevost zmierzą tdę 

Waga piórkowa: De Souza­
-Kruża (Marcinkowski). 

Uwaga g:mnastycv 
•• LKS - Włókniarz'* 

z Mist1Um Polski Jerzym Be- Zarząd Sekcji Gimnastycz-
klem. nej ŁKS Włókniarz zawiada-

S?Jkoda, że obok Bf'ka. Mar- mia wszyrstkich członków Sek 
cbwińskłego I Boru<im brak cji i chętnych do uprawiania 
będzie Kupczaka. ćw!czeń gimnastyC7.ollych wol-

Kupczak z powodu odnleslo nych i na przyrządach, że .ówi 
nych w ubiegłym tygodniu w czen:a odbywają się w ponie­
Łodzl, kontuzji, startować dz;iałki !I. czwartki w godz . . 18 
prawdopodobnie nie będzie. do 20 dla kobiet, dla męż-

Koalicja kolM'ZY łódzkich za czyzn zaś we wtorki i p:ątki 
silona ~ostanie rzawodlrlkami również w tych samych godzi 
z Warmawy. nach. 

Program zawodów pr:zedsta- Zaipisy do sekcj! bez wzglę-
wla się ba.rdzo ciekawie, bo- du na wiek przyjmuje i :lnfor­
wlem -obok sprhlterów odbędą macji udzdela ob. Zawierucha 
się biegi: drużynowy oraz na Czesław w Sekreitar!acie, przy 
dystansie 25 km z 6-cloma fi- ul. Tymienieckiego 17 w 
niszami. d~ach treningów. 

film dla młodz. dozwolony 
18. 
STYLOWY - ,,Powrót" dla 

młodzieży godz. 16 „Rzym 
miasto otwarte" godz. 18, 20 
godz. 17, 19. 21. . 
film dozwolony dla młodzlezy 

SWIT - ,.Statek Pułapka". 
dozwolony dla młodz. od lat 
godz. 18, 20. 

TATRY - „Pepita Jimenez" 
qodz. 16, 18, 20. 
film niedozwolony dla mło­
dzieży 
poranek godz. 9, 11 

TĘCZA - „Kariera" 
godz. 16, 18.30, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - „Pocałunek na Sta­
dionie' 

qodz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieżv 
poranek godz. 10, 12, 16, 18.30 
21. 

WŁOKNIA.RZ - „Cyrk". 
godz. 17, 19, 21. 
film dozwolony dla młodzieży 
poranek godz. 9, 11.30 

WOLNOSC - „Pocałunek na 
Stadionie" 
film dozwolonv dla młodzieży 
godz. 9, 11, 15, 17.30, 20. 

20. 

ZACHĘTA „Guwernantka" 
qodz. 16, 18.30, 21. 
film dozw. od lat 18. 
poranek godz. 9, 11.30 

Waga lekka: Voudan-De­
bisz. 

Waga półśrednia: 
gnac-Olejnik. 

Souli-

Waga średnia: Paccagnella-
-G«-zelak. . 

Waga półc!ę!ka: Temporal­
-Kołeczko. 

Waga ciężka: Fort-Niewa­
dził. 

RepreZP..ntacja Polski składa 
się z zawodników o wysokich 
kwalimkac~jach pięściarskich. 
Z tego tytułu Eczyć się należy 
z tym jrż sukces przypadnie 
w udziale Polakom. 

Na marginesie me~zu pięś­
ciarskiego należy nadmienić iż 
start Kruży sfoi jeszcze pod 
znakiem zaipytan!a. Jak vviado 
mo Kruża uległ w <>Sit.at.nim 

Czy tego rodzaju przeszkody spotkają na swej drodze kola­
rze Zw. Zaw. Francji i Polski w wyścigu 'Varszawa - Ł6dł. 

Sport za· Olzą 
cza~e poważnej kontuzji. W W roku bieżącym obchodzi Rozegrany został mec-% 
wypadku absencji Kruży barw 30-leoie listnienia naj8tarszy, pilkarsiki między „Siłą" (Trzy­
Polskd bronić będzie jutro Mar obok „Siły" trzynieckiej klub niec) a m.isltrzem okręgu i;lo­
cinkowski lub Panke. polski na czesJdm Sląsku Oie- waclciego „Sokoł Odeva" (Pu-

Ze względu na wielkie zain- s:z;yńskim - ,,Polonda" (Kar- cho"".) :i:akoń~ony ni~podZie­
teresowanie zawodami oraz .w.ma). wame wysok.m ~cięst~ 
punktualne roz.poczęcie spotka z okazji jubileuszu odbęd:z;Ie druż~y polskit;.l 4:1. Był to 
nia, organizatorzy proszą o zaj się szereg imprez s.portowych. trzem mecz „Sił~" ~oz~grany 
mowanie miejsc zgodnych z M. lin. drużyna jubilata bęjz.ie w ramach 30-lecla Jubileuszu 
biletami wstępu oraz o wcześ- grała z praską „Spartą", oro.z tego klubu. 
niejsze przybywanie na bo- z „Cracoviią". Ponadto gospo-
isko. darze rozegrają mec.ze z repre Grand Pri·x Pftlski· 

L. Wa;oatowskt zentacją Ostrawy i SK Sokol U 
--<>-- (Pro~ejew). „Polonia" organi­

ŁKS „ Włókniarz" -
„Spójnia" Katowice 
w szczypiorniąku 

zuje również zawody lekko­
atletyczne oraz zawody m~to­
cyklowe w konkurencji tr.!ę­
dzynarodowej o „złotą lamp­
kę górnJika". 

w Poznaniu 
Z polecenia Polskliego Związ. 

ku Motocyklowego Śekcja mo­
tocyklowa ZS „Gwardia" (Po­
znań) organizuje w dniu 7 
sierpnia br. tegoroczny międJy 

• • ~ narodowy wyścig motocyikl-0-
Zwolennicy szczy;piom;iaka wy „Grand Ptliix Polski". 

zaznają wiele emocjii w Przygot.owanda do gztaf~y Wyścig odbędzie silę na dy-
dniu dzisiejszym na boisku ZMP na najdłu:l..szej trasie Cie stansie l60 km (20 okrąien). 
LKS „Włókniarz" o godz. 11 szyn-W~wa ~ą w pełn~m Obok najlepszych zawodni­
rano. W terminie tym odbę- toku: Komitet m1ejski '!I Cle- ków Polski stertować będz!e 
d7Jie się ciekawe spotkanie po szyme wezwa.ł ~szystki1e. ko~a zeszłoroczny zwycięzca· Bube­
między zespołami szczyp.forn! ZMP w IJO'Wlecie do ;t~~~ma nicek (Czechosłowaclia) oraz 
stów łódzkiego „Włóknia1'7.a" s:ZJtafetowych meldu~n:ow o Węgier Szabo 
oraz kaitowfokiej „Spójni". czynie 22 li;pca, które sztafeta · 

kę (jest to spotka.nie finało- każe do stolicy. S:zitafeta cie- GWS 
Ze W?.ględu na wysoką staw 

1 

młodz.ieży oieszyńslciej prze-

we) zawody zapowiada,ją się szyńska wyruszy 18 lipca. organ t.6dzklego Komitetu 
bardzo c:eka.wie. * • • I WoJewódzlttego Komitetu 

PolaJdeJ ZJedaounneJ PartU 

C I BobotnlcuJ 

o us yszymy przez radioY R~~Fei1~1m ftedakcy,ne. 
6 50 S ł i b dk J -• Wydawca: RSW „Prasa„. . ygna czasu po u a, c: a ,..owno - muzyczna dla Adres Redakcji: ~ Piotr-
6.55 Progr. dnia. 7.00 Audycja dzieci, 14.30 „Szalone pienią- kOWSQ ... m p. 
dla wsi. 7.15 Muzyka rozryw- dze" - komedia M Ostrowskie Druk.1 
kowa, 8.00 DZIENNlK PORAN- go, 16.00 Koncert symfoniczny, Zakłady Graficzne R. s. W 

5 M k „Prasa„ l.ódt, ul. 2.witld 11, NY, 8.2 uzyka rozryw owa, Transmisja :z BRUKSELI. 16.45 tel. IOS-a. 
8.55 Audycja Społ. Kom. Ra- DZIENNIK POPOŁUDNIOWY, TelefonFr 
diof. Kraju, 9.00 {Ł) Transmisja 17.05 11Pieśni podziemi" _ au- qedaktor naC"'..elny: llS-14 
nabożeństwa, 10.00 Muzyka po- dyci·a poetycka, 17.20 Koncert Zastępca red. Da<'L llMt 

Sekretan Odpow1edz. 218-2! 
pulama, 10.20 „Napełnimy Kapeli Ludowej,_ 17.45 ,Nowe Sekretariat 0~61D7: 2D-Z8 
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Daleko od Moskwy 
- Matko kochana, takie traktowanie naszej dumnej 

Tani'eczki! 
- Za coście ją obrazili? - spytał z wyrzutem. -

Przecież i tak nie jest jej łatwo. Proszę pomyśleć, ile 
musiała wycierpieć zanim dobrnęła aż dot~d ze swoimi 
przewodami... Wszyscy ją tak radośnie przywitali, po co 
więc było psuć dobry nastrój! Jeżeli iuż koniecznie chce­
cie kogoś zbesztać, to już lepiej było mnie! 

_ Dzień dobry! Wcale się nie ci~szę, że. wa~ widzę! 
Wreszcie i Batmanow wydostał się z san za.intereso­

wany hałasem i śmiechem. Podszedł, a gdy UJrZał Ta­
nię, fuknął żartobliwie: 
Nie jestem rad! . • 

_ Cóż się stało towarzyszu naczelnik;z?. ~ zmartwi-
ła się dziewczyna, nie wiedząc, czy mowi zartem, czy 

też serjo. c d 1 · · 
_ Tutaj się kończą" wasze przewody? zy a eJ me 

ma połączenia? . 
_ Na razie nie, ale do cieśniny zostało wszystkiego 

sześćdziesiąt kilometrów. 
- A czy zapomnieliście o nas~ej .u:r:nowie? M:iszę 

mieć połączenie z punkte;n .na c1e.s!1m~e natychmiast, 
jak tam zaidę. Czy chcecie Je na zołw1ach tam prze-

transportować?... . . • . 
Tania oburzona milczała. Uśmiech znikł z Je] ~wa­

rzv: opuściła _głowę, powstrzymując szorstką odpowiedź, 
cisnącą się na usta. Liberman stojący za plecami na­
czelnika schwycił sie za izłowP. i wvszeotal: 

Beridze ujął się za dziewczyną: 
- Niesłuszna nagana, Wasyli Maksymowiczu! Przy 

zakładaniu przewodów Tatiana ze swoimi ludźmi pobiła 
rekord. Żadna maszyna nie byłaby w stanie ich dogonić. 

Batmanow przvjrzał mu się z uśmiechem: 
- Jesteście adwokatem i rycerzem w jednej osobie 

Jerzy Dawidowiczu! 
Liberman głośno się roześmiał, zwracając uwagę Bat­

manowa. 
- Co za radość was opanowała? Uwafajcie, azebyście 

nie n1akali na cieśninie! 
AlE'kS" rrizmawiairi~y na boku ze Smirnowym. Przysu 

Dął siP. do Tani i próbował ją pocieszyć: 
- Niepotrzebnie tak reagujesz na jejto slc>wa. Pa­

mieta~z. iak rQzmawif!liśmy o dobrych i złych naczelni­
kach. którzy nie odezwa się nigoy dobrvm słowem na­
wet do tvch, których lub'ą. Mogłabyś odpowiedzieć mu 
żartem, ot i po wszystkim. 

- Do licha z tnkimi dobrymi naczelnikami! Nie 
wiadomo. jak w ogóle do nich mówić! - gniewnie bur­
knPła Tania! 

Topolowowi było- szczerze źal dziewczyny. Wciągnął 
szczyptę tabaki. wytarł wąsy czerwona chustką i sta­
nowczo , uodszedł do Batmanowa. D-01983 

Batmanow z. zaciekawieniem spojrzał na stare~o. po 
tym na zachmurzonego Beridze, na Tanię, której Alek­
sy coś. szeptał do ucha, na Karpowa i Rogowa, stojących 
w oddali, na Smirnowa, który spokofnie wytrzymał ;ego 
spojr7enie, na Libermana, z obojetnym wyrazem twa­
rzy. Batmanow nie odpowiedział Topolowowi i wydał 
rozkaz: 

- Do sań! Nie pora flirtować na mrozie, jeszcze się 
za?.iebicie! 

Wszvscy ze współczuciem poiegnali Tanię i skierowa­
li się do sań. Beridze wciąż stał, ze smutkiem patrząc na 
dziewczynę. 

- Czy wy równiez, towarzyszu starszy inżynierze, 
chcecie mi zrobić wymówkę? - z przekąsem spytała 
Tania. 
Qdszedł jeszcze bardziej nosęnny. Tania spoirzała za 

nim. żałując, że nie potr.:?fiła się opanować. Zapra~nę­
ła, ażisby powrócił. aby mogła mu powiedzieć, że dnia­
mi i nocami czekała na t.o spotkanie. Z sań machali do 
niej rekawi.cami i czapkami. Liberman krzyczał: 


